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Wydarzyło się w skrócie

W lutym 2022 roku uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 im. Józefa 
Wybickiego w Rumi podpisali akt adopcji, w którym zadeklarowali 
pomoc w opiece nad ruinami gotyckiego kościoła oraz jego 
otoczeniem – starym cmentarzem zlokalizowanym przy ul. 
Kościelnej. Od tego czasu, zgodnie ze złożoną obietnicą, szkolna 
społeczność cyklicznie dogląda cmentarza.
Z początkiem wiosny uczniowie klas 2a, 6d, 8f i 8g posprzątali teren 
po okresie zimowym: wygrabili liście, zebrali śmieci i połamane 
gałęzie oraz zasadzili otrzymane od urzędu miasta bratki. Uczniom 
pomagały w pracach porządkowych opiekunki – Magdalena 
Bielińska i Monika Jastrzębska – oraz radna Teresa Hebel.
– Dzieci i młodzież wspaniale angażują się w opiekę nad naszym 
pięknym zabytkiem. Jako przedstawicielka rady miejskiej bardzo im 
za to dziękuję – podkreśla Teresa Hebel.

3 KWIETNIA UCZNIOWIE PONOWNIE WYSPRZĄTALI ZABYTKOWY CMENTARZ

Kolejne pary z Rumi spędziły ze sobą tyle lat, że zostały odznaczone 
prezydenckimi medalami. Tym razem uhonorowano piętnaście 
małżeństw świętujących w MDK-u złote gody, czyli 50. rocznicę ślubu. 
Medale za długoletnie pożycie małżeńskie zostały nadane przez 
prezydenta RP, a wręczył je jubilatom wiceburmistrz Ariel Sinicki. 
Samorządowiec podarował również parom kwiaty i upominki, a także 
złożył życzenia.
Jubilatami byli: Halina i Eugeniusz Bronowiccy, Barbara i Tadeusz 
Mielczarkowie , Alicja i Henryk Kiełbasińscy , Bożena i Zenon 
Matuszczakowie, Krystyna i Jan Makowscy, Zofia i Andrzej 
Woźniakowie, Barbara i Tadeusz Kamińscy, Wanda i Leon 
Lessnauowie, Gertruda i Jerzy Kabałowie, Maria i Edward Flisikowscy, 
Anna i Jerzy Komorowscy, Barbara i Jan Konkelowie, Urszula i Marian 
Miszewscy, Krystyna i Józef Wolscy oraz Maria i Władysław Borkowscy.

14 KWIETNIA ŚWIĘTOWALI ZŁOTE GODY

Kilkunastu społeczników wzięło udział we „Wiosennych porządkach na 
Błoniach”, czyli wspólnym sprzątaniu popularnych terenów zielonych 
z opadów pozostawionych przez osoby nieszanujące przyrody.
Wolontariusze zapełnili śmieciami ponad 20 worków. Najczęściej 
natrafiali na butelki, w tym po napojach alkoholowych. W podzię-
kowaniu za zaangażowanie mieszkańcy otrzymali przygotowane przez 
urząd miasta gadżety: torby ekologiczne, butelki z filtrem oraz 
kolorowanki dla dzieci.
– Wszystkie tego typu działania spotykają się z dużym odzewem 
i głosami poparcia od mieszkańców. To dla mnie dodatkowa 
motywacja do działania, bo robimy to tak naprawdę dla nas samych – 
mówi radna Liliana Bareła-Palczewska, inicjatorka wspólnego 
sprzątania.
Partnerem akcji był PUK Rumia.

15 KWIETNIA MIESZKAŃCY POSPRZĄTALI BŁONIA JANOWSKIE

W siedzibie Klubu Integracji Społecznej 
„Zagórze” nagrodzonych zostało 107 
mieszkańców – zawodników oraz 
trenerów – którzy w 2022 roku osiągali 
wybitne sukcesy sportowe w kilkunastu 
dyscyplinach.
Nagrody finansowe wręczyli laureatom 
wiceburmistrz Piotr Wittbrodt, dyrektor 
MOSiR-u Jolanta Król, radny Marcin 
Kaczmarek (członek Komisji Sportu, 
Rekreacji i Promocji) oraz członek komisji 
konkursowej i zasłużony sportowiec 
Jarosław Formela.

20 KWIETNIA LOKALNE GWIAZDY SPORTU DOCENIONE PRZEZ BURMISTRZA

SAMORZĄD

2 SPIS TREŚCI 3



Rumskie Nowiny nr �/maj/����Rumia naturalnie pomysłowa

BIULETYN INFORMACYJNY URZĘDU MIASTA RUMI – OPRACOWUJE: WYDZIAŁ PROMOCJI I ZIELENI MIEJSKIEJ, 84-230 RUMIA, UL. SOBIESKIEGO 7, E-MAIL: PROMOCJA@RUMIA.EU     |    REDAKTOR PROWADZĄCA: ANNA BORYS

REDAKCJA: PIOTR SZYMAŃSKI   |   SKŁAD I OPRACOWANIE GRAFICZNE: MAKSYMILIAN BRONK   |   DRUK: WYDAWNICTWO BERNARDINUM SP. Z O.O.   |   NAKŁAD 5000 EGZ. 

Mieszkańcy przekonali się do inteligentnych śmietników

Mieszkańcy wymienili tony
odpadów na setki roślin
str. 4

Bądź na bieżąco:
RumiaUM miasto_rumiarumia.eu aplikacja BLISKOmiastorumia

Spis treści 

Kamil Kulik podwójnym mistrzem Polski w duathlonie

Wydarzyło się

Mieszkańcy wymienili tony odpadów na setki roślin

Najpierw zorganizowały konferencję, później wyszły na ulicę. 

Wszystko po to, by mówić o autyzmie

Obiekty sportowe są do dyspozycji mieszkańców, ale czasem muszą „odpocząć”

Kamil Kulik podwójnym mistrzem Polski w duathlonie

Za nami Grand Prix w Aquathlonie – Rumia 2023

Zakochał się w szachach, gdy miał 6 lat. Teraz zwycięża w turniejach

Agnieszka Skawińska nadal dyrektorem MDK-u. „Musimy iść z duchem czasu”

Co my właściwie wiemy o wilkach? Recenzja książki „Wilki. Historie prawdziwe”

Nowy wolontariusz w rumskiej bibliotece

Przegląd miejskich inwestycji

Co zmieniają węzły integracyjne?

Mieszkańcy przekonali się do inteligentnych śmietników

Na Ukrainie są cenionymi artystami, w Polsce musieli zacząć od zera

Strażnicy miejscy podsumowali akcję „Pies twoim przyjacielem, ale również obowiązkiem”

Większość głosujących chce kaszubskiej nazwy miasta

Samorządowcy i ministrowie rozmawiali o finansowej przyszłości polskich miast.

„Niektórzy walczą o przetrwanie”

„Warszawa powinna stanąć na wysokości zadania, by całą mocą wesprzeć samorządy”

Rumia w latach dziewięćdziesiątych: wypożyczalnie kaset video

Ruszył nabór do programu „Ciepłe Mieszkanie”

Poziomy recyklingu i ograniczenia składowania osiągnięte w 2022 roku

Kalendarz imprez

„Psoty na Błoniach” – drugi rumski zlot psiarzy

3

4

5

9

18-19

19

23

10

11

11

14-16

17

20-21

6-7

8

24

8

12-13

25

22

23

26-27

28

WYDARZENIA

SPRAWY SPOŁECZNE 

SPORT

HISTORIA

KULTURA

OGŁOSZENIA 

INWESTYCJE

Wydarzyło się w skrócie

W lutym 2022 roku uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 im. Józefa 
Wybickiego w Rumi podpisali akt adopcji, w którym zadeklarowali 
pomoc w opiece nad ruinami gotyckiego kościoła oraz jego 
otoczeniem – starym cmentarzem zlokalizowanym przy ul. 
Kościelnej. Od tego czasu, zgodnie ze złożoną obietnicą, szkolna 
społeczność cyklicznie dogląda cmentarza.
Z początkiem wiosny uczniowie klas 2a, 6d, 8f i 8g posprzątali teren 
po okresie zimowym: wygrabili liście, zebrali śmieci i połamane 
gałęzie oraz zasadzili otrzymane od urzędu miasta bratki. Uczniom 
pomagały w pracach porządkowych opiekunki – Magdalena 
Bielińska i Monika Jastrzębska – oraz radna Teresa Hebel.
– Dzieci i młodzież wspaniale angażują się w opiekę nad naszym 
pięknym zabytkiem. Jako przedstawicielka rady miejskiej bardzo im 
za to dziękuję – podkreśla Teresa Hebel.

3 KWIETNIA UCZNIOWIE PONOWNIE WYSPRZĄTALI ZABYTKOWY CMENTARZ

Kolejne pary z Rumi spędziły ze sobą tyle lat, że zostały odznaczone 
prezydenckimi medalami. Tym razem uhonorowano piętnaście 
małżeństw świętujących w MDK-u złote gody, czyli 50. rocznicę ślubu. 
Medale za długoletnie pożycie małżeńskie zostały nadane przez 
prezydenta RP, a wręczył je jubilatom wiceburmistrz Ariel Sinicki. 
Samorządowiec podarował również parom kwiaty i upominki, a także 
złożył życzenia.
Jubilatami byli: Halina i Eugeniusz Bronowiccy, Barbara i Tadeusz 
Mielczarkowie , Alicja i Henryk Kiełbasińscy , Bożena i Zenon 
Matuszczakowie, Krystyna i Jan Makowscy, Zofia i Andrzej 
Woźniakowie, Barbara i Tadeusz Kamińscy, Wanda i Leon 
Lessnauowie, Gertruda i Jerzy Kabałowie, Maria i Edward Flisikowscy, 
Anna i Jerzy Komorowscy, Barbara i Jan Konkelowie, Urszula i Marian 
Miszewscy, Krystyna i Józef Wolscy oraz Maria i Władysław Borkowscy.

14 KWIETNIA ŚWIĘTOWALI ZŁOTE GODY

Kilkunastu społeczników wzięło udział we „Wiosennych porządkach na 
Błoniach”, czyli wspólnym sprzątaniu popularnych terenów zielonych 
z opadów pozostawionych przez osoby nieszanujące przyrody.
Wolontariusze zapełnili śmieciami ponad 20 worków. Najczęściej 
natrafiali na butelki, w tym po napojach alkoholowych. W podzię-
kowaniu za zaangażowanie mieszkańcy otrzymali przygotowane przez 
urząd miasta gadżety: torby ekologiczne, butelki z filtrem oraz 
kolorowanki dla dzieci.
– Wszystkie tego typu działania spotykają się z dużym odzewem 
i głosami poparcia od mieszkańców. To dla mnie dodatkowa 
motywacja do działania, bo robimy to tak naprawdę dla nas samych – 
mówi radna Liliana Bareła-Palczewska, inicjatorka wspólnego 
sprzątania.
Partnerem akcji był PUK Rumia.

15 KWIETNIA MIESZKAŃCY POSPRZĄTALI BŁONIA JANOWSKIE

W siedzibie Klubu Integracji Społecznej 
„Zagórze” nagrodzonych zostało 107 
mieszkańców – zawodników oraz 
trenerów – którzy w 2022 roku osiągali 
wybitne sukcesy sportowe w kilkunastu 
dyscyplinach.
Nagrody finansowe wręczyli laureatom 
wiceburmistrz Piotr Wittbrodt, dyrektor 
MOSiR-u Jolanta Król, radny Marcin 
Kaczmarek (członek Komisji Sportu, 
Rekreacji i Promocji) oraz członek komisji 
konkursowej i zasłużony sportowiec 
Jarosław Formela.

20 KWIETNIA LOKALNE GWIAZDY SPORTU DOCENIONE PRZEZ BURMISTRZA

SAMORZĄD

2 SPIS TREŚCI 3



Rumskie Nowiny nr �/maj/����Rumia naturalnie pomysłowaRumia naturalnie pomysłowa

NAJPIERW ZORGANIZOWAŁY KONFERENCJĘ, PÓŹNIEJ WYSZŁY NA ULICĘ.
WSZYSTKO PO TO, BY MÓWIĆ O AUTYZMIE

Założycielki funkcjonującego w Rumi od lat Centrum Psychologiczno-Pedagogicznego „Kid” oraz 
Terapeutycznego Punktu Przedszkolnego „Superkids” realizują kolejne działania na rzecz lokalnej społeczności. 
Z okazji Światowego Dnia Świadomości Autyzmu zorganizowały konferencję oraz „niebieski marsz”, aby 
zwrócić uwagę na problemy, z jakimi mierzą się dzieci dotknięte tym zaburzeniem oraz ich rodziny.

Kwiecień jest światowym miesiącem świadomości autyzmu. Aby podnieść wiedzę 
społeczeństwa na temat funkcjonowania dzieci i młodzieży w spektrum autyzmu, 
rumskie specjalistki zorganizowały 31 marca w Klubie Integracji Społecznej 
„Zagórze” bezpłatną konferencję. Zainteresowanych było kilkaset osób.
– Wielkość sali konferencyjnej nie pozwalała nam na przyjęcie wszystkich 
chętnych, dlatego zorganizowałyśmy transmisję online, aby dotrzeć do jak 
największej liczby odbiorców. Transmisję obejrzało prawie 300 osób, natomiast 
do sali zaprosiliśmy około 90 uczestników, w tym przedstawicieli zaprzy-
jaźnionych jednostek, takich jak urząd miasta, szkoły podstawowe czy 
przedszkola. Chcieliśmy dotrzeć do specjalistów, terapeutów, nauczycieli szkół 
z oddziałami integracyjnymi, placówek specjalnych, jak również rodziców dzieci 
z autyzmem oraz wszystkich osób, które interesują się tematyką autyzmu – 
podkreśla Dominika Reglińska, dyrektor Poradni Psychologiczno-
Pedagogicznej „Kid”.
Spotkanie z rumskimi psychologami i zaproszonymi prelegentami zostało 
podzielone na kilka bloków tematycznych. Uczestnicy konferencji mogli się 
dowiedzieć między innymi: co powinno niepokoić w zachowaniu dziecka, gdzie 
powinno się diagnozować ewentualne zaburzenia, jak przebiega edukacja 
domowa, przedszkolna i szkolna dzieci z autyzmem, jak wypracować 
podstawowe umiejętności zapewniające relatywną samodzielność osobom 
z zaburzeniami, a także jak wspomagać farmakoterapię i metody terapeutyczne.
– Jesteśmy naprawdę dumni z przebiegu konferencji: wspaniałych prelegentów, 
zaproszonych gości i liczby uczestników. Dziękujemy wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego sukcesu i już dziś serdecznie zapraszany na kolejną edycję 
konferencji pt. „Autyzm. Poznaj, zanim ocenisz”, która odbędzie się za rok – 
zachęca Dominika Reglińska.
Działania społeczne rumskich specjalistek nie zakończyły się jednak 31 marca. 
Zaledwie 3 dni później wspólnie z 200 przedszkolakami oraz ich opiekunami 
wyszły na ulice miasta, by okazać solidarność z dziećmi zmagającymi się ze 
spektrum autyzmu oraz uwrażliwić mieszkańców na ich potrzeby.
– Pomysł Niebieskiego Marszu Przedszkolaków zrodził się kilka lat temu, aby 
podkreślić, że dzieci z autyzmem są wyjątkowymi członkami naszej społeczności. 

Tegoroczna edycja została objęta honorowym patronatem burmistrza Rumi 
oraz starosty wejherowskiego, a dzieci z rumskich przedszkoli pokazały, że 
rozumieją i akceptują swoich kolegów ze spektrum autyzmu – zaznacza Karolina 
Podrażka, dyrektor Terapeutycznych Punktów Przedszkolnych „Superkids”. 
Do udziału w Niebieskim Marszu Przedszkolaków zostały zaproszone wszystkie 
rumskie zerówki. Ostatecznie trasę spod sanktuarium do parku Starowiejskiego 
pokonały pieszo dzieci z Superkids, Rezydencji Malucha, Wioski Smerfów, Bajki, 
Maluszkowa, Iskierki, Janowiaczka, Elfika oraz Planety Uśmiechu. Najmłodsi byli 
zaopatrzeni w niebieskie kotyliony, kwiatki i chorągiewki podkreślające cel 
przemarszu. 
– Serdeczne podziękowania kierujemy do straży miejskiej, która zadbała 
o bezpieczeństwo dzieci podczas przemarszu, oraz proboszcza parafii pw. 
Najświętszej Maryi Panny Wspomożenia Wiernych za możliwość zorgani-
zowania zbiórki dzieci. Cieszy nas również, że w przemarszu udział wzięli pan 
wiceburmistrz Piotr Wittbrodt oraz naczelnik Wydziału Promocji i Zieleni 
Miejskiej pani Anna Borys. Natomiast na mecie rozrywkę zapewniła dzieciom 
niesamowita Monika Mikucka – znana maluchom jako „Ciocia Joga-Monia” – 
wymienia dyrektor Terapeutycznych Punktów Przedszkolnych „Superkids”.
W kalendarzu Centrum Psychologiczno-Pedagogicznego „Kid” oraz 
Terapeutycznego Punktu Przedszkolnego „Superkids” tak naprawdę wszystkie 
miesiące są niebieskie, ponieważ niesienie pomocy dzieciom z autyzmem oraz ich 
rodzinom jest wpisane w codzienność personelu obu placówek. 
– Przede wszystkim opiekujemy się naszymi cudownymi przedszkolakami 
z „Superkids”, a poza inicjatywami związanymi ze Światowym Dniem 
Świadomości Autyzmu, takimi jak marsz czy konferencja, nieustannie staramy się 
propagować wiedzę na ten temat oraz dostarczać rzetelnego wsparcia dzieciom 
ze spektrum autyzmu i ich rodzicom. W poradni prowadzimy diagnostykę w tym 
kierunku, ale także terapie dla dzieci i młodzieży, w tym trening umiejętności 
społecznych oraz socjoterapię. W wakacje oraz ferie zimowe organizujemy 
tygodniowe turnusy terapeutyczno-edukacyjne. Już dzisiaj zapraszamy do 
udziału w turnusie, który rozpocznie się 3 lipca – podsumowuje Karolina 
Podrażka.

Mieszkańcy wymienili tony
odpadów na setki roślin

Tony makulatury oraz zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego otrzymają 
drugie życie – to efekt miejskiej akcji ekologicznej „Sadzonka za odpady”, która została 
zorganizowana przez rumskich urzędników. Mieszkańcy Rumi nie tylko pozbyli się 
zalegających w domach śmieci, ale i otrzymali w zamian sadzonki.

Elektrośmieci zawierają trujące substancje takie jak: 
rtęć, freon, azbest, ołów, chrom czy związki bromu. 
Po wydostaniu się z uszkodzonego sprzętu mogą 
przenikać do gleby, wód gruntowych i powietrza. 
Powoduje to zanieczyszczenie środowiska natural-
nego i stanowi zagrożenie dla zdrowia ludzi 
i zwierząt. Większość spośród tych niebezpiecznych 
substancji można jednak ponownie wykorzystać 
w celach przemysłowych. Z tego powodu elektro-
śmieci muszą być zbierane, utylizowane i poddawane 
recyklingowi.

Zdając sobie z tego sprawę, władze Rumi 
zorganizowały kolejną edycję akcji „Sadzonka za 
odpady”. W sobotę 22 kwietnia można było 
dostarczyć na parking MOSiR-u elektrośmieci – np. 
pralki, lodówki, odkurzacze, komputery, kosiarki, 
telefony komórkowe czy suszarki – i otrzymać 
w zamian młode rośliny przeznaczone do sadzenia. 
Przyjmowana była także makulatura. Rekordziści 
zostawiali w punkcie kilka pralek lub lodówek czy też 
kilkadziesiąt kilogramów niepotrzebnych już wyro-
bów papierniczych.

W zależności od ilości i masy odpadów uczestnikom 
były wręczane wieloletnie rośliny:  róże, hortensje, 
maliny, borówki, porzeczki, trawy ozdobne, jabłonie, 
grusze lub czereśnie. W ten sposób około 650 
sadzonek zyskało nowy dom. Przedsięwzięcie miało 
również wymiar edukacyjny – uczestnicy akcji mogli 
skorzystać z porad ogrodniczych, których udzielali 

przedstawiciele Urzędu Miasta Rumi dbający na co 
dzień o zieleń znajdującą się w publicznej przestrzeni.

– Jest to bardzo fajna inicjatywa, uczymy się tak 
naprawdę porządku wokół siebie i tego, by w całym 
mieście było czysto, więc popierajmy jak najbardziej 
takie przedsięwzięcia. Jestem jak najbardziej za 
takimi akcjami, no i promujmy je – mówi Renata, 
mieszkanka Rumi.

– Już jakiś czas temu, jak to było organizowane, 
akurat mieliśmy w piwnicy dużo tego wszystkiego, 
przyjechaliśmy raz i teraz już odkładamy i, jak jest 
taka akcja, to po prostu przyjeżdżamy i tu przeka-
zujemy: makulaturę i elektronikę. Fajne jest to, że 
w zamian się otrzymuje sadzonki, bardzo ekolo-
gicznie. Później będziemy mieli z nich owoce, a nie 
ma to jak własne, nie takie kupne – podkreślają 
Michał i Paulina, mieszkańcy Rumi. 

Była to piąta tego typu miejska akcja, której celem jest 
nie tylko rozwiązanie problemu zalegających 
w domach odpadów, ale i propagowanie wśród 
rumian zachowań przyjaznych środowisku – w tym 
recyklingu, czyli rozsądnego gospodarowania 
ograniczonymi zasobami naturalnymi Ziemi. Partne-
rami organizowanego przez Urząd Miasta Rumi 
wydarzenia byli: Komunalny Związek Gmin „Dolina 
Redy i Chylonki”, Przedsiębiorstwo Usług Komu-
nalnych w Rumi oraz Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Rumi.
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NAJPIERW ZORGANIZOWAŁY KONFERENCJĘ, PÓŹNIEJ WYSZŁY NA ULICĘ.
WSZYSTKO PO TO, BY MÓWIĆ O AUTYZMIE

Założycielki funkcjonującego w Rumi od lat Centrum Psychologiczno-Pedagogicznego „Kid” oraz 
Terapeutycznego Punktu Przedszkolnego „Superkids” realizują kolejne działania na rzecz lokalnej społeczności. 
Z okazji Światowego Dnia Świadomości Autyzmu zorganizowały konferencję oraz „niebieski marsz”, aby 
zwrócić uwagę na problemy, z jakimi mierzą się dzieci dotknięte tym zaburzeniem oraz ich rodziny.

Kwiecień jest światowym miesiącem świadomości autyzmu. Aby podnieść wiedzę 
społeczeństwa na temat funkcjonowania dzieci i młodzieży w spektrum autyzmu, 
rumskie specjalistki zorganizowały 31 marca w Klubie Integracji Społecznej 
„Zagórze” bezpłatną konferencję. Zainteresowanych było kilkaset osób.
– Wielkość sali konferencyjnej nie pozwalała nam na przyjęcie wszystkich 
chętnych, dlatego zorganizowałyśmy transmisję online, aby dotrzeć do jak 
największej liczby odbiorców. Transmisję obejrzało prawie 300 osób, natomiast 
do sali zaprosiliśmy około 90 uczestników, w tym przedstawicieli zaprzy-
jaźnionych jednostek, takich jak urząd miasta, szkoły podstawowe czy 
przedszkola. Chcieliśmy dotrzeć do specjalistów, terapeutów, nauczycieli szkół 
z oddziałami integracyjnymi, placówek specjalnych, jak również rodziców dzieci 
z autyzmem oraz wszystkich osób, które interesują się tematyką autyzmu – 
podkreśla Dominika Reglińska, dyrektor Poradni Psychologiczno-
Pedagogicznej „Kid”.
Spotkanie z rumskimi psychologami i zaproszonymi prelegentami zostało 
podzielone na kilka bloków tematycznych. Uczestnicy konferencji mogli się 
dowiedzieć między innymi: co powinno niepokoić w zachowaniu dziecka, gdzie 
powinno się diagnozować ewentualne zaburzenia, jak przebiega edukacja 
domowa, przedszkolna i szkolna dzieci z autyzmem, jak wypracować 
podstawowe umiejętności zapewniające relatywną samodzielność osobom 
z zaburzeniami, a także jak wspomagać farmakoterapię i metody terapeutyczne.
– Jesteśmy naprawdę dumni z przebiegu konferencji: wspaniałych prelegentów, 
zaproszonych gości i liczby uczestników. Dziękujemy wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego sukcesu i już dziś serdecznie zapraszany na kolejną edycję 
konferencji pt. „Autyzm. Poznaj, zanim ocenisz”, która odbędzie się za rok – 
zachęca Dominika Reglińska.
Działania społeczne rumskich specjalistek nie zakończyły się jednak 31 marca. 
Zaledwie 3 dni później wspólnie z 200 przedszkolakami oraz ich opiekunami 
wyszły na ulice miasta, by okazać solidarność z dziećmi zmagającymi się ze 
spektrum autyzmu oraz uwrażliwić mieszkańców na ich potrzeby.
– Pomysł Niebieskiego Marszu Przedszkolaków zrodził się kilka lat temu, aby 
podkreślić, że dzieci z autyzmem są wyjątkowymi członkami naszej społeczności. 

Tegoroczna edycja została objęta honorowym patronatem burmistrza Rumi 
oraz starosty wejherowskiego, a dzieci z rumskich przedszkoli pokazały, że 
rozumieją i akceptują swoich kolegów ze spektrum autyzmu – zaznacza Karolina 
Podrażka, dyrektor Terapeutycznych Punktów Przedszkolnych „Superkids”. 
Do udziału w Niebieskim Marszu Przedszkolaków zostały zaproszone wszystkie 
rumskie zerówki. Ostatecznie trasę spod sanktuarium do parku Starowiejskiego 
pokonały pieszo dzieci z Superkids, Rezydencji Malucha, Wioski Smerfów, Bajki, 
Maluszkowa, Iskierki, Janowiaczka, Elfika oraz Planety Uśmiechu. Najmłodsi byli 
zaopatrzeni w niebieskie kotyliony, kwiatki i chorągiewki podkreślające cel 
przemarszu. 
– Serdeczne podziękowania kierujemy do straży miejskiej, która zadbała 
o bezpieczeństwo dzieci podczas przemarszu, oraz proboszcza parafii pw. 
Najświętszej Maryi Panny Wspomożenia Wiernych za możliwość zorgani-
zowania zbiórki dzieci. Cieszy nas również, że w przemarszu udział wzięli pan 
wiceburmistrz Piotr Wittbrodt oraz naczelnik Wydziału Promocji i Zieleni 
Miejskiej pani Anna Borys. Natomiast na mecie rozrywkę zapewniła dzieciom 
niesamowita Monika Mikucka – znana maluchom jako „Ciocia Joga-Monia” – 
wymienia dyrektor Terapeutycznych Punktów Przedszkolnych „Superkids”.
W kalendarzu Centrum Psychologiczno-Pedagogicznego „Kid” oraz 
Terapeutycznego Punktu Przedszkolnego „Superkids” tak naprawdę wszystkie 
miesiące są niebieskie, ponieważ niesienie pomocy dzieciom z autyzmem oraz ich 
rodzinom jest wpisane w codzienność personelu obu placówek. 
– Przede wszystkim opiekujemy się naszymi cudownymi przedszkolakami 
z „Superkids”, a poza inicjatywami związanymi ze Światowym Dniem 
Świadomości Autyzmu, takimi jak marsz czy konferencja, nieustannie staramy się 
propagować wiedzę na ten temat oraz dostarczać rzetelnego wsparcia dzieciom 
ze spektrum autyzmu i ich rodzicom. W poradni prowadzimy diagnostykę w tym 
kierunku, ale także terapie dla dzieci i młodzieży, w tym trening umiejętności 
społecznych oraz socjoterapię. W wakacje oraz ferie zimowe organizujemy 
tygodniowe turnusy terapeutyczno-edukacyjne. Już dzisiaj zapraszamy do 
udziału w turnusie, który rozpocznie się 3 lipca – podsumowuje Karolina 
Podrażka.

Mieszkańcy wymienili tony
odpadów na setki roślin

Tony makulatury oraz zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego otrzymają 
drugie życie – to efekt miejskiej akcji ekologicznej „Sadzonka za odpady”, która została 
zorganizowana przez rumskich urzędników. Mieszkańcy Rumi nie tylko pozbyli się 
zalegających w domach śmieci, ale i otrzymali w zamian sadzonki.

Elektrośmieci zawierają trujące substancje takie jak: 
rtęć, freon, azbest, ołów, chrom czy związki bromu. 
Po wydostaniu się z uszkodzonego sprzętu mogą 
przenikać do gleby, wód gruntowych i powietrza. 
Powoduje to zanieczyszczenie środowiska natural-
nego i stanowi zagrożenie dla zdrowia ludzi 
i zwierząt. Większość spośród tych niebezpiecznych 
substancji można jednak ponownie wykorzystać 
w celach przemysłowych. Z tego powodu elektro-
śmieci muszą być zbierane, utylizowane i poddawane 
recyklingowi.

Zdając sobie z tego sprawę, władze Rumi 
zorganizowały kolejną edycję akcji „Sadzonka za 
odpady”. W sobotę 22 kwietnia można było 
dostarczyć na parking MOSiR-u elektrośmieci – np. 
pralki, lodówki, odkurzacze, komputery, kosiarki, 
telefony komórkowe czy suszarki – i otrzymać 
w zamian młode rośliny przeznaczone do sadzenia. 
Przyjmowana była także makulatura. Rekordziści 
zostawiali w punkcie kilka pralek lub lodówek czy też 
kilkadziesiąt kilogramów niepotrzebnych już wyro-
bów papierniczych.

W zależności od ilości i masy odpadów uczestnikom 
były wręczane wieloletnie rośliny:  róże, hortensje, 
maliny, borówki, porzeczki, trawy ozdobne, jabłonie, 
grusze lub czereśnie. W ten sposób około 650 
sadzonek zyskało nowy dom. Przedsięwzięcie miało 
również wymiar edukacyjny – uczestnicy akcji mogli 
skorzystać z porad ogrodniczych, których udzielali 

przedstawiciele Urzędu Miasta Rumi dbający na co 
dzień o zieleń znajdującą się w publicznej przestrzeni.

– Jest to bardzo fajna inicjatywa, uczymy się tak 
naprawdę porządku wokół siebie i tego, by w całym 
mieście było czysto, więc popierajmy jak najbardziej 
takie przedsięwzięcia. Jestem jak najbardziej za 
takimi akcjami, no i promujmy je – mówi Renata, 
mieszkanka Rumi.

– Już jakiś czas temu, jak to było organizowane, 
akurat mieliśmy w piwnicy dużo tego wszystkiego, 
przyjechaliśmy raz i teraz już odkładamy i, jak jest 
taka akcja, to po prostu przyjeżdżamy i tu przeka-
zujemy: makulaturę i elektronikę. Fajne jest to, że 
w zamian się otrzymuje sadzonki, bardzo ekolo-
gicznie. Później będziemy mieli z nich owoce, a nie 
ma to jak własne, nie takie kupne – podkreślają 
Michał i Paulina, mieszkańcy Rumi. 

Była to piąta tego typu miejska akcja, której celem jest 
nie tylko rozwiązanie problemu zalegających 
w domach odpadów, ale i propagowanie wśród 
rumian zachowań przyjaznych środowisku – w tym 
recyklingu, czyli rozsądnego gospodarowania 
ograniczonymi zasobami naturalnymi Ziemi. Partne-
rami organizowanego przez Urząd Miasta Rumi 
wydarzenia byli: Komunalny Związek Gmin „Dolina 
Redy i Chylonki”, Przedsiębiorstwo Usług Komu-
nalnych w Rumi oraz Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Rumi.
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Ludmiła Lavrova 

Viktor Levchenko 

Urodzona w 1956 r. ukraińska artystka malarka 
i wykładowczyni. Absolwentka Narodowego 
Uniwersytetu Architektury i Inżynierii w Kijowie. 
Pracowała w różnych dziedzinach, takich jak: 
malarstwo, grafika, design, projektowanie wnętrz. 
Doświadczona wykładowczyni Wyższej Uczelni 
Artystycznej w Kijowie. Członkini Narodowego 
Związku Artystów Ukrainy i Związku Artystów 
Plastyków. Od lat 90. jej obrazy można było 
podziwiać na ponad stu ukraińskich i między-
narodowych wystawach. Prace artystki znajdują 
się również w kolekcjach prywatnych i zbiorach 
publicznych, między innymi w Polsce, Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Austrii, Niemczech czy 
Izraelu. Z powodu wojny przybyła do Polski, 
aktualnie mieszka i tworzy w Rumi. Wykonuje 
obrazy na zamówienie oraz prowadzi autorskie 
warsztaty z rysunku i malarstwa.

Urodzony w 1958 r. ukraiński artysta malarz, renowator i konserwator dzieł 
sztuki, wybitny portrecista. Absolwent Ukraińskiej Akademii Sztuk Pięknych 
w Kijowie. Znany i zasłużony mistrz kijowskiej szkoły malarstwa. Wieloletni 
wykładowca Akademii Sztuki i Designu w Kijowie. Wykładowca malarstwa 
i rysunku na Państwowej Akademii Sztuki Dekoracyjnej i Projektowania im. 
Mychajła Bojczuka w Kijowie. Członek Krajowego Związku Artystów 
Plastyków oraz Rady Naukowej Akademii Sztuk Pięknych w Kijowie. 
Wielokrotnie nagradzany za zasługi na rzecz kultury, laureat honorowego 
tytułu „Zasłużony malarz Ukrainy”. Stały uczestnik wielu wystaw krajowych 
i międzynarodowych. Jego obrazy są doceniane przez kolekcjonerów na 
całym świecie, m.in. w Polsce, Stanach Zjednoczonych, Niemczech i Izraelu. 
Ma częściowo polskie pochodzenie – jego dziadek pochodził spod 
Warszawy, a babcia z okolic Krakowa. Z powodu wojny przybył do Polski, 
aktualnie mieszka i tworzy w Rumi. Wykonuje obrazy na zamówienie oraz 
prowadzi autorskie warsztaty z rysunku i malarstwa.

Odwiedziliśmy artystów w domu, w którym obecnie 
mieszkają. Pan Viktor głównie słuchał, czasem dodawał od 
siebie pojedyncze słowa. Na nasze pytania odpowiadała 
pani Ludmiła, która nieustannie od dnia przyjazdu uczy się 
języka polskiego. W chwilach, gdy nie mogła znaleźć 
odpowiednich słów, wsparciem była dla niej córka Olga. 
Swoją opowieść artystka rozpoczęła od pierwszego dnia 
wojny.
– Pracowaliśmy i żyliśmy w Kijowie, byliśmy wykła-
dowcami na wyższych uczelniach, aż tu nagle zastała nas 
wojna. Z początku miałam takie podejście: jestem na 
swojej ziemi, w swoim domu, nie muszę nigdzie wyje-
żdżać. Nie było też wiadomo, jakie stanowisko w tej 
sprawie zajmie Kijów. W czwartek 24 lutego byłam jeszcze 
w pracy. Pojechałam tam, mimo że wiedziałam 
o wybuchu wojny. Byłam jednym z trzech wykładowców, 
którzy się pojawili. Prawie nikogo nie było, studenci 
porozjeżdżali się po domach. Nie było wiadomo, co robić. 
Sklepy się zamykały, na półkach nie było chleba i wielu 
innych produktów, sytuacja była niepokojąca.
Mimo zagrożenia para wspólnie zdecydowała, że nie 
zamierza wyjeżdżać z Ukrainy. Kilka tygodni później artyści 
musieli jednak zrewidować swoje plany. 
– Nazajutrz, 25 lutego, o godzinie 4:30 obudził nas 
straszny świst, grzmot i łuna światła. Około 800 metrów 
od nas uderzyła w czyjś dom rakieta, niszcząc go 
doszczętnie. To był dla nas początek wojny. Pojawiła się 
świadomość, że nasz dom też jest zagrożony. To było 
bardzo straszne.
Wkrótce ukraińska stolica zaczęła gwałtownie pustoszeć. 
Mieszkańcy masowo wyjeżdżali, ponieważ Kijów był 
stopniowo okrążany, a władze zdecydowały o zamknięciu 
mostów. Przemieszczenie się z lewego brzegu Dniepru na 
prawy stało się niemożliwe.
– Viktor poważne podupadł na zdrowiu, jego noga była 

dotarli do granicy, poczuli ulgę. Pani Ludmiła ze wzruszeniem wspomina o tym, co na nich 
czekało.
– Bardzo pięknie nas przywitano, jeszcze po stronie ukraińskiej. Ludzie z tamtejszej wsi 
wystawili przed swoje domy stoły i obłożyli je jedzeniem. Dzielili się tym, co mieli, żeby 
nakarmić podróżnych.
Przekroczenie granicy przyniosło ulgę, artyści w końcu poczuli się bezpiecznie. Polacy witali 
uchodźców, rozdając gorące posiłki i ubrania. Kolejnym celem ukraińskiej pary było 
zapewnienie panu Viktorowi opieki medycznej, dlatego z Przemyśla udali się pociągiem do 
Krakowa, a stamtąd do Warszawy, gdzie czekał na nich przyjaciel Olgi, mieszkającej w Polsce 
córki.
– Kiedy pan Konrad zobaczył stan Viktora, nie spał całej nocy. Z rana zawiózł go na SOR. 
Tam postawili Viktora na nogi.
Zaraz po wyjściu ze szpitala, mimo że lekarz zalecał odpoczynek, pan Viktor zabrał ukochaną 
do Muzeum Narodowego w Warszawie. Gdy artyści opowiadają o tym, co zobaczyli, ich 
twarze wręcz promienieją. Sztuka bez wątpienia jest dla nich najważniejsza i pozwala 
zapomnieć o traumie związanej z wojną.
– Zobaczyliśmy obrazy Jana Matejki, w tym słynną „Bitwę pod Grunwaldem”. Oczywiście 
znaliśmy je, ale nigdy nie widzieliśmy ich w oryginale. Ogólnie wszystkie średniowieczne 
rzeźby, ikony i ołtarze bardzo nas ujęły. Zrobiły na nas ogromne wrażenie. Muzeum 
Narodowe w Warszawie jest naprawdę piękne. Każdy, kto ma taką możliwość, powinien je 
odwiedzić.
Ukraińska para spędziła w stolicy łącznie cztery dni, po czym przyjechała do mieszkającej 
w Rumi córki oraz jej przyjaciół. Artystom udostępniono część domu, aby mieli odpowiednią 
przestrzeń do życia i pracy. Mimo ciepłego powitania i serdeczności z początku goście czuli się 
bardzo zagubieni. Nie mogli się odnaleźć w nowej rzeczywistości. Głównie dlatego, że dorobek 
artystyczny ich życia pozostał w Kijowie.
– Na Ukrainie, w Kijowie, mieliśmy swoją pracownię. Tam zwykliśmy się spotykać, 
współpracować z innymi artystami, prowadzić zajęcia z malarstwa, ale głównie to właśnie 
tam pracowaliśmy twórczo. Dziś nie wiemy, co przyniesie jutro, ale trzeba jakoś żyć, coś robić. 
Praca nas ratuje.
Pan Viktor, gdy tylko okrzepł, zakupił farby, pędzle i płótna, by zacząć od zera. Od wielu 
miesięcy maluje głównie portrety mieszkańców regionu, w tym członków rodziny Drwalów, 
którzy przyjęli ich pod swój dach. Część tych prac można było podziwiać na wystawie pt. 
„Bałtyckie historie”, prezentowanej w przestrzeni Stacji Kultura.
– Rodzina Drwalów i Drwalów-Tylman zaprosiła nas do siebie i objęła opieką. Traktują nas 
jak swoją familię. Mamy bardzo ciepłe relacje, wspólnie obchodzimy różne święta 
i uroczystości. To taka nasza druga rodzina, taka z wyboru. 
Nieco więcej szczęścia w kwestii zachowanego dorobku artystycznego miała pani Ludmiła. 
W listopadzie 2021 roku przygotowała swoją wystawę personalną w Rewie. Z tej okazji 
zgromadziła w Polsce około 20 marynistycznych obrazów, namalowanych na podstawie 
wcześniejszych przyjazdów na Kaszuby. 
Aby nadal zarażać swoją pasją, para zaangażowała się w liczne działania charytatywne. 
Uczniom Szkoły Podstawowej nr 9 w Rumi pomogli zrealizować projekt artystyczny, a także 
zorganizowali dla nich plener. Jako wolontariuszka pani Ludmiła przeprowadziła warsztaty 
plastyczne dla dzieci i dorosłych rumian. Zajęcia przekształciły się w kurs malarski pt. „Kolory 
Bałtyku”, który został zrealizowany w Stacji Kultura. Wspólnie artyści przeprowadzili swoistą 
arteterapię, głównie z myślą o Ukraińcach. Również Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Rumi proponował swoim klientom taką formę radzenia sobie z problemami i odnalezienia 
się w nowym otoczeniu.
– Chcieliśmy, żeby nie myśleli ciągle o swoich problemach. Najpierw przychodziło więcej 
Polaków, ale wszyscy rozmawiali ze sobą, uczyli się wzajemnie języków. Wyszły z tego bardziej 
takie zajęcia integracyjne. Ukraińcy po prostu nie mieli na to czasu i takich możliwości. 
Większość tych, którzy przyjechali do Rumi, to kobiety z dziećmi. One musiały zająć się 
znalezieniem mieszkania, pracy, zaopiekować się rodziną, mieć co jeść. Masa problemów, 
a trzeba jakoś żyć. W takim momencie nie myśli się o malowaniu obrazów, ale stopniowo, po 
trochu, zaczęli przychodzić do nas z dziećmi. Z początku było mi trudno się w tym odnaleźć. 
Nie znałam w ogóle języka polskiego, nie przywykłam też do pracy z dziećmi. Przez lata 
pracowałam ze studentami, wykładałam historię sztuki, teorię koloru, rysunek, malarstwo. 
Jestem malarzem akademickim, który operuje specjalistycznymi pojęciami i definicjami. Dla 
dzieci musi być przygotowany zupełnie inny program. Choć okazuje się, że z dziećmi też mi 
wychodzi.
Ukraińscy artyści podkreślają, że niewielu spośród ich rodaków, którzy przybyli do Rumi, miało 
kiedykolwiek kontakt ze sztuką, nawet w przystępnej formie. Ci ludzie reprezentują różne 
branże i zawody, ale wszystkich łączy jedno – konieczność ułożenia sobie życia na nowo.
– Przyjechali tu lekarze, prawnicy, księgowi, generalnie dużo osób z wyższym 
wykształceniem, ale pracują tam, gdzie można. Niestety poszli też do przemysłu i prac 
fizycznych. Tacy ludzie trafiają do fabryk, na produkcję, ponieważ bariera językowa i różnice 
w kształceniu powodują, że nie mogą pracować w swoim fachu. Do tego dochodzi 
tłumaczenie i potwierdzanie dokumentów, certyfikatów, dyplomów, a potem egzaminy. Na 
to wszystko potrzeba czasu i pieniędzy. W Rumi mieszkają takie Ukrainki, które potwierdziły 
swoje kwalifikacje i pracują jako stomatolożki i nauczycielki.
Pan Viktor nadal jest wykładowcą na Akademii Sztuk Pięknych w Kijowie. Czasem jeździ do 
ojczyzny, ale głównie kontaktuje się ze studentami internetowo, co uniemożliwia prowadzenie 
warsztatów malarskich z prawdziwego zdarzenia. W Polsce chciałby przygotowywać 

młodzież i dorosłych do podjęcia nauki lub studiów wyższych w zakresie malarstwa. Ma 
odpowiednie kwalifikacje, by to robić. Natomiast pani Ludmiła do czerwca 2022 roku 
wykładała online, ale musiała zrezygnować z pracy przez brak możliwości powrotu do 
ojczyzny. Mimo to studenci do dziś konsultują z nią swoje prace. Oboje marzą o tym, by więcej 
malować na zamówienie. 
– W ciągu ostatniego roku prowadziłam warsztaty we współpracy z Fundacją „Dla Was”, 
brałam udział w finale WOŚP, uczestniczyłam w flash mobie „Chersoń to Ukraina”. 
Pomagałam w przygotowaniu prac na wystawę międzynarodową „Ukraina oczami dzieci”. 
Prace moich uczniów były wystawiane na charytatywnych jarmarkach i kiermaszach. 
Pracuję również twórczo, zostałam poproszona o namalowanie obrazu dla kobiety 
pochodzącej z Meksyku. Ona prowadzi meksykańską restaurację i chciała obraz Matki Bożej 
z Guadalupe. Jeszcze nie jest skończony, ale na pewno będzie.
Mimo podejmowania różnych działań, w tym komercyjnych, artyści przyznają wprost, że nie 
zarabiają tyle, by móc samodzielnie się utrzymać. Nie mają tu swojego mieszkania ani stałej 
pracy. Tęsknią też za przyjaciółmi. Całe ich dotychczasowe życie kręciło się wokół Kijowa, 
dlatego planują wrócić do ojczyzny, kiedy tylko skończy się wojna. Codziennie oglądają serwisy 
informacyjne. Muszą wiedzieć, co się dzieje w domu. Czekają na dobre wieści.
– Kijów to nadal bardzo piękne miasto, mimo że wojna utrudniła jego utrzymanie. 
Stęskniliśmy się za nim. Jesteśmy ogromnie wdzięczni mieszkańcom Rumi za ciepłe przyjęcie, 
niesamowitą gościnność i dobre traktowanie. Dlatego, jak tylko wojna się skończy, zaprosimy 
wszystkich, którzy nam pomogli, do siebie, do Kijowa. 

Na Ukrainie są cenionymi
artystami, w Polsce
musieli zacząć
od zera
Ludmiła Lavrova i Viktor Levchenko to ukraińscy 
malarze i wykładowcy, których połączyła miłość do 
siebie nawzajem oraz sztuki. Gdy w lutym zeszłego 
roku Kijów został okrążony przez rosyjskie wojska, 
para była zmuszona porzucić dotychczasowe życie 
i wyjechać. Po długiej i niebezpiecznej podróży 
przybyli do Polski, a dokładniej do Rumi, gdzie od lat 
mieszka ich córka ze swoją rodziną. Choć czują się tu 
dobrze, każdego dnia tęsknią za dawnym życiem.

cała opuchnięta, do tego ma problemy z sercem. Nie było 
żadnej możliwości uzyskania pomocy medycznej. 
W połowie marca zobaczyłam w telewizji, że z lewego 
brzegu Dniepru jedzie pociąg na zachód, do Lwowa. 
Przyszło mi do głowy, że trzeba spróbować wyjechać. 
Viktor nie chciał wyjeżdżać, choć perspektywa była taka, 
że bez pomocy lekarskiej on umrze w tym domu. 
Niespełna 20 minut zajęło ukraińskim wykładowcom 
podjęcie decyzji o wyjeździe oraz spakowanie niezbęd-
nych dokumentów i ubrań. Z jedną malutką walizką 
samolotową wyruszyli w drogę. Twierdzą, że był to 
dosłownie ostatni moment.
– Nie można było wezwać taksówki, a trzeba było jakoś 
dotrzeć do dworca. Na szczęście jechał w tamtym 
kierunku tramwaj. Tak dojechaliśmy na dworzec. Na 
miejscu zobaczyliśmy tysiące samochodów, ludzie 
porzucali je wszędzie i przesiadali się do pociągów. Udało 
nam się wejść w taki elektryczny, niskopodłogowy, 
podobny do SKM-ki. W środku była masa ludzi, prawie 
wszyscy stali. Wielu wiozło zwierzęta domowe: jedni kota, 
inni psa, pewien chłopak miał nawet szynszyla. Pociąg 
jechał powoli, po cichu, starymi torami, bo główne trakty 
były już ostrzeliwane. Żytomierska trasa została 
opanowana przez rosyjskie wojska. Gdy dojechaliśmy 
i wysiedliśmy, maszynista powiedział, że mieliśmy 
ogromne szczęście. Następny pociąg już nie dotarł do 
celu, został ostrzelany. Później, przez długi okres, te 
pociągi na zachód wcale nie jeździły. Można powiedzieć, 
że wysiedliśmy z ostatniego pociągu, który odjechał 
z lewego brzegu Kijowa i szczęśliwie dojechał do Lwowa. 
Ta świadomość jest straszna.
Podróż ukraińskiej pary nadal jednak trwała, a stan 
zdrowia pana Viktora wciąż się pogarszał. We Lwowie, po 
13 godzinach stania w tłumie, artystom udało się wsiąść do 
pociągu, który dowiózł ich do Przemyśla. Dopiero gdy 

Prowadzone przez Viktora Levchenko zajęcia plenerowe dla rumskich uczniów
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Ludmiła Lavrova 

Viktor Levchenko 

Urodzona w 1956 r. ukraińska artystka malarka 
i wykładowczyni. Absolwentka Narodowego 
Uniwersytetu Architektury i Inżynierii w Kijowie. 
Pracowała w różnych dziedzinach, takich jak: 
malarstwo, grafika, design, projektowanie wnętrz. 
Doświadczona wykładowczyni Wyższej Uczelni 
Artystycznej w Kijowie. Członkini Narodowego 
Związku Artystów Ukrainy i Związku Artystów 
Plastyków. Od lat 90. jej obrazy można było 
podziwiać na ponad stu ukraińskich i między-
narodowych wystawach. Prace artystki znajdują 
się również w kolekcjach prywatnych i zbiorach 
publicznych, między innymi w Polsce, Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Austrii, Niemczech czy 
Izraelu. Z powodu wojny przybyła do Polski, 
aktualnie mieszka i tworzy w Rumi. Wykonuje 
obrazy na zamówienie oraz prowadzi autorskie 
warsztaty z rysunku i malarstwa.

Urodzony w 1958 r. ukraiński artysta malarz, renowator i konserwator dzieł 
sztuki, wybitny portrecista. Absolwent Ukraińskiej Akademii Sztuk Pięknych 
w Kijowie. Znany i zasłużony mistrz kijowskiej szkoły malarstwa. Wieloletni 
wykładowca Akademii Sztuki i Designu w Kijowie. Wykładowca malarstwa 
i rysunku na Państwowej Akademii Sztuki Dekoracyjnej i Projektowania im. 
Mychajła Bojczuka w Kijowie. Członek Krajowego Związku Artystów 
Plastyków oraz Rady Naukowej Akademii Sztuk Pięknych w Kijowie. 
Wielokrotnie nagradzany za zasługi na rzecz kultury, laureat honorowego 
tytułu „Zasłużony malarz Ukrainy”. Stały uczestnik wielu wystaw krajowych 
i międzynarodowych. Jego obrazy są doceniane przez kolekcjonerów na 
całym świecie, m.in. w Polsce, Stanach Zjednoczonych, Niemczech i Izraelu. 
Ma częściowo polskie pochodzenie – jego dziadek pochodził spod 
Warszawy, a babcia z okolic Krakowa. Z powodu wojny przybył do Polski, 
aktualnie mieszka i tworzy w Rumi. Wykonuje obrazy na zamówienie oraz 
prowadzi autorskie warsztaty z rysunku i malarstwa.

Odwiedziliśmy artystów w domu, w którym obecnie 
mieszkają. Pan Viktor głównie słuchał, czasem dodawał od 
siebie pojedyncze słowa. Na nasze pytania odpowiadała 
pani Ludmiła, która nieustannie od dnia przyjazdu uczy się 
języka polskiego. W chwilach, gdy nie mogła znaleźć 
odpowiednich słów, wsparciem była dla niej córka Olga. 
Swoją opowieść artystka rozpoczęła od pierwszego dnia 
wojny.
– Pracowaliśmy i żyliśmy w Kijowie, byliśmy wykła-
dowcami na wyższych uczelniach, aż tu nagle zastała nas 
wojna. Z początku miałam takie podejście: jestem na 
swojej ziemi, w swoim domu, nie muszę nigdzie wyje-
żdżać. Nie było też wiadomo, jakie stanowisko w tej 
sprawie zajmie Kijów. W czwartek 24 lutego byłam jeszcze 
w pracy. Pojechałam tam, mimo że wiedziałam 
o wybuchu wojny. Byłam jednym z trzech wykładowców, 
którzy się pojawili. Prawie nikogo nie było, studenci 
porozjeżdżali się po domach. Nie było wiadomo, co robić. 
Sklepy się zamykały, na półkach nie było chleba i wielu 
innych produktów, sytuacja była niepokojąca.
Mimo zagrożenia para wspólnie zdecydowała, że nie 
zamierza wyjeżdżać z Ukrainy. Kilka tygodni później artyści 
musieli jednak zrewidować swoje plany. 
– Nazajutrz, 25 lutego, o godzinie 4:30 obudził nas 
straszny świst, grzmot i łuna światła. Około 800 metrów 
od nas uderzyła w czyjś dom rakieta, niszcząc go 
doszczętnie. To był dla nas początek wojny. Pojawiła się 
świadomość, że nasz dom też jest zagrożony. To było 
bardzo straszne.
Wkrótce ukraińska stolica zaczęła gwałtownie pustoszeć. 
Mieszkańcy masowo wyjeżdżali, ponieważ Kijów był 
stopniowo okrążany, a władze zdecydowały o zamknięciu 
mostów. Przemieszczenie się z lewego brzegu Dniepru na 
prawy stało się niemożliwe.
– Viktor poważne podupadł na zdrowiu, jego noga była 

dotarli do granicy, poczuli ulgę. Pani Ludmiła ze wzruszeniem wspomina o tym, co na nich 
czekało.
– Bardzo pięknie nas przywitano, jeszcze po stronie ukraińskiej. Ludzie z tamtejszej wsi 
wystawili przed swoje domy stoły i obłożyli je jedzeniem. Dzielili się tym, co mieli, żeby 
nakarmić podróżnych.
Przekroczenie granicy przyniosło ulgę, artyści w końcu poczuli się bezpiecznie. Polacy witali 
uchodźców, rozdając gorące posiłki i ubrania. Kolejnym celem ukraińskiej pary było 
zapewnienie panu Viktorowi opieki medycznej, dlatego z Przemyśla udali się pociągiem do 
Krakowa, a stamtąd do Warszawy, gdzie czekał na nich przyjaciel Olgi, mieszkającej w Polsce 
córki.
– Kiedy pan Konrad zobaczył stan Viktora, nie spał całej nocy. Z rana zawiózł go na SOR. 
Tam postawili Viktora na nogi.
Zaraz po wyjściu ze szpitala, mimo że lekarz zalecał odpoczynek, pan Viktor zabrał ukochaną 
do Muzeum Narodowego w Warszawie. Gdy artyści opowiadają o tym, co zobaczyli, ich 
twarze wręcz promienieją. Sztuka bez wątpienia jest dla nich najważniejsza i pozwala 
zapomnieć o traumie związanej z wojną.
– Zobaczyliśmy obrazy Jana Matejki, w tym słynną „Bitwę pod Grunwaldem”. Oczywiście 
znaliśmy je, ale nigdy nie widzieliśmy ich w oryginale. Ogólnie wszystkie średniowieczne 
rzeźby, ikony i ołtarze bardzo nas ujęły. Zrobiły na nas ogromne wrażenie. Muzeum 
Narodowe w Warszawie jest naprawdę piękne. Każdy, kto ma taką możliwość, powinien je 
odwiedzić.
Ukraińska para spędziła w stolicy łącznie cztery dni, po czym przyjechała do mieszkającej 
w Rumi córki oraz jej przyjaciół. Artystom udostępniono część domu, aby mieli odpowiednią 
przestrzeń do życia i pracy. Mimo ciepłego powitania i serdeczności z początku goście czuli się 
bardzo zagubieni. Nie mogli się odnaleźć w nowej rzeczywistości. Głównie dlatego, że dorobek 
artystyczny ich życia pozostał w Kijowie.
– Na Ukrainie, w Kijowie, mieliśmy swoją pracownię. Tam zwykliśmy się spotykać, 
współpracować z innymi artystami, prowadzić zajęcia z malarstwa, ale głównie to właśnie 
tam pracowaliśmy twórczo. Dziś nie wiemy, co przyniesie jutro, ale trzeba jakoś żyć, coś robić. 
Praca nas ratuje.
Pan Viktor, gdy tylko okrzepł, zakupił farby, pędzle i płótna, by zacząć od zera. Od wielu 
miesięcy maluje głównie portrety mieszkańców regionu, w tym członków rodziny Drwalów, 
którzy przyjęli ich pod swój dach. Część tych prac można było podziwiać na wystawie pt. 
„Bałtyckie historie”, prezentowanej w przestrzeni Stacji Kultura.
– Rodzina Drwalów i Drwalów-Tylman zaprosiła nas do siebie i objęła opieką. Traktują nas 
jak swoją familię. Mamy bardzo ciepłe relacje, wspólnie obchodzimy różne święta 
i uroczystości. To taka nasza druga rodzina, taka z wyboru. 
Nieco więcej szczęścia w kwestii zachowanego dorobku artystycznego miała pani Ludmiła. 
W listopadzie 2021 roku przygotowała swoją wystawę personalną w Rewie. Z tej okazji 
zgromadziła w Polsce około 20 marynistycznych obrazów, namalowanych na podstawie 
wcześniejszych przyjazdów na Kaszuby. 
Aby nadal zarażać swoją pasją, para zaangażowała się w liczne działania charytatywne. 
Uczniom Szkoły Podstawowej nr 9 w Rumi pomogli zrealizować projekt artystyczny, a także 
zorganizowali dla nich plener. Jako wolontariuszka pani Ludmiła przeprowadziła warsztaty 
plastyczne dla dzieci i dorosłych rumian. Zajęcia przekształciły się w kurs malarski pt. „Kolory 
Bałtyku”, który został zrealizowany w Stacji Kultura. Wspólnie artyści przeprowadzili swoistą 
arteterapię, głównie z myślą o Ukraińcach. Również Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Rumi proponował swoim klientom taką formę radzenia sobie z problemami i odnalezienia 
się w nowym otoczeniu.
– Chcieliśmy, żeby nie myśleli ciągle o swoich problemach. Najpierw przychodziło więcej 
Polaków, ale wszyscy rozmawiali ze sobą, uczyli się wzajemnie języków. Wyszły z tego bardziej 
takie zajęcia integracyjne. Ukraińcy po prostu nie mieli na to czasu i takich możliwości. 
Większość tych, którzy przyjechali do Rumi, to kobiety z dziećmi. One musiały zająć się 
znalezieniem mieszkania, pracy, zaopiekować się rodziną, mieć co jeść. Masa problemów, 
a trzeba jakoś żyć. W takim momencie nie myśli się o malowaniu obrazów, ale stopniowo, po 
trochu, zaczęli przychodzić do nas z dziećmi. Z początku było mi trudno się w tym odnaleźć. 
Nie znałam w ogóle języka polskiego, nie przywykłam też do pracy z dziećmi. Przez lata 
pracowałam ze studentami, wykładałam historię sztuki, teorię koloru, rysunek, malarstwo. 
Jestem malarzem akademickim, który operuje specjalistycznymi pojęciami i definicjami. Dla 
dzieci musi być przygotowany zupełnie inny program. Choć okazuje się, że z dziećmi też mi 
wychodzi.
Ukraińscy artyści podkreślają, że niewielu spośród ich rodaków, którzy przybyli do Rumi, miało 
kiedykolwiek kontakt ze sztuką, nawet w przystępnej formie. Ci ludzie reprezentują różne 
branże i zawody, ale wszystkich łączy jedno – konieczność ułożenia sobie życia na nowo.
– Przyjechali tu lekarze, prawnicy, księgowi, generalnie dużo osób z wyższym 
wykształceniem, ale pracują tam, gdzie można. Niestety poszli też do przemysłu i prac 
fizycznych. Tacy ludzie trafiają do fabryk, na produkcję, ponieważ bariera językowa i różnice 
w kształceniu powodują, że nie mogą pracować w swoim fachu. Do tego dochodzi 
tłumaczenie i potwierdzanie dokumentów, certyfikatów, dyplomów, a potem egzaminy. Na 
to wszystko potrzeba czasu i pieniędzy. W Rumi mieszkają takie Ukrainki, które potwierdziły 
swoje kwalifikacje i pracują jako stomatolożki i nauczycielki.
Pan Viktor nadal jest wykładowcą na Akademii Sztuk Pięknych w Kijowie. Czasem jeździ do 
ojczyzny, ale głównie kontaktuje się ze studentami internetowo, co uniemożliwia prowadzenie 
warsztatów malarskich z prawdziwego zdarzenia. W Polsce chciałby przygotowywać 

młodzież i dorosłych do podjęcia nauki lub studiów wyższych w zakresie malarstwa. Ma 
odpowiednie kwalifikacje, by to robić. Natomiast pani Ludmiła do czerwca 2022 roku 
wykładała online, ale musiała zrezygnować z pracy przez brak możliwości powrotu do 
ojczyzny. Mimo to studenci do dziś konsultują z nią swoje prace. Oboje marzą o tym, by więcej 
malować na zamówienie. 
– W ciągu ostatniego roku prowadziłam warsztaty we współpracy z Fundacją „Dla Was”, 
brałam udział w finale WOŚP, uczestniczyłam w flash mobie „Chersoń to Ukraina”. 
Pomagałam w przygotowaniu prac na wystawę międzynarodową „Ukraina oczami dzieci”. 
Prace moich uczniów były wystawiane na charytatywnych jarmarkach i kiermaszach. 
Pracuję również twórczo, zostałam poproszona o namalowanie obrazu dla kobiety 
pochodzącej z Meksyku. Ona prowadzi meksykańską restaurację i chciała obraz Matki Bożej 
z Guadalupe. Jeszcze nie jest skończony, ale na pewno będzie.
Mimo podejmowania różnych działań, w tym komercyjnych, artyści przyznają wprost, że nie 
zarabiają tyle, by móc samodzielnie się utrzymać. Nie mają tu swojego mieszkania ani stałej 
pracy. Tęsknią też za przyjaciółmi. Całe ich dotychczasowe życie kręciło się wokół Kijowa, 
dlatego planują wrócić do ojczyzny, kiedy tylko skończy się wojna. Codziennie oglądają serwisy 
informacyjne. Muszą wiedzieć, co się dzieje w domu. Czekają na dobre wieści.
– Kijów to nadal bardzo piękne miasto, mimo że wojna utrudniła jego utrzymanie. 
Stęskniliśmy się za nim. Jesteśmy ogromnie wdzięczni mieszkańcom Rumi za ciepłe przyjęcie, 
niesamowitą gościnność i dobre traktowanie. Dlatego, jak tylko wojna się skończy, zaprosimy 
wszystkich, którzy nam pomogli, do siebie, do Kijowa. 

Na Ukrainie są cenionymi
artystami, w Polsce
musieli zacząć
od zera
Ludmiła Lavrova i Viktor Levchenko to ukraińscy 
malarze i wykładowcy, których połączyła miłość do 
siebie nawzajem oraz sztuki. Gdy w lutym zeszłego 
roku Kijów został okrążony przez rosyjskie wojska, 
para była zmuszona porzucić dotychczasowe życie 
i wyjechać. Po długiej i niebezpiecznej podróży 
przybyli do Polski, a dokładniej do Rumi, gdzie od lat 
mieszka ich córka ze swoją rodziną. Choć czują się tu 
dobrze, każdego dnia tęsknią za dawnym życiem.

cała opuchnięta, do tego ma problemy z sercem. Nie było 
żadnej możliwości uzyskania pomocy medycznej. 
W połowie marca zobaczyłam w telewizji, że z lewego 
brzegu Dniepru jedzie pociąg na zachód, do Lwowa. 
Przyszło mi do głowy, że trzeba spróbować wyjechać. 
Viktor nie chciał wyjeżdżać, choć perspektywa była taka, 
że bez pomocy lekarskiej on umrze w tym domu. 
Niespełna 20 minut zajęło ukraińskim wykładowcom 
podjęcie decyzji o wyjeździe oraz spakowanie niezbęd-
nych dokumentów i ubrań. Z jedną malutką walizką 
samolotową wyruszyli w drogę. Twierdzą, że był to 
dosłownie ostatni moment.
– Nie można było wezwać taksówki, a trzeba było jakoś 
dotrzeć do dworca. Na szczęście jechał w tamtym 
kierunku tramwaj. Tak dojechaliśmy na dworzec. Na 
miejscu zobaczyliśmy tysiące samochodów, ludzie 
porzucali je wszędzie i przesiadali się do pociągów. Udało 
nam się wejść w taki elektryczny, niskopodłogowy, 
podobny do SKM-ki. W środku była masa ludzi, prawie 
wszyscy stali. Wielu wiozło zwierzęta domowe: jedni kota, 
inni psa, pewien chłopak miał nawet szynszyla. Pociąg 
jechał powoli, po cichu, starymi torami, bo główne trakty 
były już ostrzeliwane. Żytomierska trasa została 
opanowana przez rosyjskie wojska. Gdy dojechaliśmy 
i wysiedliśmy, maszynista powiedział, że mieliśmy 
ogromne szczęście. Następny pociąg już nie dotarł do 
celu, został ostrzelany. Później, przez długi okres, te 
pociągi na zachód wcale nie jeździły. Można powiedzieć, 
że wysiedliśmy z ostatniego pociągu, który odjechał 
z lewego brzegu Kijowa i szczęśliwie dojechał do Lwowa. 
Ta świadomość jest straszna.
Podróż ukraińskiej pary nadal jednak trwała, a stan 
zdrowia pana Viktora wciąż się pogarszał. We Lwowie, po 
13 godzinach stania w tłumie, artystom udało się wsiąść do 
pociągu, który dowiózł ich do Przemyśla. Dopiero gdy 

Prowadzone przez Viktora Levchenko zajęcia plenerowe dla rumskich uczniów
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Była to III edycja corocznego wydarzenia, które już na stałe wpisało się w kalendarz 
ważnych konferencji poświęconych samorządności terytorialnej. Przez dwa dni około 
1000 osób wzięło udział w przeszło 30 debatach dotyczących kluczowych dla 
przyszłości Polski tematów. Uczestnikami byli przede wszystkim ludzie pracujący 
w różnych strukturach administracji publicznej oraz firmach i instytucjach z nimi 
kooperującymi. Kongres stanowił dla nich przestrzeń do wymiany poglądów 
i doświadczeń.
Wśród najważniejszych tematów kongresu wymienić można między innymi potrzebę 
reformy finansów w samorządzie terytorialnym. Przedstawiciele urzędów alarmowali, 
że po znacznym obniżeniu dochodów gmin w wyniku rządowych decyzji jednostki 
samorządowe nie mogą realizować odpowiedniej liczby zadań społecznych 
i inwestycyjnych, o które wnioskują mieszkańcy. Prelegenci dyskutowali również 
o możliwościach rozwoju miast i regionów w kontekście pozyskiwania unijnych 
i alternatywnych źródeł finansowania inwestycji oraz dążeniach do zielonej i cyfrowej 
transformacji z perspektywy małych i dużych samorządów. Nie zabrakło także rozmów 
na temat depopulacji, roli polskich samorządów w odbudowie Ukrainy, konieczności 
ocieplenia relacji na linii rząd–samorząd w celu poprawienia jakości życia Polaków oraz 
możliwości zacieśnienia współpracy sektora publicznego z biznesem. Za największe 
potrzeby obywateli uczestnicy kongresu uznali dostęp do odpowiednich miejsc pracy, 
mieszkań, ochrony zdrowia i edukacji. Istotne są również inwestycje w rozbudowę sieci 
żłobków, przedszkoli, a także miejsc rekreacji i rozrywki. 
Przedstawiciele miast i wsi podkreślali, że aktualnie wiele samorządów walczy 
o przetrwanie i nie może sobie pozwolić na wiele zgłaszanych przez mieszkańców 
inwestycji, a presja rosnących wydatków publicznych jest coraz większa. Jako 
rozwiązanie tego problemu samorządowcy najczęściej wskazywali inny podział 
kompetencji pomiędzy nimi a władzą centralną oraz udział władz lokalnych w podatku 
VAT. Przedstawiciele rządu nie poparli takich rozwiązań, choć przyznali, że widzą 
potrzebę reformy systemu finansów samorządowych. Jednocześnie zapewniali, że 
w tym roku pojawi się wsparcie.

Samorządowcy i ministrowie rozmawiali
o finansowej przyszłości polskich miast.

„Niektórzy walczą o przetrwanie”

Przedstawiciele samorządów, rządu, nauki i biznesu przez dwa dni debatowali o przyszłości finansowej polskich 
gmin, miast, powiatów i województw. Okazją do rozmów był Samorządowy Kongres Finansowy „Local Trends”, 
który odbywał się 3 i 4 kwietnia w Sopocie. Jednym z zaproszonych prelegentów był burmistrz Michał Pasieczny.

Jednym z uczestników sopockiego kongresu był burmistrz Michał Pasieczny, który 
wypowiadał się na temat współpracy Rumi z deweloperami.
– W panelach dyskusyjnych uczestniczyli eksperci z wielu dziedzin. Z dumą 
zauważamy, iż od kilku lat przedstawiciele naszego miasta są zapraszani, aby dzielić 
się swoimi doświadczeniami, między innymi w zakresie rozwoju terenów 
inwestycyjnych, zagospodarowania i bezpieczeństwa wód opadowych, zielonych 
terenów rekreacyjnych, morskiej energetyki wiatrowej, rozwiązań dotyczących 
poprawy powietrza czy też ciągle bardzo trudnego modelu realizowania inwestycji 
w PPP (partnerstwie publiczno-prywatnym), na który decydują się tylko mocne 
i ambitne samorządy – wymienia Michał Pasieczny, burmistrz Rumi. – Kluczową 
sprawą dla nas jest rozwój przedsiębiorczości. To liczba firm powoduje, że jest więcej 
miejsc pracy, a to dzięki temu rumianie mogą znaleźć ciekawsze, lepiej płatne i bliższe 
domu zatrudnienie. Wspieranie procesów inwestycyjnych przez nasz urząd w postaci 
powołanej spółki Rumia Invest Park, pełnomocnika do spraw obsługi inwestora, 
a także profesjonalnego doradztwa realizowanego przez naszych urzędników 
powoduje, iż firmy nie boją się inwestować w Rumi, a proces uzgodnień, projektowania 
i budowy przebiega sprawnie. Pomaga to również w negocjacjach, by nawet 
w inwestycjach mieszkaniowych pojawiało się więcej zieleni, placów zabaw i terenów 
dla mieszkańców. Duża liczba przedsiębiorców w mieście, którzy płacą największe 
podatki, powoduje, że urząd mając więcej dochodów, może realizować więcej zadań 
sygnalizowanych przez mieszkańców. Jeśli dodamy do tego skuteczne pozyskiwanie 
środków unijnych przez powołany w 2015 roku Wydział Rozwoju Miasta, widzimy 
dokładnie, z jakiego powodu w Rumi udaje się realizować tak dużo zadań w ostatnich 
latach. Najważniejsza zasada to nie przeszkadzać, konsultować, doradzać i pomagać. 
Podczas dyskusji w panelu widzieliśmy nastroje, gdzie ewidentnie czuć było, że w wielu 
miastach ta współpraca szwankuje. Nawiasem mówiąc, to też daje Rumi przewagę, bo 
przecież jako miasta często konkurujemy z innymi o to, by dana firma realizowała 
inwestycję właśnie u nas – podkreśla.

Strażnicy miejscy podsumowali akcję „Pies
twoim przyjacielem, ale również obowiązkiem”
Przez dwa tygodnie – od 27 marca do 7 kwietnia – rumscy strażnicy miejscy realizowali akcję „Pies twoim 
przyjacielem, ale również obowiązkiem”. W ramach przedsięwzięcia mundurowi zintensyfikowali patrole 
miejskich terenów, na które najczęściej wyprowadzane są czworonogi. Kontrolowali również wybrane 
posesje prywatne, aby zweryfikować, czy właściciele zapewniają zwierzętom odpowiednie warunki.

Podczas akcji mundurowi patrolowali ulice i osiedla Rumi, zwracając szczególną uwagę na psy – zarówno te 
wyprowadzane na smyczy, jak i biegające luzem. Łącznie funkcjonariusze podjęli 28 interwencji, a zdecydowaną 
większość właścicieli pouczyli o prawidłowym postępowaniu, wręczając przekazane przez urząd miasta zestawy 
do sprzątania po czworonogu. Strażnicy skontrolowali również prywatne posesje, sprawdzając aktualne 
zaświadczenia o szczepieniach przeciw wściekliźnie. Trzy osoby ukarano grzywnami.
– Działania związane ze zwierzętami właścicielskimi realizujemy na co dzień, jednak podczas tej akcji 
zwróciliśmy na ten problem szczególną uwagę, zwłaszcza na osoby wyprowadzające swoje psy na tereny 
miejskie. Nadal będziemy sprawdzać i kontrolować postępowanie mieszkańców w tym zakresie – podkreśla 
komendant Tomasz Stachowiak. – Akcja prowadzona była jako priorytetowa, ale nie zakłócała innych 
interwencji, takich jak reagowanie na wykroczenia w ruchu drogowym, wykroczenia związane ze spożywaniem 
alkoholu w miejscach zabronionych czy zakłócanie spokoju publicznego – dodaje.
Jak podkreśla komendant, w tym roku Straż Miejska w Rumi skupia się na zapewnieniu bezpieczeństwa pieszym, 
rowerzystom oraz innym niechronionym uczestnikom ruchu drogowego. Jednostka współpracuje w tym zakresie 
z Komendą Powiatową Policji w Wejherowie. 

W akcji „Pies twoim przyjacielem, ale również obowiązkiem” uczestniczyły jednostki należące do Prefektury Straży Gminnych i Miejskich Województwa 

Pomorskiego. Koordynatorem przedsięwzięcia była Straż Gminna w Kosakowie.

– Realizujemy między innymi akcję „Bezpieczny 
pieszy”, „Niechronieni uczestnicy ruchu drogowego”, 
„Bezpieczne wakacje” czy „Bezpieczny powrót do 
szkoły”. Takie działania są przeprowadzane średnio 
5-6 razy w ciągu miesiąca. Ponadto wspólnie 
z Wydziałem Polityki Gospodarczej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska przeprowadzona zostanie 
akcja sprawdzająca posesje niemające podłączenia 
do miejskiej sieci kanalizacyjnej i sposób pozbywania 
się nieczystości ciekłych z tych nieruchomości – 
zapowiada Tomasz Stachowiak.

Obiekty sportowe są do dyspozycji mieszkańców, 
ale czasem muszą „odpocząć”

Boiska trawiaste można użytkować przez określoną liczbę godzin. Gdy dochodzi do zbyt 
dużej eksploatacji, pojawiają się uszkodzenia, a jakość nawierzchni znacząco spada. Garby, 
wgłębienia czy tzw. łyse placki nie tylko powodują, że obiekt traci wizualnie, ale jest większe 
ryzyko wystąpienia urazów oraz kontuzji u użytkowników. 

Najbardziej rygorystyczne normy zalecają użytkowanie naturalnej murawy nie częściej niż 4 
godziny tygodniowo. Tyle maksymalnie powinno trwać użytkowanie boiska 
zlokalizowanego na miejskim stadionie. Mniej restrykcyjne zalecenia dopuszczają 
możliwość gry przez 8-12 godzin w tygodniu na boiskach treningowych. Inaczej jest 
w przypadku sztucznej murawy, występującej na przykład na orliku przy ul. Świętopełka 
i boisku przy ul. Bukowej, która może być użytkowana przez 7 dni w tygodniu, do 10 godzin 
dziennie. 

Problem przekraczania limitów dotyczy wszystkich boisk trawiastych w Rumi. Dzieje się tak 
ze względu na ogromne obłożenie wynikające z potrzeb mieszkańców. MOSiR umożliwia 
trenowanie na naturalnej murawie licznym klubom i sekcjom, co z pewnością cieszy 
zawodników, ale nie jest dobre dla samego obiektu. 

– Jako średnią normę obciążenia obiektu przyjęliśmy 6 godzin zegarowych treningu 
tygodniowo plus mecz, ale w rzeczywistości obłożenie bywa większe. W przypadku stadionu 
miejskiego jest to 5 godzin treningów w tygodniu i jeden mecz. W przypadku boiska 
bocznego: 16 godzin tygodniowo. Boisko przy ul. Gdyńskiej: 9 godzin tygodniowo plus jeden 
mecz. Dodatkowo na stadionie miejskim w rundzie wiosennej jest zaplanowanych 14 
meczów piłki nożnej oraz play-offy rugby, a na boisku przy ul. Gdyńskiej 12 meczów – 
wymienia Marcin Sawicki, menedżer do spraw organizacji imprez w Miejskim Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Rumi. 

Eksperci specjalizujący się w zakresie prawidłowego użytkowania murawy naturalnej 
uważają, że pojedynczy trening nie powinien trwać dłużej niż 90 minut. Dłuższa 
jednorazowa aktywność powoduje trwałe uszkodzenia nawierzchni trawiastej. Z ich zaleceń 
wynika również, że po dwugodzinnym treningu trawa powinna „odpoczywać” najlepiej dwa 
dni, aby nie doszło do nieodwracalnej degradacji murawy.

Co więcej, aby korzystać z obiektów sportowych zgodnie z zaleceniami, muszą występować 
określone warunki atmosferyczne. Późne nadejście wiosny, zmienna pogoda oraz częste 
opady deszczu i śniegu, które dotykają Rumię, negatywnie wpływają na kondycję 
infrastruktury sportowej – zarówno o nawierzchni naturalnej, jak i sztucznej. Konieczne jest 
regularne wykonywanie profesjonalnych zabiegów, które doprowadzają murawę do 
odpowiedniego stanu technicznego. Miejscy konserwatorzy muszą także stosować opryski 
chroniące trawę m.in. przed pleśnią. Na ten czas obiekty trawiaste powinny być wyłączane 
z użytkowania w trosce o zdrowie użytkowników.

– Dobre praktyki oraz postępowanie zgodne z logiką sugerują, by rozgrywki odbywały się 
tylko przy sprzyjających warunkach pogodowych, co w naszym klimacie jest prawie 
niemożliwe. Murawa potrzebuje czasu na regenerację, gdyż bez tego szybko staje się 
bezużyteczna. Gra podczas opadów atmosferycznych powoduje trwałe wdeptanie źdźbeł 
w błoto. W takim miejscu trawa już się nie podniesie i pozostanie po niej czarna plama – 
zaznacza Jolanta Król, dyrektor MOSiR-u.
O tym, jak miejskie boisko powinno być przygotowane do rozgrywek, można się było 
przekonać podczas odbywających się w Rumi meczów eliminacyjnych do Mistrzostw Europy 
U-19. Wówczas Polski Związek Piłki Nożnej zarządził zamknięcie płyty stadionu już na 

miesiąc przed turniejem, by murawa osiągnęła m.in. odpowiednią gęstość 
i wysokość. Pomiędzy meczami z udziałem reprezentantów Włoch, Bośni i Hercegowiny oraz 
Estonii musiały być także zachowane przerwy, rozgrywki nie mogły odbywać się dzień po 
dniu. Takie okoliczności stanowią jednak rzadkość.

– Nawet w przypadku wystąpienia nieodpowiednich warunków pogodowych nie mamy 
uprawnień, by z tego powodu odwołać np. ligowe rozgrywki. Możemy jedynie zasugerować 
klubowi przełożenie rozgrywek na inny termin, by zapobiec zniszczeniu nawierzchni 
trawiastej boiska. Mamy za mało obiektów sportowych w stosunku do liczby chętnych 
klubów. Zapotrzebowanie jest naprawdę bardzo duże, stąd konieczność stworzenia 
nowego boiska. Jest ono potrzebne nie tylko, by odciążyć pozostałe obiekty, ale także po to, 
by zwiększyć dostępność do powierzchni naturalnej i umożliwić klubom zwiększenie liczby 
godzin treningowych – podkreśla Marcin Sawicki.

– Dla nas wszystkie kluby trenujące na naszych obiektach są tak samo ważne, bez względu 
na to, czy są to dzieci, młodzież, czy seniorzy. Dla wszystkich staramy się stworzyć możliwie 
najlepsze warunki do uprawiania sportu, dlatego też wspólnie z urzędem miasta podjęta 
została decyzja o rozbudowie naszej bazy sportowej o boisko trawiaste przy ul. 
Starowiejskiej. Początkowo liczyliśmy, że będzie ono otwarte jesienią 2022 roku, ale okazało 
się to niemożliwe ze względów projektowych. Pod koniec kwietnia otrzymaliśmy ostatnie 
niezbędne zgody od starostwa powiatowego. Szykujemy się więc do przetargu, chcemy 
wybudować ten obiekt jeszcze w tym roku, najlepiej do jesieni – podsumowuje Jolanta Król.

– Ogromne podziękowania dla pracowników MOSiR-u za to, że kluby sportowe mogą 
korzystać z boisk w maksymalnym wymiarze czasowym i w bardzo dobrych warunkach. 
Ponadto podziękowania dla radnych, którzy wspierają rozwój infrastruktury sportowej. 
Przypomnijmy, że w ostatnich latach wybudowaliśmy, po uzyskanych dotacjach, sztuczne 
duże boisko Salos-u, bieżnię lekkoatletyczną, trzy boiska przyszkolne z Budżetu 
Obywatelskiego, wyremontowaliśmy orlik przy ulicy Świętopełka, wybudowaliśmy sztuczne 
boisko przy ulicy Sabata w ramach rewitalizacji i wsparcia środków unijnych. Warunki 
bardzo szybko się poprawiają i dzięki temu coraz więcej osób może korzystać 
z infrastruktury sportowej na najwyższym poziomie – podkreśla burmistrz Michał 
Pasieczny.

– Zawsze rumskie obiekty są w stu procentach przygotowane do użytkowania przez 
mieszkańców i miłośników sportu. Mam tu na myśli zarówno obiekty otwarte – takie jak 
stadion czy boiska salezjańskie – jak i obiekty zamknięte – czyli halę i antresolę. Pracownicy 
kapitalnie przygotowują tę infrastrukturę i zawsze dbają także o szatnie, nagłośnienie, 
hymn czy patery pod medale. Bez wątpienia w Rumi odbywają się najlepiej 
przygotowywane imprezy sportowe, a wiem, co mówię, bo jeżdżę po całym województwie. 
Tu zawsze panuje pełna gotowość – ocenia Andrzej Byczkowski, redzki radny i członek 
zarządu Szkolnego Związku Sportowego Powiatu Wejherowskiego.

Wbrew powszechnemu przekonaniu zarządzanie kompleksami sportowymi polega nie tylko na ich 
udostępnianiu do użytkowania. Mimo że widok pustego boiska najczęściej wywołuje 
u obserwatorów przekonanie, że nic się na nim nie dzieje, to rzeczywistość bywa zupełnie inna. Przykładem 
może być Rumia. Wiosną, kiedy na tutejszych obiektach nie odbywają się mecze bądź treningi, realizowane są 
różne prace, w tym zabiegi wydłużające żywotność docenianej przez wielu mieszkańców naturalnej murawy.

Estończycy po wygranym meczu z Włochami, eliminacje do Mistrzostw Europy U-19, fot. MOSiR Rumia 
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Była to III edycja corocznego wydarzenia, które już na stałe wpisało się w kalendarz 
ważnych konferencji poświęconych samorządności terytorialnej. Przez dwa dni około 
1000 osób wzięło udział w przeszło 30 debatach dotyczących kluczowych dla 
przyszłości Polski tematów. Uczestnikami byli przede wszystkim ludzie pracujący 
w różnych strukturach administracji publicznej oraz firmach i instytucjach z nimi 
kooperującymi. Kongres stanowił dla nich przestrzeń do wymiany poglądów 
i doświadczeń.
Wśród najważniejszych tematów kongresu wymienić można między innymi potrzebę 
reformy finansów w samorządzie terytorialnym. Przedstawiciele urzędów alarmowali, 
że po znacznym obniżeniu dochodów gmin w wyniku rządowych decyzji jednostki 
samorządowe nie mogą realizować odpowiedniej liczby zadań społecznych 
i inwestycyjnych, o które wnioskują mieszkańcy. Prelegenci dyskutowali również 
o możliwościach rozwoju miast i regionów w kontekście pozyskiwania unijnych 
i alternatywnych źródeł finansowania inwestycji oraz dążeniach do zielonej i cyfrowej 
transformacji z perspektywy małych i dużych samorządów. Nie zabrakło także rozmów 
na temat depopulacji, roli polskich samorządów w odbudowie Ukrainy, konieczności 
ocieplenia relacji na linii rząd–samorząd w celu poprawienia jakości życia Polaków oraz 
możliwości zacieśnienia współpracy sektora publicznego z biznesem. Za największe 
potrzeby obywateli uczestnicy kongresu uznali dostęp do odpowiednich miejsc pracy, 
mieszkań, ochrony zdrowia i edukacji. Istotne są również inwestycje w rozbudowę sieci 
żłobków, przedszkoli, a także miejsc rekreacji i rozrywki. 
Przedstawiciele miast i wsi podkreślali, że aktualnie wiele samorządów walczy 
o przetrwanie i nie może sobie pozwolić na wiele zgłaszanych przez mieszkańców 
inwestycji, a presja rosnących wydatków publicznych jest coraz większa. Jako 
rozwiązanie tego problemu samorządowcy najczęściej wskazywali inny podział 
kompetencji pomiędzy nimi a władzą centralną oraz udział władz lokalnych w podatku 
VAT. Przedstawiciele rządu nie poparli takich rozwiązań, choć przyznali, że widzą 
potrzebę reformy systemu finansów samorządowych. Jednocześnie zapewniali, że 
w tym roku pojawi się wsparcie.

Samorządowcy i ministrowie rozmawiali
o finansowej przyszłości polskich miast.

„Niektórzy walczą o przetrwanie”

Przedstawiciele samorządów, rządu, nauki i biznesu przez dwa dni debatowali o przyszłości finansowej polskich 
gmin, miast, powiatów i województw. Okazją do rozmów był Samorządowy Kongres Finansowy „Local Trends”, 
który odbywał się 3 i 4 kwietnia w Sopocie. Jednym z zaproszonych prelegentów był burmistrz Michał Pasieczny.

Jednym z uczestników sopockiego kongresu był burmistrz Michał Pasieczny, który 
wypowiadał się na temat współpracy Rumi z deweloperami.
– W panelach dyskusyjnych uczestniczyli eksperci z wielu dziedzin. Z dumą 
zauważamy, iż od kilku lat przedstawiciele naszego miasta są zapraszani, aby dzielić 
się swoimi doświadczeniami, między innymi w zakresie rozwoju terenów 
inwestycyjnych, zagospodarowania i bezpieczeństwa wód opadowych, zielonych 
terenów rekreacyjnych, morskiej energetyki wiatrowej, rozwiązań dotyczących 
poprawy powietrza czy też ciągle bardzo trudnego modelu realizowania inwestycji 
w PPP (partnerstwie publiczno-prywatnym), na który decydują się tylko mocne 
i ambitne samorządy – wymienia Michał Pasieczny, burmistrz Rumi. – Kluczową 
sprawą dla nas jest rozwój przedsiębiorczości. To liczba firm powoduje, że jest więcej 
miejsc pracy, a to dzięki temu rumianie mogą znaleźć ciekawsze, lepiej płatne i bliższe 
domu zatrudnienie. Wspieranie procesów inwestycyjnych przez nasz urząd w postaci 
powołanej spółki Rumia Invest Park, pełnomocnika do spraw obsługi inwestora, 
a także profesjonalnego doradztwa realizowanego przez naszych urzędników 
powoduje, iż firmy nie boją się inwestować w Rumi, a proces uzgodnień, projektowania 
i budowy przebiega sprawnie. Pomaga to również w negocjacjach, by nawet 
w inwestycjach mieszkaniowych pojawiało się więcej zieleni, placów zabaw i terenów 
dla mieszkańców. Duża liczba przedsiębiorców w mieście, którzy płacą największe 
podatki, powoduje, że urząd mając więcej dochodów, może realizować więcej zadań 
sygnalizowanych przez mieszkańców. Jeśli dodamy do tego skuteczne pozyskiwanie 
środków unijnych przez powołany w 2015 roku Wydział Rozwoju Miasta, widzimy 
dokładnie, z jakiego powodu w Rumi udaje się realizować tak dużo zadań w ostatnich 
latach. Najważniejsza zasada to nie przeszkadzać, konsultować, doradzać i pomagać. 
Podczas dyskusji w panelu widzieliśmy nastroje, gdzie ewidentnie czuć było, że w wielu 
miastach ta współpraca szwankuje. Nawiasem mówiąc, to też daje Rumi przewagę, bo 
przecież jako miasta często konkurujemy z innymi o to, by dana firma realizowała 
inwestycję właśnie u nas – podkreśla.

Strażnicy miejscy podsumowali akcję „Pies
twoim przyjacielem, ale również obowiązkiem”
Przez dwa tygodnie – od 27 marca do 7 kwietnia – rumscy strażnicy miejscy realizowali akcję „Pies twoim 
przyjacielem, ale również obowiązkiem”. W ramach przedsięwzięcia mundurowi zintensyfikowali patrole 
miejskich terenów, na które najczęściej wyprowadzane są czworonogi. Kontrolowali również wybrane 
posesje prywatne, aby zweryfikować, czy właściciele zapewniają zwierzętom odpowiednie warunki.

Podczas akcji mundurowi patrolowali ulice i osiedla Rumi, zwracając szczególną uwagę na psy – zarówno te 
wyprowadzane na smyczy, jak i biegające luzem. Łącznie funkcjonariusze podjęli 28 interwencji, a zdecydowaną 
większość właścicieli pouczyli o prawidłowym postępowaniu, wręczając przekazane przez urząd miasta zestawy 
do sprzątania po czworonogu. Strażnicy skontrolowali również prywatne posesje, sprawdzając aktualne 
zaświadczenia o szczepieniach przeciw wściekliźnie. Trzy osoby ukarano grzywnami.
– Działania związane ze zwierzętami właścicielskimi realizujemy na co dzień, jednak podczas tej akcji 
zwróciliśmy na ten problem szczególną uwagę, zwłaszcza na osoby wyprowadzające swoje psy na tereny 
miejskie. Nadal będziemy sprawdzać i kontrolować postępowanie mieszkańców w tym zakresie – podkreśla 
komendant Tomasz Stachowiak. – Akcja prowadzona była jako priorytetowa, ale nie zakłócała innych 
interwencji, takich jak reagowanie na wykroczenia w ruchu drogowym, wykroczenia związane ze spożywaniem 
alkoholu w miejscach zabronionych czy zakłócanie spokoju publicznego – dodaje.
Jak podkreśla komendant, w tym roku Straż Miejska w Rumi skupia się na zapewnieniu bezpieczeństwa pieszym, 
rowerzystom oraz innym niechronionym uczestnikom ruchu drogowego. Jednostka współpracuje w tym zakresie 
z Komendą Powiatową Policji w Wejherowie. 

W akcji „Pies twoim przyjacielem, ale również obowiązkiem” uczestniczyły jednostki należące do Prefektury Straży Gminnych i Miejskich Województwa 

Pomorskiego. Koordynatorem przedsięwzięcia była Straż Gminna w Kosakowie.

– Realizujemy między innymi akcję „Bezpieczny 
pieszy”, „Niechronieni uczestnicy ruchu drogowego”, 
„Bezpieczne wakacje” czy „Bezpieczny powrót do 
szkoły”. Takie działania są przeprowadzane średnio 
5-6 razy w ciągu miesiąca. Ponadto wspólnie 
z Wydziałem Polityki Gospodarczej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska przeprowadzona zostanie 
akcja sprawdzająca posesje niemające podłączenia 
do miejskiej sieci kanalizacyjnej i sposób pozbywania 
się nieczystości ciekłych z tych nieruchomości – 
zapowiada Tomasz Stachowiak.

Obiekty sportowe są do dyspozycji mieszkańców, 
ale czasem muszą „odpocząć”

Boiska trawiaste można użytkować przez określoną liczbę godzin. Gdy dochodzi do zbyt 
dużej eksploatacji, pojawiają się uszkodzenia, a jakość nawierzchni znacząco spada. Garby, 
wgłębienia czy tzw. łyse placki nie tylko powodują, że obiekt traci wizualnie, ale jest większe 
ryzyko wystąpienia urazów oraz kontuzji u użytkowników. 

Najbardziej rygorystyczne normy zalecają użytkowanie naturalnej murawy nie częściej niż 4 
godziny tygodniowo. Tyle maksymalnie powinno trwać użytkowanie boiska 
zlokalizowanego na miejskim stadionie. Mniej restrykcyjne zalecenia dopuszczają 
możliwość gry przez 8-12 godzin w tygodniu na boiskach treningowych. Inaczej jest 
w przypadku sztucznej murawy, występującej na przykład na orliku przy ul. Świętopełka 
i boisku przy ul. Bukowej, która może być użytkowana przez 7 dni w tygodniu, do 10 godzin 
dziennie. 

Problem przekraczania limitów dotyczy wszystkich boisk trawiastych w Rumi. Dzieje się tak 
ze względu na ogromne obłożenie wynikające z potrzeb mieszkańców. MOSiR umożliwia 
trenowanie na naturalnej murawie licznym klubom i sekcjom, co z pewnością cieszy 
zawodników, ale nie jest dobre dla samego obiektu. 

– Jako średnią normę obciążenia obiektu przyjęliśmy 6 godzin zegarowych treningu 
tygodniowo plus mecz, ale w rzeczywistości obłożenie bywa większe. W przypadku stadionu 
miejskiego jest to 5 godzin treningów w tygodniu i jeden mecz. W przypadku boiska 
bocznego: 16 godzin tygodniowo. Boisko przy ul. Gdyńskiej: 9 godzin tygodniowo plus jeden 
mecz. Dodatkowo na stadionie miejskim w rundzie wiosennej jest zaplanowanych 14 
meczów piłki nożnej oraz play-offy rugby, a na boisku przy ul. Gdyńskiej 12 meczów – 
wymienia Marcin Sawicki, menedżer do spraw organizacji imprez w Miejskim Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Rumi. 

Eksperci specjalizujący się w zakresie prawidłowego użytkowania murawy naturalnej 
uważają, że pojedynczy trening nie powinien trwać dłużej niż 90 minut. Dłuższa 
jednorazowa aktywność powoduje trwałe uszkodzenia nawierzchni trawiastej. Z ich zaleceń 
wynika również, że po dwugodzinnym treningu trawa powinna „odpoczywać” najlepiej dwa 
dni, aby nie doszło do nieodwracalnej degradacji murawy.

Co więcej, aby korzystać z obiektów sportowych zgodnie z zaleceniami, muszą występować 
określone warunki atmosferyczne. Późne nadejście wiosny, zmienna pogoda oraz częste 
opady deszczu i śniegu, które dotykają Rumię, negatywnie wpływają na kondycję 
infrastruktury sportowej – zarówno o nawierzchni naturalnej, jak i sztucznej. Konieczne jest 
regularne wykonywanie profesjonalnych zabiegów, które doprowadzają murawę do 
odpowiedniego stanu technicznego. Miejscy konserwatorzy muszą także stosować opryski 
chroniące trawę m.in. przed pleśnią. Na ten czas obiekty trawiaste powinny być wyłączane 
z użytkowania w trosce o zdrowie użytkowników.

– Dobre praktyki oraz postępowanie zgodne z logiką sugerują, by rozgrywki odbywały się 
tylko przy sprzyjających warunkach pogodowych, co w naszym klimacie jest prawie 
niemożliwe. Murawa potrzebuje czasu na regenerację, gdyż bez tego szybko staje się 
bezużyteczna. Gra podczas opadów atmosferycznych powoduje trwałe wdeptanie źdźbeł 
w błoto. W takim miejscu trawa już się nie podniesie i pozostanie po niej czarna plama – 
zaznacza Jolanta Król, dyrektor MOSiR-u.
O tym, jak miejskie boisko powinno być przygotowane do rozgrywek, można się było 
przekonać podczas odbywających się w Rumi meczów eliminacyjnych do Mistrzostw Europy 
U-19. Wówczas Polski Związek Piłki Nożnej zarządził zamknięcie płyty stadionu już na 

miesiąc przed turniejem, by murawa osiągnęła m.in. odpowiednią gęstość 
i wysokość. Pomiędzy meczami z udziałem reprezentantów Włoch, Bośni i Hercegowiny oraz 
Estonii musiały być także zachowane przerwy, rozgrywki nie mogły odbywać się dzień po 
dniu. Takie okoliczności stanowią jednak rzadkość.

– Nawet w przypadku wystąpienia nieodpowiednich warunków pogodowych nie mamy 
uprawnień, by z tego powodu odwołać np. ligowe rozgrywki. Możemy jedynie zasugerować 
klubowi przełożenie rozgrywek na inny termin, by zapobiec zniszczeniu nawierzchni 
trawiastej boiska. Mamy za mało obiektów sportowych w stosunku do liczby chętnych 
klubów. Zapotrzebowanie jest naprawdę bardzo duże, stąd konieczność stworzenia 
nowego boiska. Jest ono potrzebne nie tylko, by odciążyć pozostałe obiekty, ale także po to, 
by zwiększyć dostępność do powierzchni naturalnej i umożliwić klubom zwiększenie liczby 
godzin treningowych – podkreśla Marcin Sawicki.

– Dla nas wszystkie kluby trenujące na naszych obiektach są tak samo ważne, bez względu 
na to, czy są to dzieci, młodzież, czy seniorzy. Dla wszystkich staramy się stworzyć możliwie 
najlepsze warunki do uprawiania sportu, dlatego też wspólnie z urzędem miasta podjęta 
została decyzja o rozbudowie naszej bazy sportowej o boisko trawiaste przy ul. 
Starowiejskiej. Początkowo liczyliśmy, że będzie ono otwarte jesienią 2022 roku, ale okazało 
się to niemożliwe ze względów projektowych. Pod koniec kwietnia otrzymaliśmy ostatnie 
niezbędne zgody od starostwa powiatowego. Szykujemy się więc do przetargu, chcemy 
wybudować ten obiekt jeszcze w tym roku, najlepiej do jesieni – podsumowuje Jolanta Król.

– Ogromne podziękowania dla pracowników MOSiR-u za to, że kluby sportowe mogą 
korzystać z boisk w maksymalnym wymiarze czasowym i w bardzo dobrych warunkach. 
Ponadto podziękowania dla radnych, którzy wspierają rozwój infrastruktury sportowej. 
Przypomnijmy, że w ostatnich latach wybudowaliśmy, po uzyskanych dotacjach, sztuczne 
duże boisko Salos-u, bieżnię lekkoatletyczną, trzy boiska przyszkolne z Budżetu 
Obywatelskiego, wyremontowaliśmy orlik przy ulicy Świętopełka, wybudowaliśmy sztuczne 
boisko przy ulicy Sabata w ramach rewitalizacji i wsparcia środków unijnych. Warunki 
bardzo szybko się poprawiają i dzięki temu coraz więcej osób może korzystać 
z infrastruktury sportowej na najwyższym poziomie – podkreśla burmistrz Michał 
Pasieczny.

– Zawsze rumskie obiekty są w stu procentach przygotowane do użytkowania przez 
mieszkańców i miłośników sportu. Mam tu na myśli zarówno obiekty otwarte – takie jak 
stadion czy boiska salezjańskie – jak i obiekty zamknięte – czyli halę i antresolę. Pracownicy 
kapitalnie przygotowują tę infrastrukturę i zawsze dbają także o szatnie, nagłośnienie, 
hymn czy patery pod medale. Bez wątpienia w Rumi odbywają się najlepiej 
przygotowywane imprezy sportowe, a wiem, co mówię, bo jeżdżę po całym województwie. 
Tu zawsze panuje pełna gotowość – ocenia Andrzej Byczkowski, redzki radny i członek 
zarządu Szkolnego Związku Sportowego Powiatu Wejherowskiego.

Wbrew powszechnemu przekonaniu zarządzanie kompleksami sportowymi polega nie tylko na ich 
udostępnianiu do użytkowania. Mimo że widok pustego boiska najczęściej wywołuje 
u obserwatorów przekonanie, że nic się na nim nie dzieje, to rzeczywistość bywa zupełnie inna. Przykładem 
może być Rumia. Wiosną, kiedy na tutejszych obiektach nie odbywają się mecze bądź treningi, realizowane są 
różne prace, w tym zabiegi wydłużające żywotność docenianej przez wielu mieszkańców naturalnej murawy.
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Agnieszka Skawińska nadal

dyrektorem MDK-u. 

„Musimy iść z duchem czasu”

www.domkulturyrumia.pl

Co my właściwie wiemy o wilkach? 

Justyna Bronk, wieloletnia dziennikarka Radia Kaszëbë, obecnie związana z Miejskim 
Domem Kultury: Jakie cele stawiała sobie pani, obejmując stanowisko dyrektora 7 
lat temu?
Agnieszka Skawińska: Wówczas moim podstawowym zadaniem było zbudowanie 
marki i zwrócenie uwagi mieszkańców na istnienie takiej instytucji jak Miejski Dom 
Kultury w Rumi. Początkowo na nowe wydarzenia przychodziła zaledwie garstka 
zainteresowanych, wtedy często słyszałam od nich stwierdzenia typu: „nawet nie 
wiedzieliśmy, że w Rumi jest taki dom kultury”. Do MDK-u przychodziło stałe grono 
odbiorców, a moim zadaniem było poszerzenie tego grona i dotarcie do większej 
liczby widzów, uczestników. Za tym musiało iść odświeżenie wizerunku Dworku pod 
Lipami – zarówno poprzez remont budynku w środku i na zewnątrz, jak i zadbanie 
o zieleń, kwiaty, płoty, flagi, tablice informacyjne i tak dalej. Równocześnie musiałam 
znacząco rozbudować ofertę kulturalno-edukacyjną i rozszerzyć repertuar z około 
trzech do dziesięciu wydarzeń w miesiącu, mając na uwadze potrzeby mieszkańców 
i dbając o to, by udało nam się dotrzeć do wszystkich grup wiekowych. Kolejną 
znaczącą zmianą było rozpoczęcie działalności promocyjnej MDK-u: zadbanie 
o stronę internetową, założenie mediów społecznościowych, rozpowszechnianie 
planu imprez oraz wydarzeń poprzez nowoczesne grafiki, drukowanie plakatów, 
współpraca z lokalnymi mediami. 
Rumia przez siedem lat bardzo się rozwinęła. Jaki wpływ na ten rozwój ma życie 
kulturalne w mieście?
Wiele fajnych imprez odbywa się z ramienia urzędu miasta, wszystkie jednostki 
w Rumi prężnie pracują na wspólny sukces. Aktywizacja społeczeństwa dzieje się 
jednocześnie na kilku poziomach: mieszkańcy dobrze się czują w swoim mieście, 
widzą też, jak pięknieje, jak się rozbudowuje. Korzystają w pełni z oferty kulturalnej, 
z rozrywki, ze sportu. Życie kulturalne i możliwość rozwoju dają poczucie spełnienia 
i są przysłowiową kropką nad i.
MDK stanowi przestrzeń, w której swoje miejsce znajdują dzieci, młodzież, 
dorośli i emeryci. Nie każdy, kto mija żółty dworek, wie o tym, że ten nieduży 
budynek jest w stanie realizować potrzeby tylu grup wiekowych. Czy mimo to nie 
marzy się pani np. większa sala koncertowa?
Profesjonalna scena z widownią to rzeczywiście ogromna potrzeba. Działalność 
teatralna i koncertowa MDK-u tak bardzo się rozbudowała, że zainteresowanych nie 

W trakcie czytania powieści poznajemy między innymi losy szczeniaka zabranego 
z górskiego szlaku przez turystów, którzy pomylili go z psem, historię wilka 
uwolnionego z wnyków czy też dzieje pary wilków potrąconych przez samochód. 
Każda historia jest inna i wciągająca, a niektóre czyta się z zapartym tchem.
Czytelnik – prowadzony przez wspomnianego już Michała Figurę – poznaje naturę i życie 
wilków, śledzi trasy ich wędrówek, bada tropy, szuka pozostałości ich zdobyczy, 
a nawet dowiaduje się, jak działa fotopułapka. Dodatkowo, dzięki zawartym w książce 
mapom i zdjęciom, można dowiedzieć się wiele o występowaniu tych zwierząt na 
teranie Polski i Europy.
Ten dokumentalny komiks w doskonały sposób przemyca specjalistyczną wiedzę na 
temat metod badań nad zwierzętami i ochrony przyrody, ale w sposób przystępny
i zrozumiały. Całość dopełniają pięknie narysowane kadry odzwierciedlające 
szczegółowo to, jak wyglądają wilki, jak się zachowują w naturalnym środowisku i jakie 
ślady zostawiają.
Polecam tę książkę czytelnikom w każdym wieku. To bardzo wartościowa lektura, która 
umiejętnie łączy elementy fabularne z wiedzą, a do tego jest pięknie wydana. Pozycja 
skłania również do refleksji nad tym, jak duży wpływ na przyrodę ma człowiek. 
Parafrazując jedno z wielu przysłów poświęconych zwierzęcym bohaterom książki: Nie 
wywołujmy/nie usuwajmy wilka z lasu, ale mądrze pomagajmy mu w tym lesie żyć. Bo 
od nas, ludzi, tak wiele zależy.
– Anna Jackowska, Stacja Kultura 

#książkanaweeken� 

O wilkach nie wiemy nic albo prawie nic, nie licząc stereotypowych 
przekazów literackich oraz filmowych. Możemy przekonać się o tym, 
czytając powieść graficzną „Wilki. Historie prawdziwe” autorstwa 
Aleksandry i Daniela Mizielińskich oraz Michała Figury, członka 
Stowarzyszenia dla Natury „Wilk” – organizacji badającej wilki, rysie 
i niedźwiedzie, działającej na rzecz ochrony tych zwierząt oraz edukującej 
społeczeństwo w tym zakresie.

Nowy wolontariusz w rumskiej bibliotece

Stacja Kultura: Skąd do nas przyjechałeś?

Vladislav Tylec: Pochodzę z Białorusi, z Witebska, dużego miasta i ośrodka regionalnego. Tam mieszkałem, 

studiowałem i pracowałem.

Dlaczego więc wybrałeś Polskę i naszą Stację Kultura na miejsce wolontariatu?

Zawsze chciałem odwiedzić Polskę, dowiedzieć się więcej o jej kulturze, ludziach i historii. Zobaczyć wszystko na 

własne oczy, a Stację Kultura wybrałem, ponieważ jest to ciche i przytulne miejsce, z dobrymi ludźmi. Biblioteka 

jest miejscem, w którym można bliżej poznać kulturę i historię konkretnego miejsca.

Powiedz, czym się tu zajmujesz.

Moim zadaniem jest pomoc bibliotekarzom w ich pracy. Ogólnie rzecz biorąc, wykonuję tę samą pracę, co oni. 

Ponadto do moich obowiązków jako wolontariusza należy pomoc w organizacji różnych wydarzeń kulturalnych 

mających na celu utrzymanie i rozwój życia kulturalnego w bibliotece, no i ogólnie w mieście.

Jaką literaturę lubisz i których pisarzy wskazałbyś jako ważnych?

Czytam dużo – od pamiętników po science fiction, od klasyki rosyjskiej po literaturę światową. Gatunek nie ma dla 

mnie znaczenia. Najważniejsze, że książka jest interesująca. Spośród autorów, którzy są dla mnie ważni i wywarli 

na mnie wpływ, wyróżnię pisarza rosyjskiego Wiktora Pielewina i pisarza angielskiego George'a Orwella.

Jak spędzasz czas wolny?

Będąc tutaj, w wolnym czasie uczę się języków i podróżuję. W najbliższym czasie planuję zakup roweru, aby moje 

Poznajcie Vladislava – nowego wolontariusza, który przez najbliższy 
rok będzie pomagać w pracy bibliotekarzom Stacji Kultura.

Vladislav Tylec przyjechał do Rumi w ramach programu
wolontariatu Europejskiego Korpusu Solidarności,
we współpracy z Centrum Współpracy Młodzieży.podróże były dużo bardziej produktywne.

Co podoba ci się w Rumi, w Polsce?

Polubiłem Rumię za spokojny tryb życia i dobrych ludzi. Polskę lubię za jej mentalność, bogactwo atrakcji kulturalnych i nieskończoną liczbę ciekawych miejsc do zwiedzania.

Agnieszka Skawińska rozpoczyna trzecią kadencję na stanowisku 
dyrektora Miejskiego Domu Kultury w Rumi. Jednostką kieruje od 
2016 roku, w tym czasie pojawiły się między innymi takie nowe 
inicjatywy jak: „Uroczysty koncert na Dzień Kobiet i Mężczyzn”, 
„Wierszogadanie”, „Rumski Wokal”, „Lekcje z kulturą”, „Bajko-
spotkanie”, „Leśna potańcówka”, „Kultura pod chmurką” czy „Kolonie 
letnie”. Rozwinęła się także działalność teatralna zrzeszająca aktorów 
w istniejącym przy MDK-u Pomorskim Teatrze Nobilis.

Agnieszka Skawińska – aktorka scen muzycznych i dramatycznych. Zadebiutowała na deskach Teatru Muzycznego w Gdyni. Przez wiele lat współpracowała z różnymi teatrami w Polsce, m.in. Teatrem 
Polskim w Szczecinie, Teatrem Gdynia Główna, Teatrem Otwartym w Gdańsku, Teatrem Rozmaitości w Gdańsku. Występowała również dla publiczności polonijnej w Szwecji, Niemczech, Rumunii 
i Kanadzie. Animatorka życia kulturalnego, jest pomysłodawczynią takich projektów edukacyjno-artystycznych jak: „Rumski Wokal”, „Wierszogadanie” czy „Lekcje z kulturą”. Reżyserka, wokalistka, 
prowadząca warsztaty teatralne, a także warsztaty o tematyce rozwoju osobistego. Muzykoterapeutka i współzałożycielka Pomorskiego Teatru Nobilis. Wyreżyserowała spektakl pt. „Noc Helvera”, który 
zdobył nagrodę publiczności na X Ogólnopolskim Festiwalu Bamberka w Gorzowie Wielkopolskim, w sztuce „Pierwsza lepsza” wcieliła się w rolę Elwiry, odtwórczyni tytułowych ról w bajkach 
muzycznych pt. „Dyzio w krainie wyobraźni”, a także „O Witce, co chciała być stolemką”. Gościnnie występowała na międzynarodowych i ogólnopolskich festiwalach. Od 2016 roku Dyrektor Miejskiego 
Domu Kultury w Rumi. Laureatka wielu nagród i wyróżnień, w 2022 roku otrzymała nagrodę burmistrza Rumi za dotychczasowy całokształt dokonań w dziedzinie upowszechniania kultury.

ma jak pomieścić. Radzimy z tym sobie, jak tylko możemy, współpracując z innymi 
jednostkami, gdzie udaje się pomieścić szerszą widownię. Wiele wydarzeń odbywa się 
poza murami dworku, zgodnie z naszą dewizą „Kultura bliżej ludzi”.
Od czasu do czasu jednostka wychodzi także poza granice Rumi. Przykładem może 
być Pomorski Teatr Nobilis, który odwiedza okoliczne miasta i miejscowości.
To prawda, to nasza wizytówka. Pomimo że teoretycznie jest to teatr offowy i jest 
sekcją MDK-u, to tak naprawdę poziom, repertuar i liczba występów nie odbiega od 
teatrów instytucjonalnych działających w naszym województwie. To ogrom pracy, 
można powiedzieć, że druga instytucja do poprowadzenia. Wypełniamy swoją misję 
i widzimy, że jest na nią ogromne zapotrzebowanie.
W dzisiejszych czasach dyrektor placówki kulturalnej ma trudne zadanie. Gminy 
mierzą się z ogromem wydatków, co powoduje, że trudno spiąć budżet 
przeznaczony na organizację imprez. Jak sobie z tym pani radzi?
Realizujemy około 230 imprez rocznie, z czego w budżecie mamy pieniądze 
na sfinansowanie tylko części z nich. Na pozostałe działania trzeba zdobyć środki 
zewnętrzne i uruchomić najwyższe pokłady kreatywności. Przy tak dużej liczbie 
wydarzeń rosną też koszty eksploatacji. Cała tak zwana technika – nagłośnienie, 
oświetlenie, okablowanie, oprogramowanie, scena, okotarowanie – została 
zbudowana od podstaw, a środki na ten cel również trzeba było pozyskiwać. Czasy 
szybko się zmieniają, a to także wyzwanie dla naszego „biura”. Tam także musimy iść 
z duchem czasu, co generuje ogromne koszty. Ale radzimy sobie, mamy w MDK-u 
wspaniały zespół, urząd miasta zawsze służy pomocą, zatem jakoś to wszystko idzie 
do przodu.
Na podsumowanie proszę powiedzieć, jakie ma pani plany na najbliższe lata?
Przede wszystkim nie stracić tego, co już wypracowane. Choć pandemia była dla 
nas dużą próbą, to poprzez działania online na szczęście nie straciliśmy naszych 
odbiorców. W każdym roku w naszym repertuarze obok stałych propozycji 
pojawiają się nowe. Chcę również mocniej otworzyć się na inicjatywy 
mieszkańców. Dzięki temu nasz plan imprez już wzbogacił się o „Tańce 
dworskie”, projekt „Kobiety portrety” czy „Spacery socjalizacyjne z psami”.

Agnieszka Skawińska, dyrektor MDK-u
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Agnieszka Skawińska nadal

dyrektorem MDK-u. 

„Musimy iść z duchem czasu”

www.domkulturyrumia.pl

Co my właściwie wiemy o wilkach? 

Justyna Bronk, wieloletnia dziennikarka Radia Kaszëbë, obecnie związana z Miejskim 
Domem Kultury: Jakie cele stawiała sobie pani, obejmując stanowisko dyrektora 7 
lat temu?
Agnieszka Skawińska: Wówczas moim podstawowym zadaniem było zbudowanie 
marki i zwrócenie uwagi mieszkańców na istnienie takiej instytucji jak Miejski Dom 
Kultury w Rumi. Początkowo na nowe wydarzenia przychodziła zaledwie garstka 
zainteresowanych, wtedy często słyszałam od nich stwierdzenia typu: „nawet nie 
wiedzieliśmy, że w Rumi jest taki dom kultury”. Do MDK-u przychodziło stałe grono 
odbiorców, a moim zadaniem było poszerzenie tego grona i dotarcie do większej 
liczby widzów, uczestników. Za tym musiało iść odświeżenie wizerunku Dworku pod 
Lipami – zarówno poprzez remont budynku w środku i na zewnątrz, jak i zadbanie 
o zieleń, kwiaty, płoty, flagi, tablice informacyjne i tak dalej. Równocześnie musiałam 
znacząco rozbudować ofertę kulturalno-edukacyjną i rozszerzyć repertuar z około 
trzech do dziesięciu wydarzeń w miesiącu, mając na uwadze potrzeby mieszkańców 
i dbając o to, by udało nam się dotrzeć do wszystkich grup wiekowych. Kolejną 
znaczącą zmianą było rozpoczęcie działalności promocyjnej MDK-u: zadbanie 
o stronę internetową, założenie mediów społecznościowych, rozpowszechnianie 
planu imprez oraz wydarzeń poprzez nowoczesne grafiki, drukowanie plakatów, 
współpraca z lokalnymi mediami. 
Rumia przez siedem lat bardzo się rozwinęła. Jaki wpływ na ten rozwój ma życie 
kulturalne w mieście?
Wiele fajnych imprez odbywa się z ramienia urzędu miasta, wszystkie jednostki 
w Rumi prężnie pracują na wspólny sukces. Aktywizacja społeczeństwa dzieje się 
jednocześnie na kilku poziomach: mieszkańcy dobrze się czują w swoim mieście, 
widzą też, jak pięknieje, jak się rozbudowuje. Korzystają w pełni z oferty kulturalnej, 
z rozrywki, ze sportu. Życie kulturalne i możliwość rozwoju dają poczucie spełnienia 
i są przysłowiową kropką nad i.
MDK stanowi przestrzeń, w której swoje miejsce znajdują dzieci, młodzież, 
dorośli i emeryci. Nie każdy, kto mija żółty dworek, wie o tym, że ten nieduży 
budynek jest w stanie realizować potrzeby tylu grup wiekowych. Czy mimo to nie 
marzy się pani np. większa sala koncertowa?
Profesjonalna scena z widownią to rzeczywiście ogromna potrzeba. Działalność 
teatralna i koncertowa MDK-u tak bardzo się rozbudowała, że zainteresowanych nie 

W trakcie czytania powieści poznajemy między innymi losy szczeniaka zabranego 
z górskiego szlaku przez turystów, którzy pomylili go z psem, historię wilka 
uwolnionego z wnyków czy też dzieje pary wilków potrąconych przez samochód. 
Każda historia jest inna i wciągająca, a niektóre czyta się z zapartym tchem.
Czytelnik – prowadzony przez wspomnianego już Michała Figurę – poznaje naturę i życie 
wilków, śledzi trasy ich wędrówek, bada tropy, szuka pozostałości ich zdobyczy, 
a nawet dowiaduje się, jak działa fotopułapka. Dodatkowo, dzięki zawartym w książce 
mapom i zdjęciom, można dowiedzieć się wiele o występowaniu tych zwierząt na 
teranie Polski i Europy.
Ten dokumentalny komiks w doskonały sposób przemyca specjalistyczną wiedzę na 
temat metod badań nad zwierzętami i ochrony przyrody, ale w sposób przystępny
i zrozumiały. Całość dopełniają pięknie narysowane kadry odzwierciedlające 
szczegółowo to, jak wyglądają wilki, jak się zachowują w naturalnym środowisku i jakie 
ślady zostawiają.
Polecam tę książkę czytelnikom w każdym wieku. To bardzo wartościowa lektura, która 
umiejętnie łączy elementy fabularne z wiedzą, a do tego jest pięknie wydana. Pozycja 
skłania również do refleksji nad tym, jak duży wpływ na przyrodę ma człowiek. 
Parafrazując jedno z wielu przysłów poświęconych zwierzęcym bohaterom książki: Nie 
wywołujmy/nie usuwajmy wilka z lasu, ale mądrze pomagajmy mu w tym lesie żyć. Bo 
od nas, ludzi, tak wiele zależy.
– Anna Jackowska, Stacja Kultura 

#książkanaweeken� 

O wilkach nie wiemy nic albo prawie nic, nie licząc stereotypowych 
przekazów literackich oraz filmowych. Możemy przekonać się o tym, 
czytając powieść graficzną „Wilki. Historie prawdziwe” autorstwa 
Aleksandry i Daniela Mizielińskich oraz Michała Figury, członka 
Stowarzyszenia dla Natury „Wilk” – organizacji badającej wilki, rysie 
i niedźwiedzie, działającej na rzecz ochrony tych zwierząt oraz edukującej 
społeczeństwo w tym zakresie.

Nowy wolontariusz w rumskiej bibliotece

Stacja Kultura: Skąd do nas przyjechałeś?

Vladislav Tylec: Pochodzę z Białorusi, z Witebska, dużego miasta i ośrodka regionalnego. Tam mieszkałem, 

studiowałem i pracowałem.

Dlaczego więc wybrałeś Polskę i naszą Stację Kultura na miejsce wolontariatu?

Zawsze chciałem odwiedzić Polskę, dowiedzieć się więcej o jej kulturze, ludziach i historii. Zobaczyć wszystko na 

własne oczy, a Stację Kultura wybrałem, ponieważ jest to ciche i przytulne miejsce, z dobrymi ludźmi. Biblioteka 

jest miejscem, w którym można bliżej poznać kulturę i historię konkretnego miejsca.

Powiedz, czym się tu zajmujesz.

Moim zadaniem jest pomoc bibliotekarzom w ich pracy. Ogólnie rzecz biorąc, wykonuję tę samą pracę, co oni. 

Ponadto do moich obowiązków jako wolontariusza należy pomoc w organizacji różnych wydarzeń kulturalnych 

mających na celu utrzymanie i rozwój życia kulturalnego w bibliotece, no i ogólnie w mieście.

Jaką literaturę lubisz i których pisarzy wskazałbyś jako ważnych?

Czytam dużo – od pamiętników po science fiction, od klasyki rosyjskiej po literaturę światową. Gatunek nie ma dla 

mnie znaczenia. Najważniejsze, że książka jest interesująca. Spośród autorów, którzy są dla mnie ważni i wywarli 

na mnie wpływ, wyróżnię pisarza rosyjskiego Wiktora Pielewina i pisarza angielskiego George'a Orwella.

Jak spędzasz czas wolny?

Będąc tutaj, w wolnym czasie uczę się języków i podróżuję. W najbliższym czasie planuję zakup roweru, aby moje 

Poznajcie Vladislava – nowego wolontariusza, który przez najbliższy 
rok będzie pomagać w pracy bibliotekarzom Stacji Kultura.

Vladislav Tylec przyjechał do Rumi w ramach programu
wolontariatu Europejskiego Korpusu Solidarności,
we współpracy z Centrum Współpracy Młodzieży.podróże były dużo bardziej produktywne.

Co podoba ci się w Rumi, w Polsce?

Polubiłem Rumię za spokojny tryb życia i dobrych ludzi. Polskę lubię za jej mentalność, bogactwo atrakcji kulturalnych i nieskończoną liczbę ciekawych miejsc do zwiedzania.

Agnieszka Skawińska rozpoczyna trzecią kadencję na stanowisku 
dyrektora Miejskiego Domu Kultury w Rumi. Jednostką kieruje od 
2016 roku, w tym czasie pojawiły się między innymi takie nowe 
inicjatywy jak: „Uroczysty koncert na Dzień Kobiet i Mężczyzn”, 
„Wierszogadanie”, „Rumski Wokal”, „Lekcje z kulturą”, „Bajko-
spotkanie”, „Leśna potańcówka”, „Kultura pod chmurką” czy „Kolonie 
letnie”. Rozwinęła się także działalność teatralna zrzeszająca aktorów 
w istniejącym przy MDK-u Pomorskim Teatrze Nobilis.

Agnieszka Skawińska – aktorka scen muzycznych i dramatycznych. Zadebiutowała na deskach Teatru Muzycznego w Gdyni. Przez wiele lat współpracowała z różnymi teatrami w Polsce, m.in. Teatrem 
Polskim w Szczecinie, Teatrem Gdynia Główna, Teatrem Otwartym w Gdańsku, Teatrem Rozmaitości w Gdańsku. Występowała również dla publiczności polonijnej w Szwecji, Niemczech, Rumunii 
i Kanadzie. Animatorka życia kulturalnego, jest pomysłodawczynią takich projektów edukacyjno-artystycznych jak: „Rumski Wokal”, „Wierszogadanie” czy „Lekcje z kulturą”. Reżyserka, wokalistka, 
prowadząca warsztaty teatralne, a także warsztaty o tematyce rozwoju osobistego. Muzykoterapeutka i współzałożycielka Pomorskiego Teatru Nobilis. Wyreżyserowała spektakl pt. „Noc Helvera”, który 
zdobył nagrodę publiczności na X Ogólnopolskim Festiwalu Bamberka w Gorzowie Wielkopolskim, w sztuce „Pierwsza lepsza” wcieliła się w rolę Elwiry, odtwórczyni tytułowych ról w bajkach 
muzycznych pt. „Dyzio w krainie wyobraźni”, a także „O Witce, co chciała być stolemką”. Gościnnie występowała na międzynarodowych i ogólnopolskich festiwalach. Od 2016 roku Dyrektor Miejskiego 
Domu Kultury w Rumi. Laureatka wielu nagród i wyróżnień, w 2022 roku otrzymała nagrodę burmistrza Rumi za dotychczasowy całokształt dokonań w dziedzinie upowszechniania kultury.

ma jak pomieścić. Radzimy z tym sobie, jak tylko możemy, współpracując z innymi 
jednostkami, gdzie udaje się pomieścić szerszą widownię. Wiele wydarzeń odbywa się 
poza murami dworku, zgodnie z naszą dewizą „Kultura bliżej ludzi”.
Od czasu do czasu jednostka wychodzi także poza granice Rumi. Przykładem może 
być Pomorski Teatr Nobilis, który odwiedza okoliczne miasta i miejscowości.
To prawda, to nasza wizytówka. Pomimo że teoretycznie jest to teatr offowy i jest 
sekcją MDK-u, to tak naprawdę poziom, repertuar i liczba występów nie odbiega od 
teatrów instytucjonalnych działających w naszym województwie. To ogrom pracy, 
można powiedzieć, że druga instytucja do poprowadzenia. Wypełniamy swoją misję 
i widzimy, że jest na nią ogromne zapotrzebowanie.
W dzisiejszych czasach dyrektor placówki kulturalnej ma trudne zadanie. Gminy 
mierzą się z ogromem wydatków, co powoduje, że trudno spiąć budżet 
przeznaczony na organizację imprez. Jak sobie z tym pani radzi?
Realizujemy około 230 imprez rocznie, z czego w budżecie mamy pieniądze 
na sfinansowanie tylko części z nich. Na pozostałe działania trzeba zdobyć środki 
zewnętrzne i uruchomić najwyższe pokłady kreatywności. Przy tak dużej liczbie 
wydarzeń rosną też koszty eksploatacji. Cała tak zwana technika – nagłośnienie, 
oświetlenie, okablowanie, oprogramowanie, scena, okotarowanie – została 
zbudowana od podstaw, a środki na ten cel również trzeba było pozyskiwać. Czasy 
szybko się zmieniają, a to także wyzwanie dla naszego „biura”. Tam także musimy iść 
z duchem czasu, co generuje ogromne koszty. Ale radzimy sobie, mamy w MDK-u 
wspaniały zespół, urząd miasta zawsze służy pomocą, zatem jakoś to wszystko idzie 
do przodu.
Na podsumowanie proszę powiedzieć, jakie ma pani plany na najbliższe lata?
Przede wszystkim nie stracić tego, co już wypracowane. Choć pandemia była dla 
nas dużą próbą, to poprzez działania online na szczęście nie straciliśmy naszych 
odbiorców. W każdym roku w naszym repertuarze obok stałych propozycji 
pojawiają się nowe. Chcę również mocniej otworzyć się na inicjatywy 
mieszkańców. Dzięki temu nasz plan imprez już wzbogacił się o „Tańce 
dworskie”, projekt „Kobiety portrety” czy „Spacery socjalizacyjne z psami”.

Agnieszka Skawińska, dyrektor MDK-u
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„Warszawa powinna stanąć
na wysokości zadania, by całą
mocą wesprzeć samorządy”
Rozmowa z Marią Bochniak, wiceprzewodniczącą Rady Miejskiej Rumi, na temat idei samorządności, 
wyzwań oraz problemów, z jakimi mierzą się aktualnie polskie miasta – w tym Rumia.

wszystkim się borykamy i to wszystko spowodowało, że patrząc na gminny 
budżet, nie wiemy, z czego jeszcze będziemy musieli rezygnować. Niezbędne 
wydatki ograniczają wszelkie inne działania, których do tej pory w gminie było 
bardzo dużo. Mówię nie tylko o konkretnych inwestycjach, które mogłyby powstać, 
ale również o działaniach miękkich: kulturalnych, sportowych, dla seniorów, dla 
dzieci. Z tego musimy się wycofywać i to strasznie boli, że rząd tego nie dostrzega. 
Do tego jeszcze Polski Ład, który doprowadził do zmian finansowania 
samorządów. W samej Rumi w miejskim budżecie zaczęło brakować co roku około 
25 milionów złotych. Rządowe rekompensaty w ogóle nie spełniają swojej roli, są 
niewystarczające, te pieniądze nie wracają do samorządów. I to jest chyba 
najbardziej bolesne w takim codziennym funkcjonowaniu gminy, podejmowaniu 
decyzji czy uchwał, bo znamy oczekiwania mieszkańców i zdajemy sobie sprawę 
z tego, że nie możemy ich spełnić, mimo że powinniśmy, ale strona rządowa ma 
jednak inną wizję. Rumianie są dla nas najbardziej wartościowi, chcemy 
wsłuchiwać się w ich głos, a teraz musimy rezygnować z pewnych działań i to mnie 
bardzo boli.

Od wielu lat mieszka pani w Rumi, tu pracuje, zasiada w radzie 
miejskiej. Co samorząd zmienił bądź zmienia, jeśli chodzi o jakość 
codziennego funkcjonowania rumian?
Wydaje mi się, że bardzo dużo udało się już zmienić. Jedną z kluczowych inwestycji 

Redakcja Rumskich Nowin: Jaką rolę pełnią obecnie samorządy 
w Polsce?
Maria Bochniak: Szczególnie ważną. Samorządy są dla mnie odzwierciedleniem 
poziomu demokracji czy może bardziej demokratyzacji w społeczeństwie, 
a uważam, że demokracja jest w tej chwili zagrożona. Takie mam wewnętrzne 
odczucia i myślę, że nie jestem w tym odosobniona. Jeszcze niedawno wydawało 
mi się, że samorządy nie powinny się w ogóle mieszać do wielkiej polityki. Mamy, 
a przynajmniej mieliśmy, tyle możliwości do działania tutaj, lokalnie, dla naszych 
mieszkańców, że ta polityka warszawska, jeśli tak mogę to nazwać, ta na szczeblu 
centralnym, powinna być poza nami. Natomiast w tej chwili odnoszę wrażenie, że 
jeśli się w nią nie zaangażujemy, to zostaniemy sprowadzeni do roli jakiegoś 
wykonawcy zadań państwowych. Nie wiem nawet, jak to dobrze nazwać. Mam 
takie poczucie odbierania samorządom autonomii i możliwości realizacji tego, co 
do tej pory świetnie wychodziło. Wiąże się to przede wszystkim z finansami, ale nie 
tylko. Zawsze mi się wydawało, że silne samorządy to jest silne państwo. Sądziłam, 
że taka jest też wizja państwa, czyli tej władzy centralnej. A teraz niestety mam 
bardzo mieszane uczucia, tak jakby państwu polskiemu nie zależało na silnych 
samorządach.

Pani zdaniem samorządy się bardziej zwijają, niż rozwijają?
Źle się dzieje, głównie ze względu na wspomniane finanse. Nie zdążyliśmy jeszcze 
okrzepnąć po pandemii, a przyszła wojna, inflacja, kryzys energetyczny. Z tym 

Maria Bochniak – wieloletnia mieszkanka i wiceprzewodnicząca 
Rady Miejskiej Rumi. Od ponad 30 lat pracuje jako nauczyciel 
w Szkole Podstawowej nr 6, której jest absolwentką. W radzie 
miejskiej angażuje się między innymi w projekty oświatowe 
i działania społeczne. Prywatnie miłośniczka książek, wycieczek 
rowerowych i rodzinnych spotkań.

jest węzeł integracyjny Janowo, który niesamowicie poprawił komunikację. 
Staramy się być otwarci na wszelkie propozycje rządu, korzystamy z nich, czego 
przykładem może być finansowana ze środków Banku Gospodarstwa Krajowego 
budowa mieszkań komunalnych. Jesteśmy jednym z nielicznych samorządów 
w Polsce, którym udało się postawić taki budynek, a budujemy dwa kolejne. 
Naprawdę jesteśmy blisko mieszkańców, których nigdy nie będzie stać na wzięcie 
kredytu komercyjnego, by cieszyć się ładnym i nowoczesnym mieszkaniem. 
My naprawdę widzimy potrzeby mieszkańców i chcemy wsłuchiwać się w ich głos, 
nawet pojedynczych osób. Na tym właśnie polega ta idea samorządu. Dla jednych 
najistotniejsza jest budowa ulicy, której nie ma od ponad 20 lat, a dla drugich 
poprawienie fragmentu chodnika. Zdajemy sobie sprawę, że tych inwestycji 
potrzeba jeszcze wiele, ale wiążą się z tym ogromne nakłady finansowe.

Samorządy mogą zaoferować mieszkańcom coś, czego nie może 
dać rząd?
Od początku istotą samorządności jest decentralizacja. O to właśnie chodziło, że 
my tutaj, lokalnie, wiemy o naszych potrzebach i problemach, a nie w Warszawie, 
na szczeblu centralnym. Tamtejsi politycy mają się zajmować sprawami 
dotyczącymi wszystkich Polaków, wszystkich obywateli. Natomiast każda gmina, 
każde miasto i miasteczko ma swoją specyfikę i ludzi, którzy muszą mieć do kogo 
przyjść, zwrócić się z drobną sprawą, napisać pismo, złożyć petycję czy skargę 
i musi być też ktoś, kto może się nad tym pochylić. Tego nie zrobi władza centralna. 
Niektóre problemy, zapewne błahe z perspektywy Warszawy, dla nas, 
mieszkańców 50-tysięcznego miasta, stanowią żywotne interesy lokalnej 
społeczności. To jest dla mnie niesamowicie ważne i nie wyobrażam sobie, że ktoś 
mógłby nas tego pozbawić. Dlatego nie możemy być dla władzy centralnej 
niewidzialni, musimy wywierać pewną presję. Zresztą samorządowcy z dużych 
miast robią wszystko, żeby jednoczyć siły i zabierać głos w wielu sprawach, 
a w niektórych przypadkach kończy się to sukcesem. Myślę, że większość nas 
Polaków nie wyobraża sobie funkcjonowania państwa bez samorządów, dlatego 
nie dopuszczą do tego, by ten powoli kroczący zamach na samorządy się udał. 

Ostatnio często mówi się o wyzwaniach, z którymi muszą się 
mierzyć samorządy. Na czym powinny się aktualnie skupić 
władze Rumi?
Pierwsze, co przychodzi mi do głowy, to budowa nowego magistratu w formule 
partnerstwa publiczno-prywatnego (PPP). Jest to wciąż mało popularna metoda 
współpracy sektora publicznego z prywatnym, bardzo praco- i czasochłonna. 
To niesamowite wyzwanie, a doprowadzenie tego procesu do końca przyniesie 
ogromną zmianę. Nowy urząd pozwoli nam stworzyć kolebkę Rumi, centrum 
z prawdziwego zdarzenia. Tak jak już powiedziałam, jako samorządowcy musimy 

też jednoczyć siły. Musimy przypominać sobie i innym, że to my jesteśmy najbliżej 
mieszkańców, że to my najlepiej wiemy, jakie są potrzeby i oczekiwania lokalnych 
społeczności. Te wyzwania są ogromne, ale ponad wszystko musimy przetrwać 
jako władza samorządowa. Przetrwać i mieć nadzieję, że w najbliższym czasie 
pewne kwestie ulegną normalizacji. Powróćmy do tego, co już było, co już 
mieliśmy. Nie oczekujemy tego, że władza centralna zacznie wzmacniać naszą 
pozycję, ale wróćmy do normalności, wcześniejszych zasad finansowania. Rząd 
znacząco obniża finanse urzędom. Dotykająca nas inflacja i rosnące koszty energii 
spowodowały, że takie jednostki jak MOSiR czy miejska biblioteka muszą 
rezygnować z organizacji imprez mających w Rumi wieloletnią tradycję. 
Z wyzwań, które nas czekają, to również inwestycje w odnawialne źródła energii. 
Podejmujemy kroki, by pozyskiwać ekologiczną energię i wykorzystywać ją do 
oświetlenia ulic, zmniejszać koszty. Potrzebne są kolejne programy wsparcia dla 
mieszkańców indywidualnych, którzy chcą zakładać fotowoltaikę, pompy ciepła 
i docieplać swoje domy. Walczymy skutecznie o czystość powietrza i z dumą 
możemy powiedzieć, że jako Rumia proponowaliśmy również bardzo potrzebne 
dla mieszkańców programy pilotażowe. Zgłaszaliśmy także konieczność 
skorygowania zapisów w ustawach.

Co można zrobić, żeby sytuacja polskich samorządów była 
lepsza?
W całym kraju jest ponad 2800 jednostek samorządu terytorialnego i choć każda 
ma swoją specyfikę, to uważam, że bez względu na barwy polityczne wszędzie 
trzeba być, raz jeszcze to powtórzę, jak najbliżej mieszkańca. Rządzący powinni 
próbować spojrzeć na lokalne sprawy ponad podziałami – tak jak głosi hasło 
naszego komitetu wyborczego. Są takie uchwały i działania, przy których 
absolutnie nie powinno być mowy o polityce. Wbrew temu w wielu samorządach 
obecnie realizowana jest kampania wyborcza, a pewne ugrupowania chcą za 
wszelką cenę promować poczynania partii politycznej, z której się wywodzą. Nie 
tędy droga. Samorządy powinny być bezpartyjne, a na listach powinny się 
znajdować wyłącznie komitety wyborcze. Gminy nie powinny mieć barw 
politycznych. Trzeba działać ponad podziałami, zawsze dla dobra mieszkańców. 
Radni mają naprawdę mnóstwo inicjatyw i pomysłów zmierzających do 
usprawnienia działań samorządowych, jednak ta samorządowa autonomia 
i podmiotowość są nam stopniowo odbierane, dlatego wszyscy włodarze powinni 
myśleć o tym, jaką mają rolę do spełnienia. Wbrew narracji wielu polityków 
wszystkiemu nie jest winna wojna i kryzys. Warszawa powinna stanąć na 
wysokości zadania, by całą mocą wesprzeć samorządy, żebyśmy się rozwijali, czyli 
mogli realizować zgłaszane przez mieszkańców zadania. Mam nadzieję, że 
ostatecznie jako samorządowcy nie będziemy zmuszeni do uprawiania wielkiej 
polityki, bo niestety jak na razie ten problem ciągle nas dotyka, zwłaszcza poprzez 
zabieranie nam środków finansowych przez stronę rządową.
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„Warszawa powinna stanąć
na wysokości zadania, by całą
mocą wesprzeć samorządy”
Rozmowa z Marią Bochniak, wiceprzewodniczącą Rady Miejskiej Rumi, na temat idei samorządności, 
wyzwań oraz problemów, z jakimi mierzą się aktualnie polskie miasta – w tym Rumia.

wszystkim się borykamy i to wszystko spowodowało, że patrząc na gminny 
budżet, nie wiemy, z czego jeszcze będziemy musieli rezygnować. Niezbędne 
wydatki ograniczają wszelkie inne działania, których do tej pory w gminie było 
bardzo dużo. Mówię nie tylko o konkretnych inwestycjach, które mogłyby powstać, 
ale również o działaniach miękkich: kulturalnych, sportowych, dla seniorów, dla 
dzieci. Z tego musimy się wycofywać i to strasznie boli, że rząd tego nie dostrzega. 
Do tego jeszcze Polski Ład, który doprowadził do zmian finansowania 
samorządów. W samej Rumi w miejskim budżecie zaczęło brakować co roku około 
25 milionów złotych. Rządowe rekompensaty w ogóle nie spełniają swojej roli, są 
niewystarczające, te pieniądze nie wracają do samorządów. I to jest chyba 
najbardziej bolesne w takim codziennym funkcjonowaniu gminy, podejmowaniu 
decyzji czy uchwał, bo znamy oczekiwania mieszkańców i zdajemy sobie sprawę 
z tego, że nie możemy ich spełnić, mimo że powinniśmy, ale strona rządowa ma 
jednak inną wizję. Rumianie są dla nas najbardziej wartościowi, chcemy 
wsłuchiwać się w ich głos, a teraz musimy rezygnować z pewnych działań i to mnie 
bardzo boli.

Od wielu lat mieszka pani w Rumi, tu pracuje, zasiada w radzie 
miejskiej. Co samorząd zmienił bądź zmienia, jeśli chodzi o jakość 
codziennego funkcjonowania rumian?
Wydaje mi się, że bardzo dużo udało się już zmienić. Jedną z kluczowych inwestycji 

Redakcja Rumskich Nowin: Jaką rolę pełnią obecnie samorządy 
w Polsce?
Maria Bochniak: Szczególnie ważną. Samorządy są dla mnie odzwierciedleniem 
poziomu demokracji czy może bardziej demokratyzacji w społeczeństwie, 
a uważam, że demokracja jest w tej chwili zagrożona. Takie mam wewnętrzne 
odczucia i myślę, że nie jestem w tym odosobniona. Jeszcze niedawno wydawało 
mi się, że samorządy nie powinny się w ogóle mieszać do wielkiej polityki. Mamy, 
a przynajmniej mieliśmy, tyle możliwości do działania tutaj, lokalnie, dla naszych 
mieszkańców, że ta polityka warszawska, jeśli tak mogę to nazwać, ta na szczeblu 
centralnym, powinna być poza nami. Natomiast w tej chwili odnoszę wrażenie, że 
jeśli się w nią nie zaangażujemy, to zostaniemy sprowadzeni do roli jakiegoś 
wykonawcy zadań państwowych. Nie wiem nawet, jak to dobrze nazwać. Mam 
takie poczucie odbierania samorządom autonomii i możliwości realizacji tego, co 
do tej pory świetnie wychodziło. Wiąże się to przede wszystkim z finansami, ale nie 
tylko. Zawsze mi się wydawało, że silne samorządy to jest silne państwo. Sądziłam, 
że taka jest też wizja państwa, czyli tej władzy centralnej. A teraz niestety mam 
bardzo mieszane uczucia, tak jakby państwu polskiemu nie zależało na silnych 
samorządach.

Pani zdaniem samorządy się bardziej zwijają, niż rozwijają?
Źle się dzieje, głównie ze względu na wspomniane finanse. Nie zdążyliśmy jeszcze 
okrzepnąć po pandemii, a przyszła wojna, inflacja, kryzys energetyczny. Z tym 

Maria Bochniak – wieloletnia mieszkanka i wiceprzewodnicząca 
Rady Miejskiej Rumi. Od ponad 30 lat pracuje jako nauczyciel 
w Szkole Podstawowej nr 6, której jest absolwentką. W radzie 
miejskiej angażuje się między innymi w projekty oświatowe 
i działania społeczne. Prywatnie miłośniczka książek, wycieczek 
rowerowych i rodzinnych spotkań.

jest węzeł integracyjny Janowo, który niesamowicie poprawił komunikację. 
Staramy się być otwarci na wszelkie propozycje rządu, korzystamy z nich, czego 
przykładem może być finansowana ze środków Banku Gospodarstwa Krajowego 
budowa mieszkań komunalnych. Jesteśmy jednym z nielicznych samorządów 
w Polsce, którym udało się postawić taki budynek, a budujemy dwa kolejne. 
Naprawdę jesteśmy blisko mieszkańców, których nigdy nie będzie stać na wzięcie 
kredytu komercyjnego, by cieszyć się ładnym i nowoczesnym mieszkaniem. 
My naprawdę widzimy potrzeby mieszkańców i chcemy wsłuchiwać się w ich głos, 
nawet pojedynczych osób. Na tym właśnie polega ta idea samorządu. Dla jednych 
najistotniejsza jest budowa ulicy, której nie ma od ponad 20 lat, a dla drugich 
poprawienie fragmentu chodnika. Zdajemy sobie sprawę, że tych inwestycji 
potrzeba jeszcze wiele, ale wiążą się z tym ogromne nakłady finansowe.

Samorządy mogą zaoferować mieszkańcom coś, czego nie może 
dać rząd?
Od początku istotą samorządności jest decentralizacja. O to właśnie chodziło, że 
my tutaj, lokalnie, wiemy o naszych potrzebach i problemach, a nie w Warszawie, 
na szczeblu centralnym. Tamtejsi politycy mają się zajmować sprawami 
dotyczącymi wszystkich Polaków, wszystkich obywateli. Natomiast każda gmina, 
każde miasto i miasteczko ma swoją specyfikę i ludzi, którzy muszą mieć do kogo 
przyjść, zwrócić się z drobną sprawą, napisać pismo, złożyć petycję czy skargę 
i musi być też ktoś, kto może się nad tym pochylić. Tego nie zrobi władza centralna. 
Niektóre problemy, zapewne błahe z perspektywy Warszawy, dla nas, 
mieszkańców 50-tysięcznego miasta, stanowią żywotne interesy lokalnej 
społeczności. To jest dla mnie niesamowicie ważne i nie wyobrażam sobie, że ktoś 
mógłby nas tego pozbawić. Dlatego nie możemy być dla władzy centralnej 
niewidzialni, musimy wywierać pewną presję. Zresztą samorządowcy z dużych 
miast robią wszystko, żeby jednoczyć siły i zabierać głos w wielu sprawach, 
a w niektórych przypadkach kończy się to sukcesem. Myślę, że większość nas 
Polaków nie wyobraża sobie funkcjonowania państwa bez samorządów, dlatego 
nie dopuszczą do tego, by ten powoli kroczący zamach na samorządy się udał. 

Ostatnio często mówi się o wyzwaniach, z którymi muszą się 
mierzyć samorządy. Na czym powinny się aktualnie skupić 
władze Rumi?
Pierwsze, co przychodzi mi do głowy, to budowa nowego magistratu w formule 
partnerstwa publiczno-prywatnego (PPP). Jest to wciąż mało popularna metoda 
współpracy sektora publicznego z prywatnym, bardzo praco- i czasochłonna. 
To niesamowite wyzwanie, a doprowadzenie tego procesu do końca przyniesie 
ogromną zmianę. Nowy urząd pozwoli nam stworzyć kolebkę Rumi, centrum 
z prawdziwego zdarzenia. Tak jak już powiedziałam, jako samorządowcy musimy 

też jednoczyć siły. Musimy przypominać sobie i innym, że to my jesteśmy najbliżej 
mieszkańców, że to my najlepiej wiemy, jakie są potrzeby i oczekiwania lokalnych 
społeczności. Te wyzwania są ogromne, ale ponad wszystko musimy przetrwać 
jako władza samorządowa. Przetrwać i mieć nadzieję, że w najbliższym czasie 
pewne kwestie ulegną normalizacji. Powróćmy do tego, co już było, co już 
mieliśmy. Nie oczekujemy tego, że władza centralna zacznie wzmacniać naszą 
pozycję, ale wróćmy do normalności, wcześniejszych zasad finansowania. Rząd 
znacząco obniża finanse urzędom. Dotykająca nas inflacja i rosnące koszty energii 
spowodowały, że takie jednostki jak MOSiR czy miejska biblioteka muszą 
rezygnować z organizacji imprez mających w Rumi wieloletnią tradycję. 
Z wyzwań, które nas czekają, to również inwestycje w odnawialne źródła energii. 
Podejmujemy kroki, by pozyskiwać ekologiczną energię i wykorzystywać ją do 
oświetlenia ulic, zmniejszać koszty. Potrzebne są kolejne programy wsparcia dla 
mieszkańców indywidualnych, którzy chcą zakładać fotowoltaikę, pompy ciepła 
i docieplać swoje domy. Walczymy skutecznie o czystość powietrza i z dumą 
możemy powiedzieć, że jako Rumia proponowaliśmy również bardzo potrzebne 
dla mieszkańców programy pilotażowe. Zgłaszaliśmy także konieczność 
skorygowania zapisów w ustawach.

Co można zrobić, żeby sytuacja polskich samorządów była 
lepsza?
W całym kraju jest ponad 2800 jednostek samorządu terytorialnego i choć każda 
ma swoją specyfikę, to uważam, że bez względu na barwy polityczne wszędzie 
trzeba być, raz jeszcze to powtórzę, jak najbliżej mieszkańca. Rządzący powinni 
próbować spojrzeć na lokalne sprawy ponad podziałami – tak jak głosi hasło 
naszego komitetu wyborczego. Są takie uchwały i działania, przy których 
absolutnie nie powinno być mowy o polityce. Wbrew temu w wielu samorządach 
obecnie realizowana jest kampania wyborcza, a pewne ugrupowania chcą za 
wszelką cenę promować poczynania partii politycznej, z której się wywodzą. Nie 
tędy droga. Samorządy powinny być bezpartyjne, a na listach powinny się 
znajdować wyłącznie komitety wyborcze. Gminy nie powinny mieć barw 
politycznych. Trzeba działać ponad podziałami, zawsze dla dobra mieszkańców. 
Radni mają naprawdę mnóstwo inicjatyw i pomysłów zmierzających do 
usprawnienia działań samorządowych, jednak ta samorządowa autonomia 
i podmiotowość są nam stopniowo odbierane, dlatego wszyscy włodarze powinni 
myśleć o tym, jaką mają rolę do spełnienia. Wbrew narracji wielu polityków 
wszystkiemu nie jest winna wojna i kryzys. Warszawa powinna stanąć na 
wysokości zadania, by całą mocą wesprzeć samorządy, żebyśmy się rozwijali, czyli 
mogli realizować zgłaszane przez mieszkańców zadania. Mam nadzieję, że 
ostatecznie jako samorządowcy nie będziemy zmuszeni do uprawiania wielkiej 
polityki, bo niestety jak na razie ten problem ciągle nas dotyka, zwłaszcza poprzez 
zabieranie nam środków finansowych przez stronę rządową.
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PRZEGLĄD MIEJSKICH INWESTYCJI

Rewitalizacja Góry Markowca

Trwa remont układu drogowego w rejonie budynków nr 1, 2 i 4. 
Zakres prac obejmuje modernizację nawierzchni, chodników oraz 
miejsc parkingowych. Wkrótce wykonawca zacznie realizację robót 
przy budynku nr 3.
Inwestycja przebiega etapowo. Na pierwszym etapie 
przebudowana zostanie ulica Księdza Lucjana Gierosa, a na drugim 
ulica Morska (odcinek od ulicy Dąbrowskiego do ulicy Abrahama). 
Na terenach należących do gminy wymieniona zostanie wykonana 
z trylinki nawierzchnia drogowa oraz chodniki. Zakończenie 
wszystkich robót planowane jest na sierpień tego roku.
Łączny koszt realizacji prac wyniesie ponad 2 miliony złotych. 
Podmiotem odpowiedzialnym za wykonanie inwestycji jest Firma 
Budowlano-Drogowa MTM S.A.
W związku z nieprawdziwymi doniesieniami dotyczącymi 
otrzymania przez Rumię dotacji na ten cel informujemy, że 
całkowity koszt tego przedsięwzięcia pokrywany jest wyłącznie ze 
środków własnych gminy.

Budowa centrum opiekuńczo-mieszkalnego „COM” przy Placu Kaszubskim 
Zakończono główne prace w obiekcie, dlatego wykonawca 
przystąpił do drobnych poprawek i robót wykończe-
niowych. Wkrótce mają nastąpić odbiory techniczne 
budynku.
Wzdłuż centrum zbudowany został układ drogowy, 
powstały miejsca parkingowe i trwają prace związane 
z zagospodarowywaniem okolicznego terenu.  
Po zakończeniu wszystkich prac powstanie dom dla 23 
dorosłych rumian ze znacznym lub umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności. Obszerny parking ma 
służyć nie tylko mieszkańcom centrum, ale i osobom 
korzystającym z usług bądź robiącym zakupy na Placu 
Kaszubskim. 
Łączna wartość zadania to ponad 5 mln zł. Na realizację 
inwestycji miasto zdobyło dofinansowanie w wysokości 
2,8 mln zł.

Wykonawca prowadzi prace związane z górnymi elementami 
konstrukcyjnymi budynków.
W ramach inwestycji powstaną dwa komunalne bloki mieszkalne. 
Znajdą się w nich łącznie 72 lokale (maksymalnie czteropokojowe) 
z balkonami lub tarasami, a także wózkarnie, pomieszczenia 
gospodarcze i windy. Bloki będą dostosowane do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami. Wokół budynków nie zabraknie ciągów 
pieszych, dróg, miejsc parkingowych, placu zabaw, ławek, 
oświetlenia, wiat śmietnikowych oraz urządzonej zieleni, w tym 
ogrodów deszczowych.
– Z dumą realizujemy rewitalizację terenów przy ulicy Reja, gdzie 
mieszkańcy wielokrotnie prosili o te działania. Przez wiele lat obszar 
ten był określany, łagodnie mówiąc, jako jeden z mniej przyjaznych 
w Rumi. Ogromne podziękowania dla osób, które aktywnie wspierają 
nas w tych działaniach – mówi burmistrz Michał Pasieczny.
Szacowany koszt całej inwestycji to ponad 18,9 mln zł, z czego 15 
mln pokryje zdobyte na ten cel dofinansowanie.

Modernizacja układu drogowego przy ulicy Księdza Lucjana Gierosa 

Zostały już wykonane schody terenowe i podestowe, pomost 
widokowy, placyki rekreacyjne, amfiteatr, sieć elektro-
energetyczna i teletechniczna, a także zamontowano 
urządzenia na placu zabaw i wzniesiono konstrukcję wieży 
widokowej. 
Przystąpiono do wykonania balustrad, stopni schodowych 
oraz oświetlenia na wieży widokowej. Wkrótce wykonawca 
zbuduje także ściankę wspinaczkową. 
Po zakończeniu prac na wieży widokowej zostaną dokoń-
czone ścieżki piesze, zamontowane zostanie oświetlenie, 
monitoring, mała architektura oraz zestaw do ćwiczeń 
kalistenicznych (street workout).
Oddanie inwestycji do użytkowania planowane jest na 
czerwiec tego roku.
Wartość całej rewitalizacji Zagórza to ponad 28 mln zł, z czego 
blisko 13 mln zł, uwzględniając działania społeczne, stanowi 
zdobyte przez urząd unijne dofinansowanie. 

Wykonawca dokonał modernizacji układu drogowego w rejonie 
ronda polegającej na przebudowie nawierzchni oraz budowie 
nowych chodników, ścieżek rowerowych i sieci kanalizacji 
deszczowej. Zakończyły się również prace związane z przebudową 
układu drogowego w rejonie dworca autobusowego: budowa 
ścieżek rowerowych, chodników oraz peronów i zatok auto-
busowych.
Do wykonania zostało ułożenie warstwy ścieralnej nawierzchni 
jezdni na ulicy Starowiejskiej (na odcinku od ulicy Grunwaldzkiej do 
ulicy Dąbrowskiego) oraz montaż wiat autobusowych, śmietników, 
ławek, stojaków i wiat rowerowych. Na ostatnim etapie inwestycji 
zamontowane zostaną elementy małej architektury, pojawi się 
oznakowanie pionowe i poziome, a okoliczna zieleń zostanie 
urządzona. 
Wszystkie prace powinny się zakończyć w czerwcu tego roku. 
Dofinansowanie zdobyte na tę inwestycję wyniosło niemal 4,6 
mln zł.

Zakończyły się roboty budowlane, sanitarne i elektryczne. Wykonawca 
uzyskał zaświadczenie pozwalające na użytkowanie obiektu. 
Aby biblioteka mogła zacząć funkcjonować, konieczne jest wyposażenie 
jej wnętrza. Dopiero za drugim razem udało się rozstrzygnąć przetarg na 
realizację tej części zadania, dlatego planowane otwarcie obiektu zostało 
przesunięte z maja na sierpień tego roku. 
Dofinansowanie zdobyte na tę inwestycję wyniosło blisko 1,5 mln zł.

Wyposażenie Biblioteki Kaszubskiej

Budowa węzła integracyjnego Centrum 
Nowe oblicze osiedla przy ulicy Reja

Projekt pn. „Budowa węzłów integracyjnych w Rumi wraz z trasami dojazdowymi”
współfinansowany przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Projekt pn. „Rewitalizacja Zagórza w Rumi” współfinansowany
przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020
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Redakcja Rumskich Nowin: Jest pan jednym z kilku 
radnych, którzy podczas posiedzeń często poruszają 
tematy związane z infrastrukturą drogową – tego też 
zazwyczaj dotyczą pisane przez pana interpelacje 
i zapytania. Z czego to wynika? 
Piotr Bartelke, radny i przewodniczący Komisji Samo-
rządowej: Brak wystarczającej infrastruktury drogowej 
występuje w całej Polsce, co nie jest dla nikogo 
zaskoczeniem. Najbardziej zauważamy to zjawisko 
w centrach miast, jednak problem korkowania się ulic 
stopniowo przenosi się także na obrzeża. Istniejący w Rumi 
układ komunikacyjny powstał lata temu i w takim kształcie 
nie był w stanie sprostać stale i szybko zwiększającemu się 
ruchowi drogowemu. W 2014 roku, gdy startowałem 
w wyborach na radnego, pojawił się pomysł budowy węzła 
integracyjnego w Janowie. To był priorytet dla mnie i wielu 
mieszkańców Janowa, którzy obdarzyli mnie mandatem 
zaufania. Po wyborach samorządowych burmistrz Michał 
Pasieczny, dla którego ta inwestycja także była ważna, 
natychmiast rozpoczął pracę nad tym projektem. 
Wiedzieliśmy, że mieszkańcy Rumi czekali na tę inwestycję 
kilkadziesiąt lat. Konieczne było stworzenie alternatywy 
drogowej dla istniejącego od 1970 roku wiaduktu. Kolizje 
i wypadki, do których dochodzi na wiadukcie, dawniej 
powodowały korki aż po zjazd z obwodnicy. Dziś nawet 
zamknięcie wiaduktu dla ruchu nie byłoby tak 
odczuwalne, ponieważ istnieje możliwość ominięcia 
zatoru poprzez węzeł Janowo, który stanowi dla lokalnej 
społeczności kluczowy układ drogowy. Węzeł poprawił też 
znacząco komfort przemieszczania się pod względem 
ekonomicznym i środowiskowym, ale głównie skrócił czas 
przejazdu. Wreszcie mamy możliwość drugiego 
połączenia z ulicą Sobieskiego w obu kierunkach. Chyba 
wszyscy widzimy, jak rozładował się ruch na dawnej 
krajowej szóstce, jak poprawiła się też jakość powietrza. 
Mieszkańcy Janowa czy Starej Rumi już nie muszą 
pokonywać samochodami drogi przez wiadukt. Rumianie 
mogą też wybierać spośród różnych środków transportu. 
Na jednym z obszernych parkingów można się przesiąść 
z auta czy roweru do SKM-ki. Wsiadając do pociągu, 
przemieszczamy się szybciej, zdrowiej z korzyścią dla 
wszystkich. Obiekt jest wielofunkcyjny i dostępny dla osób 
z niepełnosprawnościami. To największa inwestycja 
w Rumi w naszych dziejach. Najlepszym dowodem na to, 
że ta inwestycja okazała się strzałem w dziesiątkę, jest 

otrzymanie nagrody w plebiscycie Pomorskie Sztormy. 
Głosujący uznali węzeł za najlepszy pomorski projekt 
infrastrukturalny, jaki zrealizowano w 2022 roku przy 
wsparciu funduszy unijnych w województwie pomorskim.
W pana opinii węzeł Janowo rozwiązał wszystkie 
problemy?
Dużą część na pewno, choć potrzeb jest jeszcze trochę. 
Obecnie wielu mieszkańców bardzo chwali tunel z całym 
węzłem integracyjnym. Wszyscy widzimy, jak ułatwiło 
nam to codzienne funkcjonowanie. Pozytywnym szokiem 
było dla nas pojawienie się na otwarciu węzła ponad 800 
mieszkańców. To pokazało, jak ważna, wręcz epokowa, 
jest to inwestycja. Jako mieszkańcy jesteśmy z niej dumni, 
zresztą nawet gdynianie zazdroszczą nam tunelu w Rumi.
Zatem czym miasto powinno się zająć w pierwszej 
kolejności?
Kolejną inwestycją, która ma naprawić błędy projektowe 
z przeszłości i wprowadzić nowoczesne standardy, jest 
przebudowa węzła Centrum. Celem tej inwestycji jest 
przede wszystkim stworzenie wokół rumskiego dworca 
kolejowego nowoczesnego węzła przesiadkowego, który 
ułatwi życie mieszkańcom poprzez odpowiednie 
skomunikowanie różnych środków lokomocji, takich jak 
rowery, hulajnogi, samochody, autobusy, taksówki czy 
SKM-ka. Wielu rumian chce wygodnie dojechać 
i zaparkować przy dworcu samochodem czy rowerem, 
a następnie przesiąść się na niskoemisyjny transport 
szynowy. Na szczęście inwestycja trwa i to już się dzieje. 

Co zmieniają
węzły integracyjne? 

Piotr Bartelke odpowiada z perspektywy
wieloletniego mieszkańca i radnego

Piotr Bartelke – urodził się w 1964 roku, od zawsze mieszka w Rumi. Absolwent Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu Gdańskiego. 
Wiceprezes Stowarzyszenia Gmin „Małe Trójmiasto Kaszubskie”. Członek Rady Miejskiej Rumi VII i VIII kadencji, przewodniczący Komisji 
Samorządowej. Jako radny stara się pozostawać otwarty na potrzeby i pomysły innych oraz kierować się dobrem wspólnoty samorządowej. 
Podczas sesji oraz w formie interpelacji przedstawia organom gminy zgłaszane przez mieszkańców postulaty. Wolny czas spędza na 
spotkaniach z rodziną, czytaniu książek, spacerach i wędrówkach po szlakach turystycznych.

Od wielu lat mieszkańcy zwracali też uwagę na to, że 
brakuje możliwości zjazdu z ronda harcmistrza Alojzego 
Voigta na parking Castoramy. Dziś taka możliwość jest, 
a to wielkie udogodnienie dla kierowców, którzy nie muszą 
już przejeżdżać dodatkowo przez rondo przy ulicy 
Grunwaldzkiej, co przez wiele lat niepotrzebnie dociążało 
to newralgiczne skrzyżowanie. Gruntownie przebu-
dowane zostały jezdnie, chodniki i przystanki autobusowe 
przy ulicy Starowiejskiej. Wkrótce wybudowana zostanie 
ścieżka rowerowa. Pojawią się też nowe drzewa, dużo 
zieleni niskiej, oświetlenie uliczne i elementy małej 
architektury. To wszystko przekłada się na jakość życia 
mieszkańców centrum. Warto zauważyć, że oba węzły są 
współfinansowane ze środków unijnych.
Te dwie inwestycje, przynajmniej jak na razie, okażą się 
wystarczające?
W dalszym ciągu pozostanie pewien niedosyt za sprawą 
PKP. Nie ma miesiąca, w którym burmistrz Michał 
Pasieczny nie prowadziłby rozmowy dotyczącej jak 
najszybszego przystąpienia przez PKP do realizacji swojej 
części węzła Centrum. Mam tu na myśli tunel, nowe 
perony, wiaty, a zwłaszcza windy, które ułatwią 
przemieszczanie się nie tylko podróżnym, ale i osobom 
z niepełnosprawnościami czy rodzicom z dziecięcymi 
wózkami. Gdy uda się tę sprawę doprowadzić do końca, 
będzie można mówić o pełnym sukcesie i przystąpić do 
licznych mniejszych inwestycji. Obecnie jako termin 
końcowy działań PKP PLK wskazywany jest 2027 rok. Te 
dwa węzły, z perspektywy całego miasta, są absolutnie 
kluczowe, a przyszłościowo, po wybudowaniu nowego 
przystanku SKM Rumia Biała Rzeka, czeka nas budowa 
kolejnego węzła integracyjnego na wysokości Auchan, ale 
to zależy w pierwszej kolejności od działań PKP PLK.

PRZEGLĄD MIEJSKICH INWESTYCJI

Ogłoszono drugi przetarg na opracowanie dokumentacji projektowej dla 
tego zadania.
Inwestycja zakłada wybudowanie tężni solankowej średniej wielkości 
wraz ze zbiornikiem na solankę i ławkami parkowymi, a także 
modernizację boiska do piłki nożnej oraz boiska wielofunkcyjnego 
zlokalizowanego przy ulicy 1 Maja. 

Budowa tężni solankowej
przy ulicy Różanej

Ogłoszony został przetarg na wykonanie dokumentacji projektowej dla 
rozbudowy ulicy Świętojańskiej w rejonie szkoły, wraz z parkingiem.
Inwestycja zakłada budowę ogólnodostępnego parkingu przy skrzyżowaniu 
ulic Świętojańskiej i Bydgoskiej. Obiekt przede wszystkim ułatwi rodzicom 
uczniów parkowanie podczas dowożenia oraz odbierania dzieci ze szkoły, 
a także zwiększy bezpieczeństwo w tym rejonie.

Budowa ogólnodostępnego parkingu
przy Szkole Podstawowej nr 4

Prace rozpoczęły się od przebudowy 
kanalizacji deszczowej i wodociągowej. 

Kolejne etapy inwestycji będą związane 
z wymianą nawierzchni ulicy oraz chodników.

Remont układu
drogowego
przy ulicy Torowej

Ekologiczne murale na stacjach transformatorowych
Na kolejnych dziesięciu stacjach transformatorowych pojawią się ekologiczne 
murale. Wszystkie malunki zostaną wykonane do połowy maja. Celem 
przedsięwzięcia jest poprawa estetyki przestrzeni publicznej oraz propagowanie 
szeroko pojętej segregacji odpadów, dlatego na elewacje zostaną naniesione 
m.in. hasła zachęcające do ochrony środowiska naturalnego, praktyczne porady 
czy fakty dotyczące recyklingu.
Nowy wizerunek zyskają stacje transformatorowe zlokalizowane przy ulicach: 
Dębogórskiej, Oksywskiej, Stoczniowców, Derdowskiego, Podgórnej, 
Kosynierów, Kostki-Napierskiego, Konopnickiej, Wrocławskiej i Magnoliowej.
Projekt realizowany dzięki współpracy urzędu miasta ze spółką Energa Operator. 
Wykonawcą prac jest firma Wallart.
– Lepsza segregacja odpadów i większy poziom recyklingu to nie tylko ochrona 
środowiska, ale i niższe koszty gospodarowania odpadami, co przekłada się 
bezpośrednio na wysokość uiszczanych przez nas, mieszkańców, opłat za śmieci 
– podkreśla Ariel Sinicki, wiceburmistrz Rumi.
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zazwyczaj dotyczą pisane przez pana interpelacje 
i zapytania. Z czego to wynika? 
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rządowej: Brak wystarczającej infrastruktury drogowej 
występuje w całej Polsce, co nie jest dla nikogo 
zaskoczeniem. Najbardziej zauważamy to zjawisko 
w centrach miast, jednak problem korkowania się ulic 
stopniowo przenosi się także na obrzeża. Istniejący w Rumi 
układ komunikacyjny powstał lata temu i w takim kształcie 
nie był w stanie sprostać stale i szybko zwiększającemu się 
ruchowi drogowemu. W 2014 roku, gdy startowałem 
w wyborach na radnego, pojawił się pomysł budowy węzła 
integracyjnego w Janowie. To był priorytet dla mnie i wielu 
mieszkańców Janowa, którzy obdarzyli mnie mandatem 
zaufania. Po wyborach samorządowych burmistrz Michał 
Pasieczny, dla którego ta inwestycja także była ważna, 
natychmiast rozpoczął pracę nad tym projektem. 
Wiedzieliśmy, że mieszkańcy Rumi czekali na tę inwestycję 
kilkadziesiąt lat. Konieczne było stworzenie alternatywy 
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ekonomicznym i środowiskowym, ale głównie skrócił czas 
przejazdu. Wreszcie mamy możliwość drugiego 
połączenia z ulicą Sobieskiego w obu kierunkach. Chyba 
wszyscy widzimy, jak rozładował się ruch na dawnej 
krajowej szóstce, jak poprawiła się też jakość powietrza. 
Mieszkańcy Janowa czy Starej Rumi już nie muszą 
pokonywać samochodami drogi przez wiadukt. Rumianie 
mogą też wybierać spośród różnych środków transportu. 
Na jednym z obszernych parkingów można się przesiąść 
z auta czy roweru do SKM-ki. Wsiadając do pociągu, 
przemieszczamy się szybciej, zdrowiej z korzyścią dla 
wszystkich. Obiekt jest wielofunkcyjny i dostępny dla osób 
z niepełnosprawnościami. To największa inwestycja 
w Rumi w naszych dziejach. Najlepszym dowodem na to, 
że ta inwestycja okazała się strzałem w dziesiątkę, jest 

otrzymanie nagrody w plebiscycie Pomorskie Sztormy. 
Głosujący uznali węzeł za najlepszy pomorski projekt 
infrastrukturalny, jaki zrealizowano w 2022 roku przy 
wsparciu funduszy unijnych w województwie pomorskim.
W pana opinii węzeł Janowo rozwiązał wszystkie 
problemy?
Dużą część na pewno, choć potrzeb jest jeszcze trochę. 
Obecnie wielu mieszkańców bardzo chwali tunel z całym 
węzłem integracyjnym. Wszyscy widzimy, jak ułatwiło 
nam to codzienne funkcjonowanie. Pozytywnym szokiem 
było dla nas pojawienie się na otwarciu węzła ponad 800 
mieszkańców. To pokazało, jak ważna, wręcz epokowa, 
jest to inwestycja. Jako mieszkańcy jesteśmy z niej dumni, 
zresztą nawet gdynianie zazdroszczą nam tunelu w Rumi.
Zatem czym miasto powinno się zająć w pierwszej 
kolejności?
Kolejną inwestycją, która ma naprawić błędy projektowe 
z przeszłości i wprowadzić nowoczesne standardy, jest 
przebudowa węzła Centrum. Celem tej inwestycji jest 
przede wszystkim stworzenie wokół rumskiego dworca 
kolejowego nowoczesnego węzła przesiadkowego, który 
ułatwi życie mieszkańcom poprzez odpowiednie 
skomunikowanie różnych środków lokomocji, takich jak 
rowery, hulajnogi, samochody, autobusy, taksówki czy 
SKM-ka. Wielu rumian chce wygodnie dojechać 
i zaparkować przy dworcu samochodem czy rowerem, 
a następnie przesiąść się na niskoemisyjny transport 
szynowy. Na szczęście inwestycja trwa i to już się dzieje. 

Co zmieniają
węzły integracyjne? 

Piotr Bartelke odpowiada z perspektywy
wieloletniego mieszkańca i radnego

Piotr Bartelke – urodził się w 1964 roku, od zawsze mieszka w Rumi. Absolwent Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu Gdańskiego. 
Wiceprezes Stowarzyszenia Gmin „Małe Trójmiasto Kaszubskie”. Członek Rady Miejskiej Rumi VII i VIII kadencji, przewodniczący Komisji 
Samorządowej. Jako radny stara się pozostawać otwarty na potrzeby i pomysły innych oraz kierować się dobrem wspólnoty samorządowej. 
Podczas sesji oraz w formie interpelacji przedstawia organom gminy zgłaszane przez mieszkańców postulaty. Wolny czas spędza na 
spotkaniach z rodziną, czytaniu książek, spacerach i wędrówkach po szlakach turystycznych.

Od wielu lat mieszkańcy zwracali też uwagę na to, że 
brakuje możliwości zjazdu z ronda harcmistrza Alojzego 
Voigta na parking Castoramy. Dziś taka możliwość jest, 
a to wielkie udogodnienie dla kierowców, którzy nie muszą 
już przejeżdżać dodatkowo przez rondo przy ulicy 
Grunwaldzkiej, co przez wiele lat niepotrzebnie dociążało 
to newralgiczne skrzyżowanie. Gruntownie przebu-
dowane zostały jezdnie, chodniki i przystanki autobusowe 
przy ulicy Starowiejskiej. Wkrótce wybudowana zostanie 
ścieżka rowerowa. Pojawią się też nowe drzewa, dużo 
zieleni niskiej, oświetlenie uliczne i elementy małej 
architektury. To wszystko przekłada się na jakość życia 
mieszkańców centrum. Warto zauważyć, że oba węzły są 
współfinansowane ze środków unijnych.
Te dwie inwestycje, przynajmniej jak na razie, okażą się 
wystarczające?
W dalszym ciągu pozostanie pewien niedosyt za sprawą 
PKP. Nie ma miesiąca, w którym burmistrz Michał 
Pasieczny nie prowadziłby rozmowy dotyczącej jak 
najszybszego przystąpienia przez PKP do realizacji swojej 
części węzła Centrum. Mam tu na myśli tunel, nowe 
perony, wiaty, a zwłaszcza windy, które ułatwią 
przemieszczanie się nie tylko podróżnym, ale i osobom 
z niepełnosprawnościami czy rodzicom z dziecięcymi 
wózkami. Gdy uda się tę sprawę doprowadzić do końca, 
będzie można mówić o pełnym sukcesie i przystąpić do 
licznych mniejszych inwestycji. Obecnie jako termin 
końcowy działań PKP PLK wskazywany jest 2027 rok. Te 
dwa węzły, z perspektywy całego miasta, są absolutnie 
kluczowe, a przyszłościowo, po wybudowaniu nowego 
przystanku SKM Rumia Biała Rzeka, czeka nas budowa 
kolejnego węzła integracyjnego na wysokości Auchan, ale 
to zależy w pierwszej kolejności od działań PKP PLK.

PRZEGLĄD MIEJSKICH INWESTYCJI

Ogłoszono drugi przetarg na opracowanie dokumentacji projektowej dla 
tego zadania.
Inwestycja zakłada wybudowanie tężni solankowej średniej wielkości 
wraz ze zbiornikiem na solankę i ławkami parkowymi, a także 
modernizację boiska do piłki nożnej oraz boiska wielofunkcyjnego 
zlokalizowanego przy ulicy 1 Maja. 

Budowa tężni solankowej
przy ulicy Różanej

Ogłoszony został przetarg na wykonanie dokumentacji projektowej dla 
rozbudowy ulicy Świętojańskiej w rejonie szkoły, wraz z parkingiem.
Inwestycja zakłada budowę ogólnodostępnego parkingu przy skrzyżowaniu 
ulic Świętojańskiej i Bydgoskiej. Obiekt przede wszystkim ułatwi rodzicom 
uczniów parkowanie podczas dowożenia oraz odbierania dzieci ze szkoły, 
a także zwiększy bezpieczeństwo w tym rejonie.

Budowa ogólnodostępnego parkingu
przy Szkole Podstawowej nr 4

Prace rozpoczęły się od przebudowy 
kanalizacji deszczowej i wodociągowej. 

Kolejne etapy inwestycji będą związane 
z wymianą nawierzchni ulicy oraz chodników.

Remont układu
drogowego
przy ulicy Torowej

Ekologiczne murale na stacjach transformatorowych
Na kolejnych dziesięciu stacjach transformatorowych pojawią się ekologiczne 
murale. Wszystkie malunki zostaną wykonane do połowy maja. Celem 
przedsięwzięcia jest poprawa estetyki przestrzeni publicznej oraz propagowanie 
szeroko pojętej segregacji odpadów, dlatego na elewacje zostaną naniesione 
m.in. hasła zachęcające do ochrony środowiska naturalnego, praktyczne porady 
czy fakty dotyczące recyklingu.
Nowy wizerunek zyskają stacje transformatorowe zlokalizowane przy ulicach: 
Dębogórskiej, Oksywskiej, Stoczniowców, Derdowskiego, Podgórnej, 
Kosynierów, Kostki-Napierskiego, Konopnickiej, Wrocławskiej i Magnoliowej.
Projekt realizowany dzięki współpracy urzędu miasta ze spółką Energa Operator. 
Wykonawcą prac jest firma Wallart.
– Lepsza segregacja odpadów i większy poziom recyklingu to nie tylko ochrona 
środowiska, ale i niższe koszty gospodarowania odpadami, co przekłada się 
bezpośrednio na wysokość uiszczanych przez nas, mieszkańców, opłat za śmieci 
– podkreśla Ariel Sinicki, wiceburmistrz Rumi.
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Na starcie siódmej edycji mistrzostw w Rumi stanęło 
łącznie 350 zawodników, a ukończyło zawody 346. 
Rozegrano cztery wyścigi: jeden dla amatorów i trzy 
dla wyczynowców – 142 zawodniczek i zawodników 
reprezentujących 35 klubów z całej Polski.
Pierwszy wyścig to rywalizacja amatorów w grupach 
wiekowych na dystansie sprinterskim (5–20–2,5), 
w którym wzięło udział 213 zawodniczek i zawo-
dników. Rywalizacja przebiegała w niezwykłym 
tempie, czołowi sportowcy pierwszy bieg pokonali 
z prędkością 3:08/km, następnie pojechali odcinek 
kolarski na rowerach do jazdy indywidualnej 
z prędkością ok. 43 km/h i ponownie pobiegli po ok. 
3:05/km. Spektakularne w Rumi jest to, że takich 
zawodników nie jest kliku czy kilkunastu, ale 
kilkudziesięciu, a dzięki temu kibice obserwują 
wyjątkową rywalizację. W klasyfikacji open amatorów 
wygrali: Sandra Kopiczko z Medyka Giżycko 
(1:01.57) oraz Tomasz Słupik z Endleiss Pain 
Warszawa (53:58). 

Drugi wyścig to rywalizacja młodziczek i młodzików 
w wieku 13-14 lat na dystansach (1,25–5,6–0,5). 
Wystartowało 36 zawodniczek i zawodników, 
a zwycięzcami zostali: Alicja Gurdziołek z UKS-u 
Lusowo oraz Alan Artwik-Sieroń z Akweduktu Kielce.

Trzeci wyścig dedykowany był juniorkom i juniorom 
młodszym w wieku 15-17 lat, w którym wystartowało 
69 zawodniczek i zawodników na dystansie 
(2,5–10,8–1,25). Tu rywalizacja stała na bardzo 
wysokim poziomie. Wśród juniorów młodszych duża 
grupa zawodników pierwszy bieg pokonała 
z prędkością 3.08/km, następnie odcinek kolarski 
zachowawczo w tempie ok. 40 km/h, a drugi bieg to 
popis zwycięzcy Jakuba Suchana z UKS-u G8 Bielany 
Warszawa. Wśród juniorek młodszych wygrała 
Ukrainka Yeva Soroka, a najlepszą z Polek została 
Martyna Gajda z SWIM-u TRI Reszów. W kategorii 
juniorów młodszych 17. miejsce zdobył Maciej 
Netter, a 26. Jakub Wernerowski – obaj z UKS-u Tri-
Team Rumia.

Czwarty wyścig to rywalizacja na dystansie sprin-
terskim (5,0–21,2–2,5) dla zawodniczek i zawod-
ników elity, młodzieżowców (20-23 lata) oraz 
juniorów starszych (18-19 lat). Wygrali zasłużenie 
faworyci: samotnie i zdecydowanie Marta Łagownik 
z Trójmiejskiej Akademii Triathlonu oraz, po 
niezwykłej walce, Kamil Kulik z UKS-u Tri-Team 
Rumia. Kamil Kulik to zwycięzca plebiscytu na 
najlepszego sportowca Rumi 2022 roku oraz 
najmłodszy w historii mistrz Polski elity w triathlonie 
na dystansie olimpijskim z roku 2022. Mistrzami 
Polski w kategorii młodzieżowców zostali: 
Magdalena Sudak ze SWIM-u TRI Rzeszów oraz 
wspomniany już Kamil Kulik. Mistrzami Polski 
juniorek zostali: Maja Wąsik ze Sportwise Kraków 

Kamil Kulik podwójnym
mistrzem Polski w duathlonie

i fenomenalny Kuba Gajda z MLUKS-u Koło, który po 
niezwykłej dwójkowej walce w klasyfikacji generalnej 
uległ tylko Kamilowi Kulikowi.

Mistrzostwa Polski w Duathlonie – Rumia 2023 zostały 
zorganizowane dzięki wsparciu finansowemu oraz 
zaangażowaniu władz Rumi, Starostwa Powiatowego 
w Wejherowie, Urzędu Marszałkowskiego w Gdańsku 
oraz sponsorów i partnerów imprezy: Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych w Rumi, SISU Sport oraz Aron 
Pharma. 

Organizatorami odbywającej się 22 kwietnia imprezy 
byli: UKS Tri-Team Rumia, MOSiR Rumia, Energy 
Events oraz Polski Związek Triathlonu.

Polski Związek Triathlonu nie kryje zadowolenia 
z miejsca i poziomu imprezy.
– Na zawody duathlonowe do Rumi zawsze 
przyjeżdżam z wielką ochotą i nie opuściłem żadnej 
z siedmiu edycji. Co mnie urzekło? Przede wszystkim 
sprawność organizacyjna. Zawody są przygotowane 
doskonale, a organizator wyciąga co roku wnioski 

Duathlon to wywodząca się z triathlonu wytrzymałościowa, wielobojowa dyscyplina sportowa, w której 
zawodnicy kolejno biegną, jadą na rowerze i ponownie biegną. W zawodach startują przede wszystkim 
triathloniści z dystansu olimpijskiego i długiego, a także profesjonalni biegacze i kolarze. 

Duathlon, podobnie jak triathlon, znajduje się pod auspicjami Polskiego Związku Triathlonu, Europejskiej 
Unii Triathlonu oraz Światowej Unii Triathlonu. Organizacje te koordynują imprezy mistrzowskie 
rozgrywane na trzech dystansach: sprinterskim, standardowym oraz długim. Najbardziej popularnym dla 
sportu wyczynowego jest dystans sprinterski, który rozgrywany jest między innymi w Rumi.

Kolejna, siódma już, edycja duathlonu w Rumi w formule mistrzostw Polski 
zakończyła się sukcesem. Zawodnicy, dzięki sprawdzonemu formatowi imprezy, 
mogli się ścigać na najwyższym poziomie, a kibice śledzić ich zmagania. Podczas 
rywalizacji wyłoniono zwycięzców w kategoriach młodzieżowych, elity 
sportowej i amatorów. Najlepsi pojadą na mistrzostwa świata w duathlonie.

i jeszcze je udoskonala. Na starcie mamy przekrój 
zawodników z całego kraju: od najmłodszych 
adeptów duathlonu i triathlonu do najstarszych 
zawodników amatorsko uprawiających sport. W tej 
osi wiekowej, gdzieś pośrodku, są nasi kadrowicze, dla 
których duathlon w Rumi to okazja do sprawdzenia 
swojego poziomu sportowego na tle innych 
reprezentantów przed zbliżającym się sezonem. 
Rokrocznie rozdawanych jest kilkanaście kompletów 
medali mistrzostw Polski i sloty dające przepustki do 
mistrzostw Europy czy mistrzostw świata, skąd nasi 
amatorzy również przywożą medale. Chylę czoło 
przed samorządami – miejskim, powiatowym 
i wojewódzkim, które wierzą w organizacyjną 
sprawność MOSiR-u w Rumi i tutejszego UKS-u Tri-
Team, i dotują imprezę, która moim skromnym 
zdaniem jest doskonałą wizytówką Rumi w kraju. 
W imieniu Polskiego Związku Triathlonu dziękuję 
wszystkim zaangażowanym w organizację tego-
rocznych Mistrzostw Polski w Duathlonie i głęboko 
wierzę, że spotkamy się ponownie za rok – podkreśla 
Paweł Młynarczyk, wiceprezes Polskiego Związku 
Triathlonu.

Za nami Grand Prix w Aquathlonie – Rumia 2023 
Liczni sportowcy z różnych części kraju wzięli udział w 13. edycji Aquathlonu w Rumi, która odbyła się 1 kwietnia. 
Po raz kolejny rumskie zawody zostały zakwalifikowane do ogólnopolskiego cyklu Grand Prix w Aquathlonie, 
rywalizacji pod auspicjami Polskiego Związku Triathlonu, którego celem jest promowanie aquathlonu.

W Rumi pojawiło się łącznie 250 zawodniczek i zawodników reprezentujących 22 
kluby i 5 województw. Ostatecznie dwie konkurencje – pływanie na pływalni 
MOSiR-u oraz bieganie na stadionie MOSiR-u – ukończyło 243 sportowców.

Zawody w Rumi to rywalizacja od najmłodszych do najstarszych, a zmagali się oni 
w następujących kategoriach i dystansach: K/M 7-8 lat (50 m pływanie + 200 m 
bieg), K/M 9-10 lat (100 m pływanie + 500 m bieg), K/M 11-12 lat (200 m pływanie 
+ 1000 m bieg), K/M 13-14 lat (200 m pływanie + 1500 m bieg), K/M 15-17 lat (400 
m pływanie + 2000 m bieg), K/M 18-23 lata (800 m pływanie + 5000 m bieg) oraz 
w kategoriach dla amatorów (age group): K/M AG 18-39 lat, K/M AG (40-49 lat) 
oraz K/M AG +50 lat (400 m pływanie + 5000 m bieg).

W zawodach wystąpiło łącznie 33 sportowców z Rumi. Nasi zawodnicy stawali na 
podium pięciokrotnie w następujących kategoriach: M 7-8 lat (3. miejsce – 
Stanisław Hetko), K 9-10 lat (1. miejsce – Lena Wolańska), M 15-17 lat (3. miejsce – 
Maciej Netter), K 18-19 lat (1. miejsce – Karolina Szalast) oraz M AG 40-49 lat 
(2. miejsce – Mariusz Czech) – wszyscy to reprezentanci UKS-u Tri-Team Rumia.

Zawody Grand Prix w Aquathlonie – Rumia 2023 zorganizowano przy wsparciu 
finansowym Urzędu Miasta Rumi, Starostwa Powiatowego w Wejherowie 
i Polskiego Związku Triathlonu, ze środków Ministerstwa Sportu i Turystyki, a także 
firm: Gaskopol, Rubo, Neodentica i Decathlon Trójmiasto.

Imprezę zorganizował Uczniowski Klub Sportowy Tri-Team Rumia wspólnie 
z Miejskim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji w Rumi, we współpracy z Polskim 
Związkiem Triathlonu.

Fot. Joanna LitwiniukKamil Kulik z UKS-u Tri-Team Rumia

Marta Łagownik z Trójmiejskiej Akademii Triathlonu

Wiceburmistrz Ariel Sinicki z mieszkańcem
Rumi uczestniczącym w rywalizacji amatorów
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Na starcie siódmej edycji mistrzostw w Rumi stanęło 
łącznie 350 zawodników, a ukończyło zawody 346. 
Rozegrano cztery wyścigi: jeden dla amatorów i trzy 
dla wyczynowców – 142 zawodniczek i zawodników 
reprezentujących 35 klubów z całej Polski.
Pierwszy wyścig to rywalizacja amatorów w grupach 
wiekowych na dystansie sprinterskim (5–20–2,5), 
w którym wzięło udział 213 zawodniczek i zawo-
dników. Rywalizacja przebiegała w niezwykłym 
tempie, czołowi sportowcy pierwszy bieg pokonali 
z prędkością 3:08/km, następnie pojechali odcinek 
kolarski na rowerach do jazdy indywidualnej 
z prędkością ok. 43 km/h i ponownie pobiegli po ok. 
3:05/km. Spektakularne w Rumi jest to, że takich 
zawodników nie jest kliku czy kilkunastu, ale 
kilkudziesięciu, a dzięki temu kibice obserwują 
wyjątkową rywalizację. W klasyfikacji open amatorów 
wygrali: Sandra Kopiczko z Medyka Giżycko 
(1:01.57) oraz Tomasz Słupik z Endleiss Pain 
Warszawa (53:58). 

Drugi wyścig to rywalizacja młodziczek i młodzików 
w wieku 13-14 lat na dystansach (1,25–5,6–0,5). 
Wystartowało 36 zawodniczek i zawodników, 
a zwycięzcami zostali: Alicja Gurdziołek z UKS-u 
Lusowo oraz Alan Artwik-Sieroń z Akweduktu Kielce.

Trzeci wyścig dedykowany był juniorkom i juniorom 
młodszym w wieku 15-17 lat, w którym wystartowało 
69 zawodniczek i zawodników na dystansie 
(2,5–10,8–1,25). Tu rywalizacja stała na bardzo 
wysokim poziomie. Wśród juniorów młodszych duża 
grupa zawodników pierwszy bieg pokonała 
z prędkością 3.08/km, następnie odcinek kolarski 
zachowawczo w tempie ok. 40 km/h, a drugi bieg to 
popis zwycięzcy Jakuba Suchana z UKS-u G8 Bielany 
Warszawa. Wśród juniorek młodszych wygrała 
Ukrainka Yeva Soroka, a najlepszą z Polek została 
Martyna Gajda z SWIM-u TRI Reszów. W kategorii 
juniorów młodszych 17. miejsce zdobył Maciej 
Netter, a 26. Jakub Wernerowski – obaj z UKS-u Tri-
Team Rumia.

Czwarty wyścig to rywalizacja na dystansie sprin-
terskim (5,0–21,2–2,5) dla zawodniczek i zawod-
ników elity, młodzieżowców (20-23 lata) oraz 
juniorów starszych (18-19 lat). Wygrali zasłużenie 
faworyci: samotnie i zdecydowanie Marta Łagownik 
z Trójmiejskiej Akademii Triathlonu oraz, po 
niezwykłej walce, Kamil Kulik z UKS-u Tri-Team 
Rumia. Kamil Kulik to zwycięzca plebiscytu na 
najlepszego sportowca Rumi 2022 roku oraz 
najmłodszy w historii mistrz Polski elity w triathlonie 
na dystansie olimpijskim z roku 2022. Mistrzami 
Polski w kategorii młodzieżowców zostali: 
Magdalena Sudak ze SWIM-u TRI Rzeszów oraz 
wspomniany już Kamil Kulik. Mistrzami Polski 
juniorek zostali: Maja Wąsik ze Sportwise Kraków 

Kamil Kulik podwójnym
mistrzem Polski w duathlonie

i fenomenalny Kuba Gajda z MLUKS-u Koło, który po 
niezwykłej dwójkowej walce w klasyfikacji generalnej 
uległ tylko Kamilowi Kulikowi.

Mistrzostwa Polski w Duathlonie – Rumia 2023 zostały 
zorganizowane dzięki wsparciu finansowemu oraz 
zaangażowaniu władz Rumi, Starostwa Powiatowego 
w Wejherowie, Urzędu Marszałkowskiego w Gdańsku 
oraz sponsorów i partnerów imprezy: Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych w Rumi, SISU Sport oraz Aron 
Pharma. 

Organizatorami odbywającej się 22 kwietnia imprezy 
byli: UKS Tri-Team Rumia, MOSiR Rumia, Energy 
Events oraz Polski Związek Triathlonu.

Polski Związek Triathlonu nie kryje zadowolenia 
z miejsca i poziomu imprezy.
– Na zawody duathlonowe do Rumi zawsze 
przyjeżdżam z wielką ochotą i nie opuściłem żadnej 
z siedmiu edycji. Co mnie urzekło? Przede wszystkim 
sprawność organizacyjna. Zawody są przygotowane 
doskonale, a organizator wyciąga co roku wnioski 

Duathlon to wywodząca się z triathlonu wytrzymałościowa, wielobojowa dyscyplina sportowa, w której 
zawodnicy kolejno biegną, jadą na rowerze i ponownie biegną. W zawodach startują przede wszystkim 
triathloniści z dystansu olimpijskiego i długiego, a także profesjonalni biegacze i kolarze. 

Duathlon, podobnie jak triathlon, znajduje się pod auspicjami Polskiego Związku Triathlonu, Europejskiej 
Unii Triathlonu oraz Światowej Unii Triathlonu. Organizacje te koordynują imprezy mistrzowskie 
rozgrywane na trzech dystansach: sprinterskim, standardowym oraz długim. Najbardziej popularnym dla 
sportu wyczynowego jest dystans sprinterski, który rozgrywany jest między innymi w Rumi.

Kolejna, siódma już, edycja duathlonu w Rumi w formule mistrzostw Polski 
zakończyła się sukcesem. Zawodnicy, dzięki sprawdzonemu formatowi imprezy, 
mogli się ścigać na najwyższym poziomie, a kibice śledzić ich zmagania. Podczas 
rywalizacji wyłoniono zwycięzców w kategoriach młodzieżowych, elity 
sportowej i amatorów. Najlepsi pojadą na mistrzostwa świata w duathlonie.

i jeszcze je udoskonala. Na starcie mamy przekrój 
zawodników z całego kraju: od najmłodszych 
adeptów duathlonu i triathlonu do najstarszych 
zawodników amatorsko uprawiających sport. W tej 
osi wiekowej, gdzieś pośrodku, są nasi kadrowicze, dla 
których duathlon w Rumi to okazja do sprawdzenia 
swojego poziomu sportowego na tle innych 
reprezentantów przed zbliżającym się sezonem. 
Rokrocznie rozdawanych jest kilkanaście kompletów 
medali mistrzostw Polski i sloty dające przepustki do 
mistrzostw Europy czy mistrzostw świata, skąd nasi 
amatorzy również przywożą medale. Chylę czoło 
przed samorządami – miejskim, powiatowym 
i wojewódzkim, które wierzą w organizacyjną 
sprawność MOSiR-u w Rumi i tutejszego UKS-u Tri-
Team, i dotują imprezę, która moim skromnym 
zdaniem jest doskonałą wizytówką Rumi w kraju. 
W imieniu Polskiego Związku Triathlonu dziękuję 
wszystkim zaangażowanym w organizację tego-
rocznych Mistrzostw Polski w Duathlonie i głęboko 
wierzę, że spotkamy się ponownie za rok – podkreśla 
Paweł Młynarczyk, wiceprezes Polskiego Związku 
Triathlonu.

Za nami Grand Prix w Aquathlonie – Rumia 2023 
Liczni sportowcy z różnych części kraju wzięli udział w 13. edycji Aquathlonu w Rumi, która odbyła się 1 kwietnia. 
Po raz kolejny rumskie zawody zostały zakwalifikowane do ogólnopolskiego cyklu Grand Prix w Aquathlonie, 
rywalizacji pod auspicjami Polskiego Związku Triathlonu, którego celem jest promowanie aquathlonu.

W Rumi pojawiło się łącznie 250 zawodniczek i zawodników reprezentujących 22 
kluby i 5 województw. Ostatecznie dwie konkurencje – pływanie na pływalni 
MOSiR-u oraz bieganie na stadionie MOSiR-u – ukończyło 243 sportowców.

Zawody w Rumi to rywalizacja od najmłodszych do najstarszych, a zmagali się oni 
w następujących kategoriach i dystansach: K/M 7-8 lat (50 m pływanie + 200 m 
bieg), K/M 9-10 lat (100 m pływanie + 500 m bieg), K/M 11-12 lat (200 m pływanie 
+ 1000 m bieg), K/M 13-14 lat (200 m pływanie + 1500 m bieg), K/M 15-17 lat (400 
m pływanie + 2000 m bieg), K/M 18-23 lata (800 m pływanie + 5000 m bieg) oraz 
w kategoriach dla amatorów (age group): K/M AG 18-39 lat, K/M AG (40-49 lat) 
oraz K/M AG +50 lat (400 m pływanie + 5000 m bieg).

W zawodach wystąpiło łącznie 33 sportowców z Rumi. Nasi zawodnicy stawali na 
podium pięciokrotnie w następujących kategoriach: M 7-8 lat (3. miejsce – 
Stanisław Hetko), K 9-10 lat (1. miejsce – Lena Wolańska), M 15-17 lat (3. miejsce – 
Maciej Netter), K 18-19 lat (1. miejsce – Karolina Szalast) oraz M AG 40-49 lat 
(2. miejsce – Mariusz Czech) – wszyscy to reprezentanci UKS-u Tri-Team Rumia.

Zawody Grand Prix w Aquathlonie – Rumia 2023 zorganizowano przy wsparciu 
finansowym Urzędu Miasta Rumi, Starostwa Powiatowego w Wejherowie 
i Polskiego Związku Triathlonu, ze środków Ministerstwa Sportu i Turystyki, a także 
firm: Gaskopol, Rubo, Neodentica i Decathlon Trójmiasto.

Imprezę zorganizował Uczniowski Klub Sportowy Tri-Team Rumia wspólnie 
z Miejskim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji w Rumi, we współpracy z Polskim 
Związkiem Triathlonu.

Fot. Joanna LitwiniukKamil Kulik z UKS-u Tri-Team Rumia

Marta Łagownik z Trójmiejskiej Akademii Triathlonu

Wiceburmistrz Ariel Sinicki z mieszkańcem
Rumi uczestniczącym w rywalizacji amatorów
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Mieszkańcy przekonali się do  inteligentnych śmietników

Od grudnia zeszłego roku Rumia jest częściowo objęta Systemem Indywidualnej Segregacji 
Odpadów (SISO). Pilotażowe rozwiązanie, którego celem jest zwiększenie poziomu recyklingu 
odpadów komunalnych, testują mieszkańcy fragmentów ulic Poznańskiej, Szczecińskiej 
i Dąbrowskiego. W sąsiedztwie zabudowy wielorodzinnej ustawionych zostało łącznie 78 
pojemników, do których mogą być wrzucane tylko posegregowane śmieci. Mimo obiekcji, które 
początkowo budził wśród mieszkańców system, przynosi on pierwsze efekty.

Nowoczesne pojemniki stoją na terenie Spółdzielni Mieszkaniowej 

„Janowo” oraz na osiedlu komunalnym przy ul. Dąbrowskiego, obejmując 

Systemem Indywidualnej Segregacji Odpadów (SISO) około 1800 

mieszkańców. Każdemu lokalowi mieszkalnemu przydzielone zostały 

indywidualne „kody dostępu” w postaci naklejek. W ten sposób 

eliminowane jest ryzyko wyrzucania odpadów do niewłaściwych 

pojemników oraz ich zmieszania.

Zbiorniki są przeznaczane do gromadzenia odpadów poszczególnych 

frakcji: papieru, szkła, metali i tworzyw sztucznych, biokuchennych, 

biozielonych i zmieszanych. Urządzenia są w pełni bezdotykowe, dzięki 

czemu ich obsługa jest wygodna i higieniczna. Użytkowanie pojemników 

ułatwiają komunikaty głosowe. Szczelnie zamknięte klapy eliminują 

również nieprzyjemne zapachy. Dodatkową korzyścią systemu jest 

zamontowanie monitoringu, który umożliwia między innymi 

zidentyfikowanie osób porzucających przy pojemnikach swoje odpady.

Główną zaletą systemu jest wyeliminowanie odpowiedzialności 

zbiorowej, która zgodnie z przepisami prawa dotyczy lokatorów 

budynków wielolokalowych. Nieprzestrzeganie zasad poprawnej 

segregacji odpadów przez jednego z sąsiadów może doprowadzić do 

nałożenia karnej stawki na wszystkich mieszkańców bloku. Rumianie 

objęci Systemem Indywidualnej Segregacji Odpadów nie muszą się już 

tym martwić, ponieważ ewentualne kary dotkną tylko tych, którzy nie 

segregują.

Od 1 czerwca tego roku zacznie obowiązywać uchwała podjęta przez 

Radę Miejską Rumi, która obliguje użytkowników systemu (mieszkańców 

budynków przy ul. Dąbrowskiego 5, 7 i 9, ul. Poznańskiej 2, 4, 8, 10, 12, 14, 

16 i 18 oraz ul. Szczecińskiej 1 i 18) do indywidualnego składania 

deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunal-

Każdy właściciel lokalu objętego systemem ma również możliwość 

korzystania z aplikacji mOdpady, w której można sprawdzić m.in. ilość 

wyrzucanych przez siebie śmieci, odsetek danej frakcji względem ogółu 

wyrzuconych śmieci, liczbę wyrzuceń czy nawet ranking uwzględniający 

osiągnięcia użytkownika w zakresie segregacji odpadów względem 

innych mieszkańców budynku, osiedla, gminy czy kraju. Element 

rywalizacji ma jeszcze bardziej zachęcać do prawidłowego gospo-

darowania odpadami w domowych koszach. 

PODSUMOWANIE DANYCH Z CZTERECH PIERWSZYCH MIESIĘCY 

FUNKCJONOWANIA SYSTEMU INDYWIDUALNEJ SEGREGACJI 

ODPADÓW W RUMI:

l odpady selektywne stanowią 65% śmieci wyrzucanych przez 
użytkowników,

l odpady zmieszane stanowią 35% śmieci wyrzucanych przez 
użytkowników,

l suma wyrzuconych przez użytkowników odpadów (stan na 20 
kwietnia) wynosi 13,3 tony,

l średnia łączna waga wyrzuconych przez użytkowników odpadów 
wynosi 21 kg na lokal,

l wyższy wynik segregacji odpadów (66%) uzyskują mieszkańcy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Janowo”, gdzie zlokalizowanych jest 5 
gniazd segregacyjnych (papier, szkło, metale i tworzywa sztuczne, 
odpady biokuchenne i biozielone),

l na terenie Spółdzielni Mieszkaniowej „Janowo” najlepszy wynik 
segregacji (80%) uzyskali mieszkańcy bloku zlokalizowanego przy 
ul. Poznańskiej 18,

l w przypadku budynków komunalnych najlepszy wynik segregacji 
(69%) uzyskali mieszkańcy bloku zlokalizowanego przy 
ul. Dąbrowskiego 7,

l najsłabszy wynik segregacji wśród budynków objętych systemem 
wyniósł 54%.

– Inteligentne śmietniki okazały się sukcesem, mimo że początkowo 
wzbudzały bardzo dużą nieufność wśród mieszkańców zabudowy 
wielorodzinnej, gdzie anonimowość niestety umożliwiała niszczenie całej 
pracy i poświęceń pozostałych sąsiadów, tych przestrzegających zasad 
segregacji. Obowiązkowa segregacja śmieci od wielu lat powinna być 
obecna w naszych domach, nie uciekniemy od niej, dlatego trzeba się z nią 
polubić. Prawidłowa i powszechna segregacja śmieci to też szansa dla 
naszego miasta na uniknięcie bardzo wysokich kar, a miasto nie ma 
przecież własnych pieniędzy, więc to z naszych podatków takie kary byłyby 
płacone. Dlatego swoim postępowaniem mamy pośredni wpływ na 
zatrzymanie środków w gminnym budżecie – podkreśla radna Liliana 
Bareła-Palczewska, która inicjuje i angażuje się w ekologiczne 
przedsięwzięcia. – Zachęcam wszystkich do zweryfikowania zasad 
segregacji obowiązujących w naszych domach. Możemy się doskonalić 
codziennie. Możemy też dzielić się naszymi odkryciami z sąsiadem, kiedy 
widzimy, że w worku, który właśnie wynosi, pomiędzy papierami znalazł 
się karton po mleku. Segregacja się dokonuje, brakuje tylko wymiany 
doświadczeń. Potraktujmy to jak pożyteczną i zarazem fajną zabawę. Nie 
zrażajmy się ogromem wytycznych, a róbmy drobne kroczki. Jestem 
przekonana, że już niedługo segregacja odpadów będzie dla nas 
wszystkich tak naturalnym zjawiskiem, że poczujemy dyskomfort, 
wyrzucając do odpadów zmieszanych kopertę z okienkiem i zarazem 
silną potrzebę oddzielenia folii od papieru. Tego nam wszystkim życzę.

Koszt realizacji tej inwestycji to blisko 5,4 mln zł. Miasto zdobyło na ten cel 

dofinansowanie z Rządowego Funduszu Polski Ład (Programu Inwestycji 

Strategicznych) w wysokości 4,75 mln zł.

nymi (tzw. deklaracji śmieciowych). Nie będzie już tego robić wspólnota 

czy spółdzielnia. Takie rozwiązanie umożliwi indywidualne rozliczenie 

i zlikwiduje odpowiedzialność zbiorową wiążącą się z solidarnym 

ponoszeniem podwyższonych opłat przez wszystkich mieszkańców 

budynku w przypadku braku segregacji.
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Mieszkańcy przekonali się do  inteligentnych śmietników
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Wnioski mogą być składane do 31 sierpnia 2025 roku. 
Formularze wraz z załącznikami można pobrać ze 
strony .eko.rumia.eu
Papierowy wniosek wraz z załącznikami należy składać 
na adres pocztowy urzędu, natomiast elektroniczny 
wniosek należy składać za pośrednictwem platformy 
ePUAP.
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Dziękujemy za Państwa wkład 
w ochronę środowiska. 
Wierzymy, że wspólnie 

w nadchodzących latach 
osiągniemy jeszcze lepsze 
rezultaty. Wciąż czeka nas 

jeszcze dużo pracy.

Poziomy recyklingu i ograniczenia składowania osiągnięte w 2022 roku

Oznacza to, że do wyliczenia tego wskaźnika ujmuje się również 

selektywnie odbierane od mieszkańców odpady resztkowe, zielone oraz 

odpady kuchenne. W instalacji komunalnej „Eko Doliny” frakcje bio  

poddawane są procesowi kompostowania. W tabeli obejmującej 

poszczególne gminy należące do Związku zestawiono uzyskane w latach 

2021-2022 poziomy: przygotowania do ponownego użycia i recyklingu 

odpadów komunalnych; ograniczenia masy odpadów komunalnych 

ulegających biodegradacji przekazanych do składowania; poziomy 

składowania odpadów.

Od 2021 roku w Polsce obowiązują zapisy dyrektywy unijnej zmieniające 

wymogi, jakie winny spełnić państwa członkowskie w celu wprowadzenia 

w życie gospodarki o obiegu zamkniętym. W latach 2012-2020 gminy 

miały obowiązek uzyskania określonych poziomów przygotowania do 

ponownego użycia i recyklingu jedynie w odniesieniu do odpadów 

surowcowych, a od 2021 r. poziom recyklingu dotyczy wszystkich 

odpadów komunalnych.

Uzyskane przez gminy wysokie wskaźniki recyklingu wynikają w dużej 

mierze z umożliwienia mieszkańcom przekazywania oddzielnie 

odpadów zielonych oraz kuchennych wytwarzanych na terenie ich 

nieruchomości. W instalacji komunalnej spółki „Eko Dolina” frakcje te 

poddawane są oddzielnie procesowi kompostowania, a wytworzony 

w tym procesie kompost poprawia właściwości fizyczne i chemiczne 

gleby.

Związek od lat podejmuje działania mające na celu propagowanie 

segregacji odpadów na frakcje: papier, szkło, tworzywa sztuczne, 

odpady kuchenne i zielone oraz popiół, gdyż jedynie prawidłowa 

segregacja u źródła umożliwia osiągnięcie rezultatów.

Zakochał się w szachach, gdy miał 6 lat.
Teraz zwycięża w turniejach
Borys Czerwonko, 7-letni uczeń Szkoły Podstawowej nr 9 w Rumi, rozpoczął swoją przygodę z szachami 
niewiele ponad rok temu, gdy podpatrzył tatę grającego online z wujkiem. Poprosił wówczas o własny zestaw 
szachowy, więc rodzice mu go zakupili. Niedługo później zaczął się uczyć ruchów, całymi dniami analizując 
partie rozgrywane przez youtuberów. Dziś bierze udział w turniejach i pnie się w ogólnopolskim rankingu. 

Na swój pierwszy turniej, jeszcze jako 6-latek, Borys pojechał w czerwcu 2022 roku do Szemudu. Zajął 2. miejsce 
w kategorii dzieci do 8 lat. Kolejne turnieje utwierdziły rodziców w przekonaniu, że chłopiec traktuje tę pasję na 
poważnie. Rywalizując ze starszymi dziećmi, Borys wielokrotnie stawał na podium. Jego największym i jednocześnie 
najświeższym sukcesem jest zajęcie 3. miejsca w Mistrzostwach Województwa Pomorskiego w kategorii chłopcy do lat 8.
Obecnie 7-latek ma IV kategorię szachową, raz w tygodniu chodzi na zajęcia z trenerem i spędza niemal każdą wolną 
chwilę na grze w szachy. W najbliższych miesiącach chce zdobyć wyższą kategorię, a w maju pojedzie z rodzicami do 
Warszawy, by kibicować i podziwiać czołowych szachistów z całego świata. 
– Poza szachami, jak prawie każdy chłopak, lubi grać w piłkę, na konsoli, komputerze, bawić się z młodszym bratem 
i kolegami. Jednak zdecydowanie najwięcej frajdy i czasu poświęca szachom. Z całego serca mu kibicujemy, ale 
absolutnie nie naciskamy – podkreśla Aleksandra Czerwonko, mama Borysa.

Dzieci oraz młodzież, które chcą rozpocząć przygodę z szachami lub szlifować swoje umiejętności, mogą skorzystać z propozycji 
parafii pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Rumi. Spotkania szachowe odbywają się w tamtejszym oratorium w każdą środę 
w godzinach 16:00-18:00. 
– Zajęcia szachowe gromadzą dzieci w wieku od 7 lat wzwyż. Starsza młodzież chętnie dzieli się swoją wiedzą i umiejętnościami. 
Organizujemy wewnętrzne turnieje, a w planach mamy dalszy rozwój i wyjazdy na zawody poza Rumię. Zapraszam na nasze 
spotkania – zachęca prowadzący zajęcia szachowe ks. Zbigniew Hul, proboszcz parafii pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Rumi.

Spotkania szachowe  DLA DZIECI

Wnioskodawcą może zostać osoba fizyczna, właściciel bądź współwłaściciel 
lokalu mieszkalnego znajdującego się w budynku wielorodzinnym 
położonym na terenie Rumi. Osoba ta musi również spełniać określone 
kryteria dochodowe.
Warunkiem przystąpienia do programu jest użytkowanie tzw. kopciucha, 
czyli nieefektywnego źródła ciepła na paliwa stałe, niespełniającego 
wymagań minimum piątej klasy norm europejskich.

Podstawowy poziom dofinansowania – do 15 tys. zł (do 
30% kosztów kwalifikowanych) na lokal mieszkalny. Dochód 
wnioskodawcy nie może przekraczać 120 tys. zł.
Podwyższony poziom dofinansowania – do 25 tys. zł (do 
60% kosztów kwalifikowanych) na lokal mieszkalny. 
Przeznaczony dla gospodarstw jednoosobowych, w których 
dochód na osobę nie przekracza 2342 zł, oraz dla 
gospodarstw wieloosobowych, w których dochód na osobę 
nie przekracza 1673 zł.
Najwyższy poziom dofinansowania – do 37,5 tys. (do 90% 
kosztów kwalifikowanych) na lokal mieszkalny. Przezna-
czony dla gospodarstw jednoosobowych, w których dochód 
nie przekracza 1260 zł, oraz dla gospodarstw wielooso-
bowych, w których dochód na osobę nie przekracza 900 zł. 
Skorzystać mogą także gospodarstwa domowe, dla których 
ustalone jest prawo do zasiłku stałego, okresowego, 
rodzinnego lub opiekuńczego.

Dofinansowaniem jest objęta wymiana pieców na paliwo stałe znajdujących 
się w lokalach mieszkalnych, w zabudowie wielorodzinnej, na podane 
systemy grzewcze:
l  podłączenie do węzła cieplnego (miejska sieć ciepłownicza),
l pompy ciepła,
l kocioł gazowy kondensacyjny,
l kocioł na pellet drzewny o podwyższonym standardzie (wyłącznie 

w przypadku określonym w tzw. uchwale antysmogowej),

l ogrzewanie elektryczne.
Dofinansowanie obejmuje również dokumentację projektową oraz 
wymianę stolarki drzwiowej i okiennej.

Na jeden lokal mieszkalny przypada jedno dofinansowanie. 
Jeżeli dla budynku, w którym znajduje się lokal, istnieją techniczne 
i ekonomiczne możliwości przyłączenia go do miejskiej sieci ciepłowniczej 
lub jest on podłączony do tej sieci, wnioskodawca w ramach działań 
podstawowych może uzyskać dofinansowanie wyłącznie na podłączenie 
lokalu do miejskiej sieci ciepłowniczej wraz z likwidacją źródeł ciepła na 
paliwa stałe.
Jakiekolwiek prace i zakupy związane z realizacją zadania w lokalu 
mieszkalnym, na które przysługuje dotacja, nie mogą być poczynione przed 
podpisaniem umowy dotacyjnej.
Podstawowym warunkiem udzielenia dotacji jest potwierdzenie istnienia 
czynnego systemu grzewczego na paliwa stałe w lokalu objętym wnioskiem.
Dotacja nie może zostać przyznana, jeżeli jedynym stałopalnym źródłem 
ciepła w lokalu jest urządzenie grzewcze piątej klasy lub spełniające 
wymagania dyrektywy ekoprojektu.
Stan prawny lokalu, na który składany jest wniosek o udzielenie dotacji, 
musi być w pełni uregulowany.
Dotacja nie może zostać przyznana, jeżeli w lokalu objętym wnioskiem 
prowadzona jest działalność gospodarcza na przestrzeni przekraczającej 
30% powierzchni lokalu.

Odwiedź nas osobiście: Rumia, ul. Starowiejska 17

Skontaktuj się z nami telefonicznie: 

58 679 65 04, 58 679 65 05

Wyślij maila na adres: powietrze@rumia.eu

poniedziałek: godz. 9.00-17.00 

wtorek, środa i piątek: godz. 7.30-15.30

czwartek: punkt zamknięty (dzień pracy wewnętrznej)

ç

ç

Godziny pracy:

ç

Szczegółowych informacji udzielają pracownicy Wydziału Klimatu

i Ochrony Powietrza Urzędu Miasta Rumi 

Gdzie i jak złożyć wniosek?

Pamiętaj!

Co obejmuje dofinansowanie?

Poziomy dofinansowania

Dla kogo?

Ruszył nabór do programu
„Ciepłe Mieszkanie”

Borys Czerwonko podczas zawodów
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jeszcze dużo pracy.

Poziomy recyklingu i ograniczenia składowania osiągnięte w 2022 roku

Oznacza to, że do wyliczenia tego wskaźnika ujmuje się również 

selektywnie odbierane od mieszkańców odpady resztkowe, zielone oraz 

odpady kuchenne. W instalacji komunalnej „Eko Doliny” frakcje bio  

poddawane są procesowi kompostowania. W tabeli obejmującej 

poszczególne gminy należące do Związku zestawiono uzyskane w latach 

2021-2022 poziomy: przygotowania do ponownego użycia i recyklingu 

odpadów komunalnych; ograniczenia masy odpadów komunalnych 

ulegających biodegradacji przekazanych do składowania; poziomy 

składowania odpadów.

Od 2021 roku w Polsce obowiązują zapisy dyrektywy unijnej zmieniające 

wymogi, jakie winny spełnić państwa członkowskie w celu wprowadzenia 

w życie gospodarki o obiegu zamkniętym. W latach 2012-2020 gminy 

miały obowiązek uzyskania określonych poziomów przygotowania do 

ponownego użycia i recyklingu jedynie w odniesieniu do odpadów 

surowcowych, a od 2021 r. poziom recyklingu dotyczy wszystkich 

odpadów komunalnych.

Uzyskane przez gminy wysokie wskaźniki recyklingu wynikają w dużej 

mierze z umożliwienia mieszkańcom przekazywania oddzielnie 

odpadów zielonych oraz kuchennych wytwarzanych na terenie ich 

nieruchomości. W instalacji komunalnej spółki „Eko Dolina” frakcje te 

poddawane są oddzielnie procesowi kompostowania, a wytworzony 

w tym procesie kompost poprawia właściwości fizyczne i chemiczne 

gleby.

Związek od lat podejmuje działania mające na celu propagowanie 

segregacji odpadów na frakcje: papier, szkło, tworzywa sztuczne, 

odpady kuchenne i zielone oraz popiół, gdyż jedynie prawidłowa 

segregacja u źródła umożliwia osiągnięcie rezultatów.

Zakochał się w szachach, gdy miał 6 lat.
Teraz zwycięża w turniejach
Borys Czerwonko, 7-letni uczeń Szkoły Podstawowej nr 9 w Rumi, rozpoczął swoją przygodę z szachami 
niewiele ponad rok temu, gdy podpatrzył tatę grającego online z wujkiem. Poprosił wówczas o własny zestaw 
szachowy, więc rodzice mu go zakupili. Niedługo później zaczął się uczyć ruchów, całymi dniami analizując 
partie rozgrywane przez youtuberów. Dziś bierze udział w turniejach i pnie się w ogólnopolskim rankingu. 

Na swój pierwszy turniej, jeszcze jako 6-latek, Borys pojechał w czerwcu 2022 roku do Szemudu. Zajął 2. miejsce 
w kategorii dzieci do 8 lat. Kolejne turnieje utwierdziły rodziców w przekonaniu, że chłopiec traktuje tę pasję na 
poważnie. Rywalizując ze starszymi dziećmi, Borys wielokrotnie stawał na podium. Jego największym i jednocześnie 
najświeższym sukcesem jest zajęcie 3. miejsca w Mistrzostwach Województwa Pomorskiego w kategorii chłopcy do lat 8.
Obecnie 7-latek ma IV kategorię szachową, raz w tygodniu chodzi na zajęcia z trenerem i spędza niemal każdą wolną 
chwilę na grze w szachy. W najbliższych miesiącach chce zdobyć wyższą kategorię, a w maju pojedzie z rodzicami do 
Warszawy, by kibicować i podziwiać czołowych szachistów z całego świata. 
– Poza szachami, jak prawie każdy chłopak, lubi grać w piłkę, na konsoli, komputerze, bawić się z młodszym bratem 
i kolegami. Jednak zdecydowanie najwięcej frajdy i czasu poświęca szachom. Z całego serca mu kibicujemy, ale 
absolutnie nie naciskamy – podkreśla Aleksandra Czerwonko, mama Borysa.

Dzieci oraz młodzież, które chcą rozpocząć przygodę z szachami lub szlifować swoje umiejętności, mogą skorzystać z propozycji 
parafii pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Rumi. Spotkania szachowe odbywają się w tamtejszym oratorium w każdą środę 
w godzinach 16:00-18:00. 
– Zajęcia szachowe gromadzą dzieci w wieku od 7 lat wzwyż. Starsza młodzież chętnie dzieli się swoją wiedzą i umiejętnościami. 
Organizujemy wewnętrzne turnieje, a w planach mamy dalszy rozwój i wyjazdy na zawody poza Rumię. Zapraszam na nasze 
spotkania – zachęca prowadzący zajęcia szachowe ks. Zbigniew Hul, proboszcz parafii pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Rumi.

Spotkania szachowe  DLA DZIECI

Wnioskodawcą może zostać osoba fizyczna, właściciel bądź współwłaściciel 
lokalu mieszkalnego znajdującego się w budynku wielorodzinnym 
położonym na terenie Rumi. Osoba ta musi również spełniać określone 
kryteria dochodowe.
Warunkiem przystąpienia do programu jest użytkowanie tzw. kopciucha, 
czyli nieefektywnego źródła ciepła na paliwa stałe, niespełniającego 
wymagań minimum piątej klasy norm europejskich.

Podstawowy poziom dofinansowania – do 15 tys. zł (do 
30% kosztów kwalifikowanych) na lokal mieszkalny. Dochód 
wnioskodawcy nie może przekraczać 120 tys. zł.
Podwyższony poziom dofinansowania – do 25 tys. zł (do 
60% kosztów kwalifikowanych) na lokal mieszkalny. 
Przeznaczony dla gospodarstw jednoosobowych, w których 
dochód na osobę nie przekracza 2342 zł, oraz dla 
gospodarstw wieloosobowych, w których dochód na osobę 
nie przekracza 1673 zł.
Najwyższy poziom dofinansowania – do 37,5 tys. (do 90% 
kosztów kwalifikowanych) na lokal mieszkalny. Przezna-
czony dla gospodarstw jednoosobowych, w których dochód 
nie przekracza 1260 zł, oraz dla gospodarstw wielooso-
bowych, w których dochód na osobę nie przekracza 900 zł. 
Skorzystać mogą także gospodarstwa domowe, dla których 
ustalone jest prawo do zasiłku stałego, okresowego, 
rodzinnego lub opiekuńczego.

Dofinansowaniem jest objęta wymiana pieców na paliwo stałe znajdujących 
się w lokalach mieszkalnych, w zabudowie wielorodzinnej, na podane 
systemy grzewcze:
l  podłączenie do węzła cieplnego (miejska sieć ciepłownicza),
l pompy ciepła,
l kocioł gazowy kondensacyjny,
l kocioł na pellet drzewny o podwyższonym standardzie (wyłącznie 

w przypadku określonym w tzw. uchwale antysmogowej),

l ogrzewanie elektryczne.
Dofinansowanie obejmuje również dokumentację projektową oraz 
wymianę stolarki drzwiowej i okiennej.

Na jeden lokal mieszkalny przypada jedno dofinansowanie. 
Jeżeli dla budynku, w którym znajduje się lokal, istnieją techniczne 
i ekonomiczne możliwości przyłączenia go do miejskiej sieci ciepłowniczej 
lub jest on podłączony do tej sieci, wnioskodawca w ramach działań 
podstawowych może uzyskać dofinansowanie wyłącznie na podłączenie 
lokalu do miejskiej sieci ciepłowniczej wraz z likwidacją źródeł ciepła na 
paliwa stałe.
Jakiekolwiek prace i zakupy związane z realizacją zadania w lokalu 
mieszkalnym, na które przysługuje dotacja, nie mogą być poczynione przed 
podpisaniem umowy dotacyjnej.
Podstawowym warunkiem udzielenia dotacji jest potwierdzenie istnienia 
czynnego systemu grzewczego na paliwa stałe w lokalu objętym wnioskiem.
Dotacja nie może zostać przyznana, jeżeli jedynym stałopalnym źródłem 
ciepła w lokalu jest urządzenie grzewcze piątej klasy lub spełniające 
wymagania dyrektywy ekoprojektu.
Stan prawny lokalu, na który składany jest wniosek o udzielenie dotacji, 
musi być w pełni uregulowany.
Dotacja nie może zostać przyznana, jeżeli w lokalu objętym wnioskiem 
prowadzona jest działalność gospodarcza na przestrzeni przekraczającej 
30% powierzchni lokalu.

Odwiedź nas osobiście: Rumia, ul. Starowiejska 17

Skontaktuj się z nami telefonicznie: 

58 679 65 04, 58 679 65 05

Wyślij maila na adres: powietrze@rumia.eu

poniedziałek: godz. 9.00-17.00 

wtorek, środa i piątek: godz. 7.30-15.30

czwartek: punkt zamknięty (dzień pracy wewnętrznej)

ç

ç

Godziny pracy:

ç

Szczegółowych informacji udzielają pracownicy Wydziału Klimatu

i Ochrony Powietrza Urzędu Miasta Rumi 

Gdzie i jak złożyć wniosek?

Pamiętaj!

Co obejmuje dofinansowanie?

Poziomy dofinansowania

Dla kogo?

Ruszył nabór do programu
„Ciepłe Mieszkanie”

Borys Czerwonko podczas zawodów
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kańskie hity: „Szklana pułapka”, „Rambo”, „Karate 
Kid”, „Pogromcy duchów” czy „Terminator”. Na VHS 
można było obejrzeć także wiele popularnych do 
dzisiaj tytułów: „Pulp Fiction”, „Gladiator” czy 
„Matrix”. Niektóre z nich, jak „Łowca androidów” 
Ridleya Scotta, nie odniosły dużego sukcesu 
w kinach, popularne stały się dopiero za sprawą 
dystrybucji na kasetach video. W latach dziewięć-
dziesiątych standardem był dubbing – bohaterowie 
mówili głosem Tomasza Knapika czy Tomasza 
Beksińskiego, a w tle było słychać oryginalną wersję. 
Zmierzch popularności
W miarę popularyzowania się formatu cyfrowego do 
przeszłości odchodziły kasety video, a wraz z nimi 
także wypożyczalnie. Jeszcze w pierwszych latach XXI 
wieku część wypożyczalni przerzuciła się z kaset na 
płyty DVD, ale był to już schyłek ich działalności. Im 
bardziej popularny robił się internet, tym mniejsza 
była potrzeba wypożyczania filmów – coraz więcej 
materiałów można było znaleźć w sieci. Współ-
cześnie na terenie Rumi po dawnych wypoży-
czalniach nie ma prawie śladu – wyjątkiem są stare 
szyldy, jak ten na budynku przy ulicy Sopockiej, 
w którym dawniej mieściła się wypożyczalnia Video 
Home. 

Powiew zachodu
Transformacja ustrojowa, do której doszło w 1989 
roku, przyniosła wiele nowinek. Jedną z nich były 
wyrastające jak grzyby po deszczu, szczególnie 
w drugiej połowie dekady, wypożyczalnie kaset 
video. Przeciętna kaseta typu VHS (ang. Video Home 
System) wyglądała jak czarne plastikowe pudełko 
o wymiarach mniej więcej 20 na 10 centymetrów, 
wewnątrz którego znajdowały się dwie rolki, a na nie 
nawinięta była taśma magnetyczna – to na niej 
zapisany był film. Do jej odtworzenia potrzebny był 
stosowny sprzęt: magnetowid i telewizor. Ten 
pierwszy dawał możliwość nie tylko odtwarzania 
kaset, lecz także nagrywania na nie materiału 
emitowanego w telewizji. Z tej możliwości korzy-
stano regularnie: nagrywano teledyski, bajki, filmy 
czy seriale. Materiały te wykorzystywano później do 
domowego użytku. 
Z tym zjawiskiem związana jest też moja osobista 
anegdota. Będąc dzieckiem, niechcący nagrałem 
fragment „Panoramy” na kasetę wypożyczoną 
z wypożyczalni, na której oryginalnie znajdował się 
„Król Lew”. I tak opowieść o Simbie w pewnym 
momencie przerywana była kilkuminutową relacją 
o powodzi tysiąclecia. Zaradni rodzice, aby zapobiec 

konieczności odkupienia kasety, wdrożyli sprytne 
rozwiązanie. Wypożyczyli z innej wypożyczalni drugi 
egzemplarz „Króla Lwa”, pożyczyli drugi magne-
towid od sąsiadów i przegrali właściwy materiał na 
„zanieczyszczoną” kasetę. Ot, zaradność typowa dla 
lat dziewięćdziesiątych!
Rumskie wypożyczalnie
W Rumi na przestrzeni lat funkcjonowało wiele 
wypożyczalni kaset: Video Home, Video Sun czy 
Tygrys to tylko niektóre z nich. Były to mniejsze lub 
większe przybytki oferujące setki różnych tytułów. 
Wypożyczalnie wyróżniały się często własnymi, 
odpowiednio zaprojektowanymi, opakowaniami. 
We wnętrzach budynków kasety były stosownie 
wyeksponowane, a koszty wypożyczenia potrafiły się 
różnić w zależności od popularności danego filmu. Za 
stosowną opłatą można było wypożyczyć posz-
czególny tytuł na ustalony czas – zazwyczaj dobę lub 
dwie. Przed oddaniem kasetę należało przewinąć do 
początku. Niektóre wypożyczalnie naliczały doda-
tkową opłatę, jeśli oddało się kasetę nieprzewiniętą. 
Niektóre bardzo popularne tytuły wymagały 
dopisania się do kolejki, ponieważ w wypoży-
czalniach nie było wystarczającej liczby kopii.
Jakie filmy królowały? Głównie sensacyjne amery-

Współcześnie, chcąc obejrzeć konkretny serial czy film, korzystamy z dobrodziejstw technologicznych 
w postaci platform streamingowych, takich jak Netflix, HBO Max, Disney+ czy Player. W latach 
dziewięćdziesiątych również można było obejrzeć „wideo na życzenie”, jednak za pośrednictwem… 
wypożyczalni kaset typu VHS.

Rumia w latach dziewięćdziesiątych:

Autorem tekstu jest Dariusz Rybacki
– dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Rumi
i społeczny pełnomocnik burmistrza Rumi ds. historii miasta

Szyld, który pozostał po dawnej rumskiej wypożyczalni kaset

WYPOŻYCZALNIE KASET VIDEO

– Myślałem, że konsultacje spotkają się z mniejszym zainteresowaniem mieszkańców, dlatego frekwencja jest 
pozytywnym zaskoczeniem. To cieszy, że mieszkańcy Rumi widzą potrzebę kultywowania swoich tradycji i rozumieją ich 
znaczenie w życiu współczesnym – przyznaje Mateusz Klebba, członek rumskiego oddziału Zrzeszenia Kaszubsko-
Pomorskiego. – Liczyłem jednak na większe poparcie inicjatywy. Niemniej trzeba pamiętać, że w większości gmin, 
w których takie konsultacje są przeprowadzane, ten stosunek głosów jest właśnie taki, czyli około 70% za i 30% przeciw. 
Jest to w pewien sposób zrozumiałe. I tak cieszy, że tak duży odsetek głosujących, zdecydowana większość, ma 
świadomość tego, że to jest ważne i wartościowe przedsięwzięcie – podkreśla.

HISTORIA

Większość głosujących chce
kaszubskiej nazwy miasta

W Rumi zakończyły się konsultacje społeczne dotyczące 
ustalenia dodatkowej nazwy miasta w języku 
kaszubskim. Niemal 66% głosujących chce, aby na 
tablicach z nazwą miejscowości pojawił się również napis 
Rëmiô. Teraz sprawą zajmą się miejscy radni.

Społecznymi inicjatorami tego przedsięwzięcia są przedstawiciele rumskiego oddziału Zrzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego. Jak podkreślają, Rumia jest kaszubskim miastem, a jej nazwa (Rëmiô) 
wywodzi się prawdopodobnie od starosłowiańskiego lub starogermańskiego słowa raum, co 
oznacza miejsce, przestrzeń.
Konsultacje trwały od 20 marca do 3 kwietnia włącznie. Zagłosować mógł każdy mieszkaniec Rumi. 
Wystarczyło odpowiedzieć na pytanie: Czy jest Pan/Pani za ustaleniem dodatkowej nazwy miasta 
w języku kaszubskim (Rëmiô), obok używanej urzędowo nazwy Rumi w języku polskim? oraz 
wpisać swoje dane osobowe. Ankieta była dostępna w wersji elektronicznej na stronie internetowej 
rumia.wdialogu.pl/konsultacje oraz w formie papierowej karty, którą można było pobrać i wypełnić 
na terenie miejskich jednostek.
Łącznie wypełnionych zostało 1014 kart. Za wprowadzeniem kaszubskiej nazwy miasta 
opowiedziało się niespełna 66% głosujących (652 głosy), natomiast przeciwnych inicjatywie było 
33,3% głosujących (329 głosów). Zaledwie 7 osób wstrzymało się od głosu, a 26 papierowych kart 
zostało uznanych za nieważne.
Konsultacje stanowią pierwszy krok w kierunku ustanowienia pomocniczej nazwy miasta. 
Następnym etapem będzie przygotowanie uchwały i poddanie jej pod głosowanie radnych. Jeśli 
większość przedstawicieli Rady Miejskiej Rumi będzie na tak, urzędnicy zwrócą się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji o przygotowanie i sfinansowanie tablic z dodatkową nazwą 
Rëmiô, które miałyby się pojawić na granicach miasta.

– Cieszę się, że większość biorących udział w konsultacjach mieszkańców Rumi chce, aby obok polskiej nazwy naszego miasta 
znajdowała się nazwa kaszubska. Rumski oddział Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego mocno zaangażował się 
w rozpropagowanie tej inicjatywy, z którą wystąpiliśmy do władz miasta 3 lata temu – mówi Józef Lanc, prezes rumskiego oddziału 
Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego. – Z pewnością Rumię zamieszkują w większości nie-Kaszubi, ale myślę, że wielu z nich 
w konsultacjach zagłosowało na tak. Przyjezdni skręcający z obwodnicy Trójmiasta i jadący na przykład nad morze, zauważą, że tu 
też mieszkają Kaszubi. Teraz ostateczna decyzja należy do Rady Miejskiej Rumi i chciałbym, aby odpowiednia uchwała została 
szybko podjęta i jeszcze przed sezonem letnim dwujęzyczne tablice pojawiły się na rogatkach miasta – dodaje.

Wizualizacja tablicy zlokalizowanej na wjeździe do Rumi 
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kańskie hity: „Szklana pułapka”, „Rambo”, „Karate 
Kid”, „Pogromcy duchów” czy „Terminator”. Na VHS 
można było obejrzeć także wiele popularnych do 
dzisiaj tytułów: „Pulp Fiction”, „Gladiator” czy 
„Matrix”. Niektóre z nich, jak „Łowca androidów” 
Ridleya Scotta, nie odniosły dużego sukcesu 
w kinach, popularne stały się dopiero za sprawą 
dystrybucji na kasetach video. W latach dziewięć-
dziesiątych standardem był dubbing – bohaterowie 
mówili głosem Tomasza Knapika czy Tomasza 
Beksińskiego, a w tle było słychać oryginalną wersję. 
Zmierzch popularności
W miarę popularyzowania się formatu cyfrowego do 
przeszłości odchodziły kasety video, a wraz z nimi 
także wypożyczalnie. Jeszcze w pierwszych latach XXI 
wieku część wypożyczalni przerzuciła się z kaset na 
płyty DVD, ale był to już schyłek ich działalności. Im 
bardziej popularny robił się internet, tym mniejsza 
była potrzeba wypożyczania filmów – coraz więcej 
materiałów można było znaleźć w sieci. Współ-
cześnie na terenie Rumi po dawnych wypoży-
czalniach nie ma prawie śladu – wyjątkiem są stare 
szyldy, jak ten na budynku przy ulicy Sopockiej, 
w którym dawniej mieściła się wypożyczalnia Video 
Home. 

Powiew zachodu
Transformacja ustrojowa, do której doszło w 1989 
roku, przyniosła wiele nowinek. Jedną z nich były 
wyrastające jak grzyby po deszczu, szczególnie 
w drugiej połowie dekady, wypożyczalnie kaset 
video. Przeciętna kaseta typu VHS (ang. Video Home 
System) wyglądała jak czarne plastikowe pudełko 
o wymiarach mniej więcej 20 na 10 centymetrów, 
wewnątrz którego znajdowały się dwie rolki, a na nie 
nawinięta była taśma magnetyczna – to na niej 
zapisany był film. Do jej odtworzenia potrzebny był 
stosowny sprzęt: magnetowid i telewizor. Ten 
pierwszy dawał możliwość nie tylko odtwarzania 
kaset, lecz także nagrywania na nie materiału 
emitowanego w telewizji. Z tej możliwości korzy-
stano regularnie: nagrywano teledyski, bajki, filmy 
czy seriale. Materiały te wykorzystywano później do 
domowego użytku. 
Z tym zjawiskiem związana jest też moja osobista 
anegdota. Będąc dzieckiem, niechcący nagrałem 
fragment „Panoramy” na kasetę wypożyczoną 
z wypożyczalni, na której oryginalnie znajdował się 
„Król Lew”. I tak opowieść o Simbie w pewnym 
momencie przerywana była kilkuminutową relacją 
o powodzi tysiąclecia. Zaradni rodzice, aby zapobiec 

konieczności odkupienia kasety, wdrożyli sprytne 
rozwiązanie. Wypożyczyli z innej wypożyczalni drugi 
egzemplarz „Króla Lwa”, pożyczyli drugi magne-
towid od sąsiadów i przegrali właściwy materiał na 
„zanieczyszczoną” kasetę. Ot, zaradność typowa dla 
lat dziewięćdziesiątych!
Rumskie wypożyczalnie
W Rumi na przestrzeni lat funkcjonowało wiele 
wypożyczalni kaset: Video Home, Video Sun czy 
Tygrys to tylko niektóre z nich. Były to mniejsze lub 
większe przybytki oferujące setki różnych tytułów. 
Wypożyczalnie wyróżniały się często własnymi, 
odpowiednio zaprojektowanymi, opakowaniami. 
We wnętrzach budynków kasety były stosownie 
wyeksponowane, a koszty wypożyczenia potrafiły się 
różnić w zależności od popularności danego filmu. Za 
stosowną opłatą można było wypożyczyć posz-
czególny tytuł na ustalony czas – zazwyczaj dobę lub 
dwie. Przed oddaniem kasetę należało przewinąć do 
początku. Niektóre wypożyczalnie naliczały doda-
tkową opłatę, jeśli oddało się kasetę nieprzewiniętą. 
Niektóre bardzo popularne tytuły wymagały 
dopisania się do kolejki, ponieważ w wypoży-
czalniach nie było wystarczającej liczby kopii.
Jakie filmy królowały? Głównie sensacyjne amery-

Współcześnie, chcąc obejrzeć konkretny serial czy film, korzystamy z dobrodziejstw technologicznych 
w postaci platform streamingowych, takich jak Netflix, HBO Max, Disney+ czy Player. W latach 
dziewięćdziesiątych również można było obejrzeć „wideo na życzenie”, jednak za pośrednictwem… 
wypożyczalni kaset typu VHS.

Rumia w latach dziewięćdziesiątych:

Autorem tekstu jest Dariusz Rybacki
– dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Rumi
i społeczny pełnomocnik burmistrza Rumi ds. historii miasta

Szyld, który pozostał po dawnej rumskiej wypożyczalni kaset

WYPOŻYCZALNIE KASET VIDEO

– Myślałem, że konsultacje spotkają się z mniejszym zainteresowaniem mieszkańców, dlatego frekwencja jest 
pozytywnym zaskoczeniem. To cieszy, że mieszkańcy Rumi widzą potrzebę kultywowania swoich tradycji i rozumieją ich 
znaczenie w życiu współczesnym – przyznaje Mateusz Klebba, członek rumskiego oddziału Zrzeszenia Kaszubsko-
Pomorskiego. – Liczyłem jednak na większe poparcie inicjatywy. Niemniej trzeba pamiętać, że w większości gmin, 
w których takie konsultacje są przeprowadzane, ten stosunek głosów jest właśnie taki, czyli około 70% za i 30% przeciw. 
Jest to w pewien sposób zrozumiałe. I tak cieszy, że tak duży odsetek głosujących, zdecydowana większość, ma 
świadomość tego, że to jest ważne i wartościowe przedsięwzięcie – podkreśla.

HISTORIA

Większość głosujących chce
kaszubskiej nazwy miasta

W Rumi zakończyły się konsultacje społeczne dotyczące 
ustalenia dodatkowej nazwy miasta w języku 
kaszubskim. Niemal 66% głosujących chce, aby na 
tablicach z nazwą miejscowości pojawił się również napis 
Rëmiô. Teraz sprawą zajmą się miejscy radni.

Społecznymi inicjatorami tego przedsięwzięcia są przedstawiciele rumskiego oddziału Zrzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego. Jak podkreślają, Rumia jest kaszubskim miastem, a jej nazwa (Rëmiô) 
wywodzi się prawdopodobnie od starosłowiańskiego lub starogermańskiego słowa raum, co 
oznacza miejsce, przestrzeń.
Konsultacje trwały od 20 marca do 3 kwietnia włącznie. Zagłosować mógł każdy mieszkaniec Rumi. 
Wystarczyło odpowiedzieć na pytanie: Czy jest Pan/Pani za ustaleniem dodatkowej nazwy miasta 
w języku kaszubskim (Rëmiô), obok używanej urzędowo nazwy Rumi w języku polskim? oraz 
wpisać swoje dane osobowe. Ankieta była dostępna w wersji elektronicznej na stronie internetowej 
rumia.wdialogu.pl/konsultacje oraz w formie papierowej karty, którą można było pobrać i wypełnić 
na terenie miejskich jednostek.
Łącznie wypełnionych zostało 1014 kart. Za wprowadzeniem kaszubskiej nazwy miasta 
opowiedziało się niespełna 66% głosujących (652 głosy), natomiast przeciwnych inicjatywie było 
33,3% głosujących (329 głosów). Zaledwie 7 osób wstrzymało się od głosu, a 26 papierowych kart 
zostało uznanych za nieważne.
Konsultacje stanowią pierwszy krok w kierunku ustanowienia pomocniczej nazwy miasta. 
Następnym etapem będzie przygotowanie uchwały i poddanie jej pod głosowanie radnych. Jeśli 
większość przedstawicieli Rady Miejskiej Rumi będzie na tak, urzędnicy zwrócą się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji o przygotowanie i sfinansowanie tablic z dodatkową nazwą 
Rëmiô, które miałyby się pojawić na granicach miasta.

– Cieszę się, że większość biorących udział w konsultacjach mieszkańców Rumi chce, aby obok polskiej nazwy naszego miasta 
znajdowała się nazwa kaszubska. Rumski oddział Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego mocno zaangażował się 
w rozpropagowanie tej inicjatywy, z którą wystąpiliśmy do władz miasta 3 lata temu – mówi Józef Lanc, prezes rumskiego oddziału 
Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego. – Z pewnością Rumię zamieszkują w większości nie-Kaszubi, ale myślę, że wielu z nich 
w konsultacjach zagłosowało na tak. Przyjezdni skręcający z obwodnicy Trójmiasta i jadący na przykład nad morze, zauważą, że tu 
też mieszkają Kaszubi. Teraz ostateczna decyzja należy do Rady Miejskiej Rumi i chciałbym, aby odpowiednia uchwała została 
szybko podjęta i jeszcze przed sezonem letnim dwujęzyczne tablice pojawiły się na rogatkach miasta – dodaje.

Wizualizacja tablicy zlokalizowanej na wjeździe do Rumi 
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Rumskie Nowiny nr �/maj/����Rumia naturalnie pomysłowa

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior D2, MKS 

Orkan Rumia – MKS Władysławowo. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 12:00-16:00 Warsztaty kreatywne dla dzieci 

w Porcie Rumia – dekoracyjne torby na Dzień 

Mamy. Prowadzenie Beata Went. Port Rumia Centrum 

Handlowe Auchan

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D1, MKS 

Orkan Rumia – Korona Żelistrzewo. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 15:00-17:00 Mecz piłki nożnej: A klasa, OKS 

Janowo Rumia – KP Gdynia. Boisko MOSiR-u, 

ul. Gdyńska

godz. 15:00-18:00 . Tańce dworskie – kurs tańca

Prowadzenie: Anna Pawlak. Organizator: Kobiecy 

Geniusz. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19. 

Wstęp 10 zł za osobę lub rodzinę

godz. 17:00-18:00 Teatr Piasku Tetiany Galitsyny, 

spektakl „Mały Książę”. Hala MOSiR-u, 

ul. Mickiewicza 49

godz. 9:00-14:00 Powiatowe Igrzyska Dzieci 

w Czwórboju Lekkoatletycznym Dziewcząt 

i Chłopców. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 9:00-14:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 

Szkolnej w Indywidualnej Lekkoatletyce Dziewcząt 

i Chłopców. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 9:00-14:00 XI Mistrzostwa Rumi Szkół 

Podstawowych w Pływaniu. Pływalnia MOSiR-u, 

ul. Rodziewiczówny 8

godz. 18:00 Wernisaż Słuchaczy Uniwersytetu 

Trzeciego Wieku. Koncert Zespołu Vox Universum 

pod dyrekcją Marzeny Graczyk, koncert Zespołu 

Śpiewaczego św. Cecylia pod dyrekcją Krzysztofa 

Brzozowskiego. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

Godz. 17:30 . Temat: Konwersacje po niemiecku

Kindheit Erinnerungen. Wymagany poziom języka: 

komunikatywny. Stacja Kultura, biblioteka główna, 

ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 Koncert „Z klasyką przez Polskę” 

(Liliana Stawarz – klawesyn, Marcin Zdunik – 

wiolonczela). Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 8:00-20:00 V Otwarte Mistrzostwa Pomorza 

Cheerleaders z cyklu Grand Prix Polski Cheerleaders 

PSCh 2023. Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 10:00 Od folwarku do miasta – spacer 

historyczny po Janowie. Prowadzenie Dariusz 

Rybacki. Filia nr 1 Miejskiej Biblioteki Publicznej, 

ul. Pomorska 11

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior C1, SL 

Salos Rumia – Arka II Gdynia SI. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior B1, MKS 

Orkan Rumia – Motława Suchy Dąb. Boisko MOSiR-u, 

ul. Gdyńska

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D2, SL 

Salos Rumia – Pomorzanin Gdynia. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 16:00-18:00 Mecz piłki nożnej: V liga, MKS 

Orkan Rumia – GTS Pruszcz Gdański. Stadion miejski, 

ul. Mickiewicza 43

godz. 12:00-13:30 Mecz piłki nożnej: junior C1, MKS 

Orkan Rumia – Profan Gościcino. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 17:00 . Miejski Dom Kultury, Bajkospotkanie

ul. Mickiewicza 19

Godz. 17:30 . Temat: Date Konwersacje po niemiecku

Ideen. Wymagany poziom języka: komunikatywny. 

Stacja Kultura, biblioteka główna, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 . Cykl sześciu spotkań Portrety kobiety

o charakterze warsztatowo-rozwojowym. Zapisy 

poprzez formularz na stronie www.domkulturyrumia.pl. 

Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19. Wstęp 60 zł

godz. 9:00-14:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 

Szkolnej w Siatkówce Plażowej Dziewcząt 

i Chłopców. Szkoła Podstawowa nr 9, ul. Stoczniowców 6

godz. 9:00-14:00 Festyn dla dzieci z Przedszkola 

OmkiSiomki. Teren zielony przy boisku 

wielofunkcyjnym, ul. Bukowa

godz. 10:00-20:00 VII Ogólnopolska Gala 

Gimnastyczna Gym-Master 2023. Hala MOSiR-u, 

ul. Mickiewicza 49

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior D1, MKS 

Orkan Rumia – Barca Bolszewo. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D2, MKS 

Orkan Rumia – AP Karol Piątek. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 15:00-17:00 Mecz piłki nożnej: A klasa, OKS 

Janowo Rumia – GOSRiT II Luzino. Stadion miejski, 

ul. Mickiewicza 43

godz. 15:00-17:00 Turniej piłki nożnej: junior F2, 

Rumia Ladies Academy. Boisko wielofunkcyjne, 

ul. Bukowa

godz. 15:00 . Scena Festiwal Kolorów – Holi Festival

letnia przy Miejskim Domu Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 10:00-20:00 II Ogólnopolska Gala Taneczna 

Dance-Master 2023. Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 12:00-16:00 Psoty na błoniach – rumski zlot 

psiarzy. Błonia Janowskie (wejście od ul. Pomorskiej)

godz. 10:00-12:00 Dziecięca Sesja Rady Miejskiej 

Rumi. Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

MAJ
2023

Wydarzenia kilkudniowe:

„Młody Dedal z Rumi” – wystawa modeli Wiktora 

Kaźmierczaka, ósmoklasisty z Podstawowej 

Ekologicznej Szkoły Społecznej w Rumi. Filia nr 1 

Miejskiej Biblioteki Publicznej, ul. Pomorska 11

godz. 14:00 Śpiewanki – zajęcia umuzykalniające 

dla dzieci do 1. roku życia. Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19. Wstęp 10 zł

godz. 14:45 Śpiewanki – zajęcia umuzykalniające 

dla dzieci w wieku 1-3 lat. Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19. Wstęp 10 zł.

godz. 18:00 . PSIEniedziałki – spacery socjalizacyjne

Prowadzenie: Karolina Orzeszke (Amber Dog – 

Centrum Twojego Psa). Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19. Wstęp 20 zł

godz. 11:00 . Sobotnie spacery socjalizacyjne

Prowadzenie: Karolina Orzeszke (Amber Dog – 

Centrum Twojego Psa). Błonia Janowskie. Wstęp 20 zł

Wydarzenia jednodniowe:

godz. 17:30 . Temat: Konwersacje po niemiecku

Empfehlungen für die Reise. Wymagany poziom 

języka: komunikatywny. Stacja Kultura, biblioteka 

główna, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 . Wystąpi Koncert „Na Słowiańską nutę”

Ukraiński Zespół Wokalny (prowadzący: Oleksandr 

Yelfimov, Ludmiła Venhrynovska) oraz Międzyszkolny 

Chór Dziecięco-Młodzieżowy MDK-u (prowadzący: 

Krzysztof Brzozowski). Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19

godz. 7:00-21:00 V Puchar Rumi – Ogólnopolskie 

Zawody w Jeździe Figurowej na Rolkach. Hala 

MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior B1, MKS 

Orkan Rumia – GKS Sierakowice. Boisko MOSiR-u, 

ul. Gdyńska

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior C1, SL 

Salos Rumia – Zatoka 95 Puck. Boisko wielofunkcyjne, 

ul. Bukowa

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D2, SL 

Salos Rumia – AP KP Gdynia. Boisko wielofunkcyjne, 

ul. Bukowa

godz. 15:00-17:00 Turniej piłki nożnej: junior E1, SL 

Salos II Rumia. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 16:00-18:00 Mecz piłki nożnej: V liga, MKS 

Orkan Rumia – Jaguar II Gdańsk. Stadion miejski, 

ul. Mickiewicza 43

godz. 9:00-11:00 Turniej piłki nożnej: junior E1, MKS 

Orkan Rumia. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 12:00-13:30 Mecz piłki nożnej: junior C1, MKS 

Orkan Rumia – Sztorm Kosakowo. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 14:00-17:00 Turniej piłki nożnej: junior F2, SL 

Salos Rumia. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 9:00-14:00 Eliminacje Powiatowe 

Ogólnopolskiego Turnieju Bezpieczeństwa w Ruchu 

Drogowym. Parking MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00 Wernisaż wystawy modeli Wiktora 

Kaźmierczaka „Młody Dedal z Rumi”. Filia nr 1 

Miejskiej Biblioteki Publicznej, ul. Pomorska 11

godz. 19:00-21:00 Mecz piłki nożnej: V liga, MKS 

Orkan Rumia – Zenit Łęczyce. Stadion miejski, 

ul. Mickiewicza 43

godz. 17:30 . Temat: social Konwersacje po niemiecku

media. Wymagany poziom języka: komunikatywny. 

Stacja Kultura, biblioteka główna, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 „Dworskie konwenanse” – impreza 

plenerowa. Czytanie performatywne sztuk Aleksandra 

Fredry w wykonaniu artystów Pomorskiego Teatru 

Nobilis. Lekcja pokazowa tańców dworskich (instruktor 

Anna Pawlak). Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 18:00 Rajd Pieszy PTTK w Klimacie Harrego 

Pottera. Stacja Kultura, biblioteka główna, 

ul. Starowiejska 2

godz. 8:30-16:00 Regionalny Turniej Rugby Dzieci 

i Młodzieży. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 10:00 Rodzinna gra miejska „Sherlock Holmes 

i tajemnica zaginionej księgi”. Obowiązują zapisy 

mailowe: zapisy@bibliotekarumia.pl. Filia nr 1 Miejskiej 

Biblioteki Publicznej, ul. Pomorska 11

1-31.05

8, 15, 22, 29.05

(poniedziałek)

7.05 (niedziela)

KALENDARZ

15.05

(poniedziałek)

9.05 (wtorek)

13.05 (sobota)

16.05 (wtorek)

20.05 (sobota)

27 maja (sobota)

8, 15, 22, 29.05

(poniedziałek)

8, 15, 22, 29.05

(poniedziałek)

13, 20.05

(sobota)

5.05 (piątek)

6.05 (sobota)

10.05. (środa)

11.05 (czwartek)

21.05 (niedziela)

4.05 (czwartek)

12.05 (piątek)

17.05 (środa)

18.05 (czwartek)

25.05 (czwartek)

27.05 (sobota)

30.05 (wtorek)

26 maja (piątek)

28.05 (niedziela)
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Rumskie Nowiny nr �/maj/����Rumia naturalnie pomysłowa

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior D2, MKS 

Orkan Rumia – MKS Władysławowo. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 12:00-16:00 Warsztaty kreatywne dla dzieci 

w Porcie Rumia – dekoracyjne torby na Dzień 

Mamy. Prowadzenie Beata Went. Port Rumia Centrum 

Handlowe Auchan

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D1, MKS 

Orkan Rumia – Korona Żelistrzewo. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 15:00-17:00 Mecz piłki nożnej: A klasa, OKS 

Janowo Rumia – KP Gdynia. Boisko MOSiR-u, 

ul. Gdyńska

godz. 15:00-18:00 . Tańce dworskie – kurs tańca

Prowadzenie: Anna Pawlak. Organizator: Kobiecy 

Geniusz. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19. 

Wstęp 10 zł za osobę lub rodzinę

godz. 17:00-18:00 Teatr Piasku Tetiany Galitsyny, 

spektakl „Mały Książę”. Hala MOSiR-u, 

ul. Mickiewicza 49

godz. 9:00-14:00 Powiatowe Igrzyska Dzieci 

w Czwórboju Lekkoatletycznym Dziewcząt 

i Chłopców. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 9:00-14:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 

Szkolnej w Indywidualnej Lekkoatletyce Dziewcząt 

i Chłopców. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 9:00-14:00 XI Mistrzostwa Rumi Szkół 

Podstawowych w Pływaniu. Pływalnia MOSiR-u, 

ul. Rodziewiczówny 8

godz. 18:00 Wernisaż Słuchaczy Uniwersytetu 

Trzeciego Wieku. Koncert Zespołu Vox Universum 

pod dyrekcją Marzeny Graczyk, koncert Zespołu 

Śpiewaczego św. Cecylia pod dyrekcją Krzysztofa 

Brzozowskiego. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

Godz. 17:30 . Temat: Konwersacje po niemiecku

Kindheit Erinnerungen. Wymagany poziom języka: 

komunikatywny. Stacja Kultura, biblioteka główna, 

ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 Koncert „Z klasyką przez Polskę” 

(Liliana Stawarz – klawesyn, Marcin Zdunik – 

wiolonczela). Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 8:00-20:00 V Otwarte Mistrzostwa Pomorza 

Cheerleaders z cyklu Grand Prix Polski Cheerleaders 

PSCh 2023. Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 10:00 Od folwarku do miasta – spacer 

historyczny po Janowie. Prowadzenie Dariusz 

Rybacki. Filia nr 1 Miejskiej Biblioteki Publicznej, 

ul. Pomorska 11

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior C1, SL 

Salos Rumia – Arka II Gdynia SI. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior B1, MKS 

Orkan Rumia – Motława Suchy Dąb. Boisko MOSiR-u, 

ul. Gdyńska

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D2, SL 

Salos Rumia – Pomorzanin Gdynia. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 16:00-18:00 Mecz piłki nożnej: V liga, MKS 

Orkan Rumia – GTS Pruszcz Gdański. Stadion miejski, 

ul. Mickiewicza 43

godz. 12:00-13:30 Mecz piłki nożnej: junior C1, MKS 

Orkan Rumia – Profan Gościcino. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 17:00 . Miejski Dom Kultury, Bajkospotkanie

ul. Mickiewicza 19

Godz. 17:30 . Temat: Date Konwersacje po niemiecku

Ideen. Wymagany poziom języka: komunikatywny. 

Stacja Kultura, biblioteka główna, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 . Cykl sześciu spotkań Portrety kobiety

o charakterze warsztatowo-rozwojowym. Zapisy 

poprzez formularz na stronie www.domkulturyrumia.pl. 

Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19. Wstęp 60 zł

godz. 9:00-14:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 

Szkolnej w Siatkówce Plażowej Dziewcząt 

i Chłopców. Szkoła Podstawowa nr 9, ul. Stoczniowców 6

godz. 9:00-14:00 Festyn dla dzieci z Przedszkola 

OmkiSiomki. Teren zielony przy boisku 

wielofunkcyjnym, ul. Bukowa

godz. 10:00-20:00 VII Ogólnopolska Gala 

Gimnastyczna Gym-Master 2023. Hala MOSiR-u, 

ul. Mickiewicza 49

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior D1, MKS 

Orkan Rumia – Barca Bolszewo. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D2, MKS 

Orkan Rumia – AP Karol Piątek. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 15:00-17:00 Mecz piłki nożnej: A klasa, OKS 

Janowo Rumia – GOSRiT II Luzino. Stadion miejski, 

ul. Mickiewicza 43

godz. 15:00-17:00 Turniej piłki nożnej: junior F2, 

Rumia Ladies Academy. Boisko wielofunkcyjne, 

ul. Bukowa

godz. 15:00 . Scena Festiwal Kolorów – Holi Festival

letnia przy Miejskim Domu Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 10:00-20:00 II Ogólnopolska Gala Taneczna 

Dance-Master 2023. Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 12:00-16:00 Psoty na błoniach – rumski zlot 

psiarzy. Błonia Janowskie (wejście od ul. Pomorskiej)

godz. 10:00-12:00 Dziecięca Sesja Rady Miejskiej 

Rumi. Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
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Wydarzenia kilkudniowe:

„Młody Dedal z Rumi” – wystawa modeli Wiktora 

Kaźmierczaka, ósmoklasisty z Podstawowej 

Ekologicznej Szkoły Społecznej w Rumi. Filia nr 1 

Miejskiej Biblioteki Publicznej, ul. Pomorska 11

godz. 14:00 Śpiewanki – zajęcia umuzykalniające 

dla dzieci do 1. roku życia. Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19. Wstęp 10 zł

godz. 14:45 Śpiewanki – zajęcia umuzykalniające 

dla dzieci w wieku 1-3 lat. Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19. Wstęp 10 zł.

godz. 18:00 . PSIEniedziałki – spacery socjalizacyjne

Prowadzenie: Karolina Orzeszke (Amber Dog – 

Centrum Twojego Psa). Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19. Wstęp 20 zł

godz. 11:00 . Sobotnie spacery socjalizacyjne

Prowadzenie: Karolina Orzeszke (Amber Dog – 

Centrum Twojego Psa). Błonia Janowskie. Wstęp 20 zł

Wydarzenia jednodniowe:

godz. 17:30 . Temat: Konwersacje po niemiecku

Empfehlungen für die Reise. Wymagany poziom 

języka: komunikatywny. Stacja Kultura, biblioteka 

główna, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 . Wystąpi Koncert „Na Słowiańską nutę”

Ukraiński Zespół Wokalny (prowadzący: Oleksandr 

Yelfimov, Ludmiła Venhrynovska) oraz Międzyszkolny 

Chór Dziecięco-Młodzieżowy MDK-u (prowadzący: 

Krzysztof Brzozowski). Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19

godz. 7:00-21:00 V Puchar Rumi – Ogólnopolskie 

Zawody w Jeździe Figurowej na Rolkach. Hala 

MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior B1, MKS 

Orkan Rumia – GKS Sierakowice. Boisko MOSiR-u, 

ul. Gdyńska

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior C1, SL 

Salos Rumia – Zatoka 95 Puck. Boisko wielofunkcyjne, 

ul. Bukowa

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D2, SL 

Salos Rumia – AP KP Gdynia. Boisko wielofunkcyjne, 

ul. Bukowa

godz. 15:00-17:00 Turniej piłki nożnej: junior E1, SL 

Salos II Rumia. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 16:00-18:00 Mecz piłki nożnej: V liga, MKS 

Orkan Rumia – Jaguar II Gdańsk. Stadion miejski, 

ul. Mickiewicza 43

godz. 9:00-11:00 Turniej piłki nożnej: junior E1, MKS 

Orkan Rumia. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 12:00-13:30 Mecz piłki nożnej: junior C1, MKS 

Orkan Rumia – Sztorm Kosakowo. Boisko 

wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 14:00-17:00 Turniej piłki nożnej: junior F2, SL 

Salos Rumia. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 9:00-14:00 Eliminacje Powiatowe 

Ogólnopolskiego Turnieju Bezpieczeństwa w Ruchu 

Drogowym. Parking MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00 Wernisaż wystawy modeli Wiktora 

Kaźmierczaka „Młody Dedal z Rumi”. Filia nr 1 

Miejskiej Biblioteki Publicznej, ul. Pomorska 11

godz. 19:00-21:00 Mecz piłki nożnej: V liga, MKS 

Orkan Rumia – Zenit Łęczyce. Stadion miejski, 

ul. Mickiewicza 43

godz. 17:30 . Temat: social Konwersacje po niemiecku

media. Wymagany poziom języka: komunikatywny. 

Stacja Kultura, biblioteka główna, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 „Dworskie konwenanse” – impreza 

plenerowa. Czytanie performatywne sztuk Aleksandra 

Fredry w wykonaniu artystów Pomorskiego Teatru 

Nobilis. Lekcja pokazowa tańców dworskich (instruktor 

Anna Pawlak). Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 18:00 Rajd Pieszy PTTK w Klimacie Harrego 

Pottera. Stacja Kultura, biblioteka główna, 

ul. Starowiejska 2

godz. 8:30-16:00 Regionalny Turniej Rugby Dzieci 

i Młodzieży. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 10:00 Rodzinna gra miejska „Sherlock Holmes 

i tajemnica zaginionej księgi”. Obowiązują zapisy 

mailowe: zapisy@bibliotekarumia.pl. Filia nr 1 Miejskiej 

Biblioteki Publicznej, ul. Pomorska 11

1-31.05

8, 15, 22, 29.05

(poniedziałek)

7.05 (niedziela)

KALENDARZ

15.05

(poniedziałek)

9.05 (wtorek)

13.05 (sobota)

16.05 (wtorek)

20.05 (sobota)

27 maja (sobota)

8, 15, 22, 29.05

(poniedziałek)

8, 15, 22, 29.05

(poniedziałek)

13, 20.05

(sobota)

5.05 (piątek)

6.05 (sobota)

10.05. (środa)

11.05 (czwartek)

21.05 (niedziela)

4.05 (czwartek)

12.05 (piątek)

17.05 (środa)

18.05 (czwartek)

25.05 (czwartek)

27.05 (sobota)

30.05 (wtorek)

26 maja (piątek)

28.05 (niedziela)

26 27KALENDARZ



Rumskie Nowiny nr �/maj/����Rumia naturalnie pomysłowa

Wojewódzkie Centrum Powiadamiania Ratunkowego

Pogotowie Ratunkowe

Straż Pożarna

Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza nr 2 Państwowej Straży Pożarnej w Rumi

Policja

Komisariat Policji w Rumi

Straż Miejska w Rumi

Pogotowie Ciepłownicze

Pogotowie Gazowe

Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne

Pogotowie Energetyczne

Referat Obrony Cywilnej i Zarządzania Kryzysowego UM Rumi

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej

58 671-94-73

112

112

58 671-01-98

112

47 742-99-22

112

993

992 | 58 679-96-00

994 | 58 668-73-11
991 | 801-404-404

58 679-65-89

58 671-05-56

58 671-98-25

58 771-25-07

58 671-11-23

58 727-24-40

58 727-21-72

58 771-47-40

58 679-56-86

58 727-29-50

58 670-48-48

58 301-73-44 | 601-408-183

58 672-74-23

58 572-72-00

58 727-24-01 | 58 727-24-02

58 671-72-10

NZOZ ul. Derdowskiego 24, Rumia

NZOZ ul. Katowicka 15, Rumia

NZOZ ul. Piłsudskiego 48A, Rumia

NZOZ ul. Chełmońskiego 58, Rumia

Laboratorium „Medi-Lab” S.C. ul. Starowiejska 9/1, Rumia

NZOZ ul. Miłosza 3, Rumia

Centrum Medyczne IMED ul. Katowicka 14, Rumia

NZOZ Salubre ul. Gdańska 17A, Rumia

NZOP „DOM-MED” ul. Sobieskiego 10A, Rumia

Nocna i świąteczna opieka medyczna 

(pon.-pt.: 18:00-8:00, sob.-niedz.: 24 h)

NZOZ nr 1 ul. Derdowskiego 24, Rumia

Apteka Całodobowa Apteka EKOzdrowie ul. Dębogórska 132, Rumia

Koordynator Ratowniczych Działań Med.

Powiatowa Stacja Sanit.-Epid.

Szpital Specjalistyczny Wejherowo

TELEFONY

KONTAKTOWE

Telefon zaufania (Polskie Towarzystwo Pomocy Telefonicznej) 58 301-00-00
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych sp. z o.o. w Rumi 58 671-03-96

Uwaga! Zmieniły się numery telefonów do komend policji w całym kraju

Aby dodzwonić się do poszczególnej jednostki, należy wybrać wyróżnik MSWiA – 47

Dyżurny Komisariatu Policji w Rumi (stanowisko kierowania całą jednostką) – 47 742-99-22

Sekretariat komendanta (informacje dotyczące prowadzonych postępowań) – 47 742-99-03 

W przypadku pilnej potrzeby wezwania interwencji należy dzwonić na numer alarmowy – 112

Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień i Przemocy w Rodzinie

Dyżury specjalistów: terapeuty, psychologa, prawnika

58 736-10-93  , ul. Młyńska 8, Rumia 

poniedziałek-piątek od godz. 7:30 do godz. 14:30

Urząd Miasta Rumi 58 679-65-00

W programie między innymi:

RUMSKI ZLOT PSIARZY

28 maja
(niedziela)

Błonia Janowskie
– wejście od ul. Pomorskiej

godz.

12:00-16:00

Pokazy psich umiejętności 

Punkt promujący adopcję zwierząt

 Stoiska z akcesoriami dla zwierząt

Stanowiska ekspertów

Stoiska gastronomiczne

PSOTY NA BLONIACH\


